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weźmie 
czynny udział 
w obchodach 
XX-lecia 
powstania PPR 

Wczoraj odbyły się plenar
ne obra,dy Prezydium Za-rz11,
du ·Wojewódzkiego Towa-rzy
stwa, Rozwoju Ziem Zachod
nich, w którym wzięli udział 
przedsta-wiciele U zarz11,dów 
powiatowych TRZZ w na,szym 
województwie. 

Podczas obrad ustalono 
l!Zczegółowy plan pracy kół 
TRZZ na miesiące styczeń i 
luty. Postanowiono, iż w I 
kwartale roku przyszłego ko
la, TRZZ czynnie wl11,czą się 
do pracy związa,nej z uczcze
niem XX, rocznicy powsta,nia 
PPR. Przewiduje siP, m. in., 
iż oprócz prelekcji na temat 
działalności PPR, bęcią rów
nież zapra&zani działacze PPR 
z Ziem Zachodnich i Północ
nych. Również z naszego wo
jewództwa wyjadą na Ziemie 
Zachodnie i Północne działa
cze PPR, którzy spotkają się 
I tamtejszym społeczeństwem. 

W organizowanych spotka
niach z działaczami PPR z 
Ziem Zachodnich i Północ
nych społeczeństwo naszego 
miasta i województwa zapoz
na się z ich wkładem pracy 
w rozwój ziemi nadodrzań
skiej i bałtyckiej. 

Poza tym poszczególne kola 
TRZZ bęGlą 1iagrywac na taś~ 
mie magnetofonowej rozmowy 
2e starymi działaczami PPR, 
organizować okolicznościowe 
w~·slawy itp. 

W dniu 24 lutego w Lodzi 
oclbędzie się sesJ& naukowa, 
1'R7Z, poświęcona XX-leciu 
PPR. na którą zo~taną zapro
szeni przedstawiciele Insl;vlutu 
S!ą"kiego i Instytutu Zachod- \ 
niego. J. ICr. 

Radziecko - amerykańskie Pnygołowania 
porozumienie :o~sk:~;:~:~~ 

w sprawie organu rozbrojeniowe~o układu 
NOWY JQRlK: (IPAP). ~ W amerylkańs1kie.j - osiąg,nięto w kulturalnego 

dm.u wc<wo:aijszym od.bylo się zas1aid.zie pGrozumienie co do RZYM (PAP). _ w dniu 9 
koJe;jne spoitlka.nie mię<l.zy sze- składu organu, w Mórym pr-0- grudnia br. minister spraw za-
faim.i deilegaoji radzieckiej wadzo1ne mają być ro•kowania granicznych Republil<l Włoskiej, 
Zocr-il1em i aimeryikafa;!kiiej -< ro~birojeniowe. Orga111 ten &Ida- Antonio Segni, przyj~t ambasa-
Stev€łll.IS,on.eim !PfZY ONZ. KDl!l.- dać się ma z 18 l\Jra.j6w: 5 dora Polsl•iej Itzeczypospolitcj 
ferowali arui ze solbą diwie i krajów za,chodnich, 5 k1rajów Ludowej w Rzymie, Adama 
pól god?Jiny. oocjalistyomych i 8 k,rajów Willmanna. 

w tiraikoie romnów _ j.aGc -0- WY'branych wedlu.g .za.sady re- W c1.asie wizyty minister Seg-
nl 1 ambasador Willmann wy-

świadczyl 1.12ecz,nfilt delegacji prezeintacji geo.giraficznej. W mienili ne>ty dotyczące porozu-
nadchodzącyn1 tygodinht ma mienia polsl<o-wloskicgo w spra 

Komisja ONZ 
zbada 
okoliczności 
śmierci 
Hammarskjoelda 

Monigti Slim, iprzewodmicz..1-
cy Zgromaxllzem.ia. Ogóll!lego 
NZ wyimaiczy!ł 5-osolbową ko
misję w celu 2lbadainia Olk-0-
Hc21n-0ścl śmierci Dag Hąm

marslkj-0e1da. 

Jak wdad>0mo il'Jglinąl on w 
itaij emnkzych dkorrkzmoociach 
w dinLu 17 'Wirze1ś.nfa w ikafa
.sitr-0fie lO'llilliczej w !POblicżu 

tPóbnocnocOidezyjl'>kiej mieJl'>CO
woooi Nidoila, rma.jduj<lJCej ~ę 

w !Pobliżu gQ·al!licy z Kataingą. 

W Skład lki0rmi&ji w.e.sizJi 1Pned 
&tarwicie'1e Sierra Le-Ollle, A.,.,gen 
ty111y, Szwecjoi, Ne!Palu i Ju
gosla1wl i. 

być zgl-0szona w tej Slp'ra,wie wie powołania mieszanej koml-
w Ko•misj1i Polityc?Jnej Z.girom.a SJi. dla i>rzygotowania ul<ladu 
dzenia Ogó1'negQ NZ, w1."pólna lrnlturalnego mlr,dzy obu lu·aja-
rezoilucja r·adziee1ko-amcrykań- ml i 01>racowywanla ol<rcsowych 
ska. plan<iw wymiany ku1tur<1lnej o-

1·az 1·-0zpatrywanla przez 1i:onii-
W fraikcie wczora·j.;izego·spM- sjP tY<:il problt!mów z zalcresu 

]minia - ja.J.;: oświadczył :rze- stosunlców polslrn-wlosl<ich w 
cz.nik delegacji ame·ry•lrnó.sik·i.ej d7.ledzlnie sztuki, nauki, l<tt ltu-
- osiągnięto ,p<),w.nież „,za1chę- 1·y i sportu, jal<le oba rządy za 
cający !P"OStę,p" w kieiruinku wspólną zgodą uzna.Ją za sto-
porozumienia <> za1i~re.5'ie dzia- sowne Jej przedłożyć. 

Noty wyrażają przekonanie 
łain.ia ik•o·mi&ji do .s;9raiw po·k-0- obu rządów o potrzebie zawar
joweg-0 wylrn.rzyi.,,tania prze- . cia układu kulturalnego w naj-
st.rzeni kosmiozmej. bliższym czasie. 

Poważne efekty ekonomiczne 
rewizji inwestycji 

Zakończenie akcji przesunięte do 31 marca 
W.AJRSZAWA (PAP). 

8 bm. ipod przewoidn.i.c·t1wem 
Stefa111a Jędrychow.01kiego od
było się Umlejne pec<11edze1nie 
Komisj;i Partyj1n-0-Rządowej do 
,01;Jrnw Rcwiz}i In.we.'1tycji bie
żącego planu 5-ietin.ie.go. Na 
po.~iedzeniu om&wiono do1lych
oza.'<O•wy przebie.g i ·WY•niki 
prnc ;rewizyj.nych. 

których resocr-tach, a sz.cze.gól-
nie w :radach na,rodo1wych 
zaawa•nsowainie ipo:ac oraz 
UJ7.y,,1ka.ne wyni·ki o.szczędnoś
ci01we nie są w pełni za<l-O•Wa
lające. 

D'la umożliwienia pelnego 

Łączność z Elisabethville przerwana 

l(omisja · stwier<liziifa, źe do 
dn«a 13 Hs!o•pada. hr. uz;vlllka,-
110 -01k, 10 ml1d. zł -0sri:czę<l:n<1ś
c1i. o .zna.cza, to wi~c po•wa.żne 
zaavva..nso1"1an1i'e ''ryko1na1J1ia za. 
clań 015rzcrz;ędności•owrch ns~a.lo 
nych JWle'l. V Plenum KC 
PJIPR. Tym niemniej. w nie-

wylcoin11n;a nakreślonsch z11-
dań 01raa: za.pewnie.ni:., na.łeii.y
tego })OIZi•omu prac rewizyj
nych komisja partyjn-0~riząclo
wa poi!itan10.w ila piizesunąć 
oc9tateCJ7'11Y tc-rmin :nkończe
nia ca.lo·ści akc,H rew17.J1 na 
d1Jień 31 ma.rea 1962 r. 

Belgowie ewakuują si~ 
Jedno-czefoie komisija ipod

jęla uchwalę w 1•1pra•wie :rn•zy
got-0:wainia p·osu.n•ięć organiza
cyjnych, z.m;e.rzających do sze 
i·0•'<!ego u.wzglęcLnienia doświad 
cze11 i -0,"iągni<;ć uzy.011rnnych 
w t.o<ku prac rewizyjnych w 
dal,s.zej ncnnalnej dizialalnoś
oi i-n.westycyjnej . 

z Katangi 
PARYŻ (PAP). - Od g-0-

dziny 15 w piątek wszelka 
łączność telekomunikacyj.na. 
miedzy Paryżem a Eli.sa.bełh
ville zoisl;;!a przerwana. W 
<'hwili obecnej nie wiadomo 
ikiedy lącz.ność będz.ie mo.gla 
b~·ć prz:-·wrócona. 
PARYŻ (PAP). W pią-

tek kontynu.o•wane były w 
Le<J.pDldville ro.?Jmowy między 
premierem Adouią a przed
stawicielami ONZ. Liinne.rem, 
GardnPrem. Khiari. Knrespo.n
denci a.gencji zachodnich pny 
puszczają, że przedmiotem 
rozmów była sprawa ud•zialu 
narodowej a1'mii kongij.<·kiej 
w operacjach przeciwko a1·mii 
Kahmgi. 

BRUKSELA (PAP). - Wg .. 
info.rmacj•i ze źródel rządo
wych, w s.obotę w południe 
rc„,poczęJa się ewakuacja Bel
gów w ElisabethvHle. 

LONDYN (PAP). - Kacyk 
Ko.tangi Czom.be weZiwa>l w 
sobotę kc•1vmla brytyjskiego w 
E!;.oabethviile i irn1;vch ko.n
sulów zaehodnich, by zło.żyli 
.. ener,giczny protest" przeciw
ko dec;vz.i.i rządu bry1yj.s•kiego 
w .<"?rawil! do.sitarczenia bomb 
silom 'zbrnjlllym ONZ. 

Kronika -- -- -·
wypadkóu 

O godz. 17.15, 9 bm. pijany 53-
let.nl Bronisław Pawlak, prze
chodzf\c ulicę Wróblewskiego 
około nr 24, wpadt z lewej stro 
ny ml<;dzy wagori motorowy I 
Prz;l'czepę tramwaju .. Na skutek 
Wypadku dnznat on zmiażdże
nia lewej stopy i został P'·zewie 
Zion;\' do Szpita.ln im. Biegań
skiego. „ ~ 'Il' 

W usługowym punkcie szew
sktm -i.i zbiegu ulic Kiliriskiego 
t Zarzew•ktej, zasłabł nagle pra 
cewnik tego zakładu Zygmunt 
P. 1.am. przy ul. Konstantynow
skiej 157. Przybyły lekarz stwier 
<1zH zgon, prawdopodobnie na 
Skutek nagłego ataku ser~a. 

•• w. 

Na zd.ięchi: Irland1zkie o•tlr1z-ia ly w•ojiSik NZ poid osfoną sa
mod1odu pancernego zajmu ją sta.n~ iska wo•.iSik J{ll•taingi. 

CAF - telefolo -------------------- ---------· 

Marsze na 
w 

LONDYN (PAP). - Mimo nie 
pogod:v i mgły, mimo 1·epres.ii 
i utrudnieti. ze strony ·władz, mi
mo skoncenł.rowanla ogromnej 
liczby "·oj"ika oraz polłcji i ża.n
danuów, demonstracje przeciw
lco broni jądrowej z-0rganizo"·a
ne w s-0botę, 9 bm. 'v w. Bry
tanii przez „Ko1nitet 100" miały 
imponujący przebiel('. 

Celem sobotni"j demonsłrac.ii 
byto ząrganizowanie n1asowyrh 
tnarszów przeciwników broni ją 
drowr,j oraz - sparaliżowanie 
rlzialalności niektórych baz nu
klearnych - przede wszystkim 
ameryJ<a1iskich - w w. Bryta
nii. 

Zaawansowane przygotowania USA Wo' 1 . . k. 
d . . .b kl h z s razac~ 1 o wznowmen~a pro nu earnyc . d d . 

WASZYNGTON (PAP). - Ty- zwykle około 6 miesięcy i do- 10 qcy Q pozoru 
godnik „Business Weck" infor- daje, że w tym ci.asie wypró- h • 
mu.Je, że na wiosnę prz:vszlcgo bowane zostaną pociski antyra- zep„ n1~1y 
rol{U nlożna oczeldwać '\.Yznowie lciC>ttowe typu „NH,e-zeus". 'c 
nia przez Stan:v Zjednoc1.-011e do W bieżącym miesiącu Stany d 
świadczeń nuklearnych w atmo- Zjednoczone zamierzają dokonać na 1•zewo 
sferze. Cz:isopismo powołuje w ran1ach tzw. llrojektu „Gno-
się na m!o.roda.ine kota pr?.emy- me" podziemnej eksplozji nu- przoz 1·nneno k"1erowf\p 
slowe, które twierdzą, iż Stany klearn~j o m-0cy 5 kiloton. W~·- ij Eo Ulf 
Zjednoczone potljęly ,Już konie- huch ma na$tąpić w groLach sol 
czne przygotowania, trwające nyrh w Nowym Meksyku na 

Szaleństwo 
na kółkach 

W 1970 r. po szosach Europy 
'1<rążyć będzie przeszlo 36 mln 
samochodów, w tym 3,5 mln w 
samej Francji. S7.osy, na któ
rych już obecnie panuje w okre 
sach szczególnego nasilenia ru-

1 
chu (weekendy, święta) niezno
śn~· ttok, będą wówczas trzy
krotnie bardziej „zako!I"kowane'! 
aniż.ell w 195a rnku. 

glębokoścl 400 m . 
Dziennik „New Yorlc. Times 0 

cytu.1ąc ,,d-Ohrze poinf-0rmowa„ 
nycb przedstawicieli oficjal
nych" p-0średnio przyznaje, że 
"·edług ich opinii. Zwiazelc Ra
dziecki mógł uzy•l<ać przewagr, 
technologiczną nad Stanami Z.ied 
noczonymi 'v dziedzinie broni 
nuklearnej. Tym motywuje de
cyzję podjęcia clośwladczeń w 
!ltmosferze. ~ak wiadomo, USA 
odrzuciły niedawno pr<>pozyc,ję 
Zw{ązlcu Radzicckle~.o w s1>ra
wie zaka?u doświa<lc,eń nuklMr 
iyrh wszelkiego rodzaju 1 7a-
strzegły sob!<> prawo dokonywR / 
nia prób mimo toczących sir, 
r<>l<owań w sprawie zaprzesta
nia takich doświadczeli. 

Niesamowity wypadek spowo
dował Józef Kowalsl<i z Piotr
kowa kler. samochodu Star 20 
- FP 0013. Próbował on minąć 
pod Kłomnicami k. Radomska 
wóz st ra71acki, pqdzący z włą
czoną syreną i zapalonymi świa 
tłami do pożaru. W rezultacie 
zepchnąt vcóz strażacki na drze
wo, tak, że 'v v.:ozie tyrn zo
stała rozbita kabina. Dwa.i stra
żacy \1leg1i silnemu po11uc1.c
niu. 31-letnl Jai1 Wiaderek do
znat na skute.le z,derzenia \vslru\ 
su n1óz~u. zaś 27-1etni K8zimierz 
Kuba! doznat ogólnych obr•żeń. 
Oba.I w stanie ciężkim zostali 
przewiezieni do szpitala \V Ra~ 
damsku . Kierowe;, 1.0stał z<ilrzy 
many do dyspozycji prolrnrato-

ra. J· w • 

Jedność działania 
zapewni pokó·j 

Przemówienie N. S. Chruszczowa 
do przedstawicieli związkowców 
całego świata 

MOSKWA (PAP). - W sobotę na. tmZediP'ołudniowym 
p01Sieruzeniu V Swia.towcgo Kongresu Zwdąlllków Za.wo ... 
dowych lwntyou<m>a.no dyskusję nad refea-ata.mi L. Sali„ 
fanta, oraz I. Za.chairli. 

Plodc!ZM obrad mbral arloe premier ChrUszo:L<>W, 

MOSKWA (PAP.) '""" Pre
mier ZSRR, N. s. Chruszczow 
wygłosi! w sobotę przed po
ludniem przemówienie skiero
wane do delegatów na V 
Swiaitowy Kongres Związków 
Zawodowych. Uczestnicy kon
gresu zgotowali premierowi 
Chruszczowowi dlugotrwalą i 
huczną owację. 

Chruszczow oświadczył, że 
gorące powitanie, jakie zgo
towali mu delegaci, rozumie 
on jako aprobatę dzialania kia 
sy robotmczej dawnej Rosji, 
a -Obecnie Z.wią1iku Radlziec
kiego, jako hold dla idei, na 
których opiera się państwo 
radzieckie, jako pozdrowienie 
dla narodu, który przed 44 
laty jako pierwszy wzniósl 
czerwony sztandar i zwycię
sko kroczy z niin naprzód. 

Mówca podkre.ślil, że ci, 
którzy dziś występują prze
ciwko komunizmowi, jutro nie 
uchl"(lnnie dojdą do komuniz
mu. Planów państwa radziec
kiego nikt już dzisiaj nie u
waża za fantazje. Idee mark
sizmu-leninizmu - to najpo-
tężniejsza sila. I 

N. S. Chruszczow podkreśli! 
olbrzymią rolę klasy robot
niczej. najbardziej przodują
cej klasy dzisiejszego spole
czetistwa. 

Pokój, postęp spoleczny 
szczqście narodó'v może 7.~
rewnić jedynie klasa robotn,
cza i lllflSY ludowe, które uję
Jy wladze we wla.,ne ręce -
stwierdził N. S. Chruszczow. 
Podkre.ślil on. olbrzymie za
sługi radzieckich związków 
zawodowych we wszystkich 
o.,iągnięciach narodu radziec
kiego. związki zawodowe do
konalv gigantycznej pracy w 
dziedzini~ zespolenia. organi- l 
zacji mas pr;icujących oraz w 
dziedzinie współzawodnictwa 
i wprowadzenia nowej dyscy
pliny pracy. 

N. S. Chruszczow wyrazi] 
międzynarodowej klaRie robol
n i cz ej wdzięczno.~ć za brał er
skie poparcie jakiego udziela 
ona Związkowi Radzi<?ckiemu. 

Radziecka klasa robotnicza, 
caly nasz narf1d - o.świacl
czyl N. S. Chruszczow star'! 
się czynić wszystko, aby u
sprawiedliwić zaufanie między 
narodowe.i klasy robotniczej • 
aby dzięki swym osiągnięciom 
1podzielić S'ię z radością swy-

Demonstracje odbyły sle za· 
równo w olcolicach Londynu, 
jak w Bristolu, w Yorku, w 
Cardiff, w l\fancheslerze i in-
1,yeh mlejscO'wościach. 

w bazie Weathcrsfield skon· 
centrowano - wcdlui; danych 
Ai;enc.ii Press A~socl..ted - 5 
tys. żołnier,y RAF ora7. ponad 
tysiąc policjantów •· psami. U· 
dział 'v al:cji „obronnej" brały 
też helikoptery. 

mi dO\ŚWiadczeniaml z ludzml 
pracy innych krajów, • wie
dząc, że dzięki tym do~w1ad
czeniom droga ich będzie la· 
twiejsza, 

N. s. Chruszczow podkreślili 
że żad.en wruim.iejszy p.roblem 
nie jest 1'00;Wią,zy•wany w ZSRR 
bez udziału związków zawo
dowych. Związki zawodowe 
.są .powala.ne do wzmożenia. 
swej działalności w kierowa
niu gospodarką, w dopomaga• 

(Dalszy ciąg m. str. 2) 

Pożar szpitala 
amerykańskiego 

14 pacientów 
zginęło 
w płomie11iach 

NOWY JORK. - W najwięk
szvm szpitalu ameryka11skiego 
stAnu Connecticut \\1 mie~cje 
Hartford wybuch! grozny pożar. 
Według pierwszych donlesien 16 
pacjentów poniosło ś1~icrc. 

Polar po\vstal na naJwyzszych 
piętrach budynku s·zplt.<Jlnego. 
El<iPY strażackie wynoslty c\10-
ryl'h z płonących pic;ter na dra 
binach strażackich. S1an ni.Cktó 
rych pacjentów by! ba1·dw ci~ż
ki . 

Po trwającej godzinę a~<c.ii ra
towniczej strażakom udało się 
zlokalizować pożar. jednakże 
IX piętro ~zpita!a zoi;lalo pra-
\Vie calkowicle znis1.czone. 
Ogień uszkodzi! równiez trzy 
wyższe plętra bud~·nku szpital
ne)lo. 

Dotychczas ud<1lo się z.identy
fikować zwłok! 14 pacje!ltow; 
którzy ponieśli śmierć w poża
rze. -OAS grozi 
Sagance 
PARYŻ (PAP). - Dyrektor 

paryskiego teat.!'U „Gyrnna~~", 
w którym \\rystawiana jest no
wa sztuka Francoise Sagan. zo• 
stal powiadomiony anonimo
wym telefonem. że podczas pre 
miery wybuchnie bomba pocllo
żona przez {errory5tów Podzrem 
nej O;·g;ini1.acji Wojskowej 
OAS. Policja prz<Ctrz.ąsnęła caly 
gmach teatru, nie zna,idUjf\C 
bomby. Premiera odb;-:a sit: 
zgodnie z zapowiedzią. 

Jak wiadomo, Francolse Sa-
gan podpisała w początkach ble 
żącego roku o.dezwę intelektua
listów francuskich stwierdzają
cą, że żołnierze mają mcralne 
Prawo odmówić użycia broni 
przeciwko narodowi algierslcie„ 
mu, \Valczacemu o sw::i ni"'no• 
dlegJość. Wkrótce poterr. ult n
si spod znaku OAS dokrmali za· 
machu bombowego na mieszka
nie pisarki. 

Parysko -bońska 
demonstracja oporu 
PARYŻ (PAP). - w sobotę, 

9 bm. odbyty się w Paryżu kil
kugodzinne rozmowy francusko„ 
bońslcie związ;me 7 wizytą Ade
nauera i jego najbliższych wspót 
pracowników w ~>ai:,cu Elizej
skim oraz na Quai d'Orsay . 

Na temat przebiegu tych spot 
kar\, do chwili obe~nej. nie prze 
doslalo się wiele wiadomosci. 
Nikt jednak z obserwatorów 
politycwycil śledzacych wizytę 
Adenauera w· Pa!·yżu nie czyni 
sobie żadnych zludzci\ na temat 
1ego, co mogloby s1anowlć jej 
konstruktywną strnnę. Stanowl
~lo\O obu partnel'ó"v je~t z11:1nc. 
De Gaulle. z uporem sprzc•<:'iwio 
się nawiązania J<:o.n1aktrnv 7.P. 
Związkiem Radi.ieckim w cc;u 
PI" :·stąpienl<i przez Zach(1d do 
rrJzmów mających na ccllt U!'e
gu!._·.\x/an1e .!'parnych probi ~n,ów 
m'.t:.dzynarodo\~·ych z kwe~tlą 
te;·J ńską na czele. 

Adenauerowi p0zy1·ie jPgo 
iracuskiego partnera ''' w naj
wyższym stopniu na ręicę. Bonn 
wy:;:rywa pozycję swego pary
slciego partnera. PodC'rns s\YP.j 
niedawnej wizyty w Waszyn):!to
nie, Adenauer miał się zgodzić 
ze stanowisl<iem I<ennedy'ego, I 
iż Zachód powinien przy>tąplć 
do rolcowar\ i 7.SRR na temat 
BerlinR. W rzeczywistości obec
na demonstracja parysl<a zda.ie 
si.ę \Vslrazy\vać, 7.e lranclerz fe ... 
deralny liczył na dalszy opór 

swego paryskiego partnera, któ 
ry w tej prowa:iwnei przez 
Bonn r-0zgry\\r.:e, staje si~ 
czymS w rodzaju rezerwo\\.·e~o 
gracza. Zgadzający się pozornie 
na rozmowy Adenauer obluclnle 
rozktada ręce wo:>bec oporu de 
Gauile'a. Gra iest zbyt przPj
rzys1a, aby się można byto na 
nlą nabrać. 

Seria 
. , pozarow 

w Radomsku 
Wczoraj, o godz. 0,4-0, przy ul. 

Reja 9, wybuch! pożar, który 
strawił dwie stodoły I dw<1 in
ne budynl<i - własność Fran
ciszka Kozela. Straty ponad. 
50 tys. zt. 

* ~ * 
W budynku mieszl<aln;vm Ra-

domsl<ich Zalcładów l\lebli Gię
tych zapaliła się o godz. 13.0~ 
podłoga w mieszkaniu Marii 
Uraz, przy ul. 15 Grudni<1 6. 
Straty niewieikle, interweniowa 
la straż. 

* * W Lipicach, pow. Radomsko 
wybuchł o godz. 14.35 pożar, któ 
ry znisz::zyl duży budynek mie
szkalny POM. Straty ponad 200 
tys. zł . Przyczyny pożaru iesz• 
cze nie ustalone. J, w, 



Kam1mnia cukrownicza -
jakiej nie było 

Przemówienie N. Chruszczowa ~------------------------~----r. • Jakość • Wzornictwo 
• Terminowość dostaw 

,_ 

Milion ton na V Kongresie SFZZ 
~1ronki rol~1~r1~ni1 ~k~1ortu cukru " 

w magaz nach 
Bardzo dobrze przebiega tego

roczna kampania cukrownicza. 
Cukrownie pracują bez awarii, 
osiągając obecnie przeclętny 
przerób buraków w wys<Ykości 
ok. 1.160 tys. q na dobę, czy!l 
nie notowany w żadnej poprzed 
niej kampanii. 

Dotychczas wyprodukowały 
one łącznie ok. 1.065 tys. ton 
cukn1 i należy liczyć się z tym, 
:te ok. 20 bm. wykonają plan 
biei.ąGej kampanii, dostarczając 
1.250 tys. ton tego produktu. 
prwwiduje się, iż d·o końca kam 
panii, tj. do polowy stycznia 
1962 r. cukrownie wytworzą do
datkowo ok. 2SO tys. ton cuk.ru. 
Tego.roczl!le zadania wykonało 
już 10 cukrowni. 

(Do.kończenie ze .str. 1) 
niu masom pracującym w 
dziedzinie zdobywania do
świadczenia przy kierowaniu 
sprawami państwowymi i spo
łecznymi, do występowania w 
roli inicjatorów we współza
wodnictwie pracy komunistycz 
nej i w stałej trosce o ma
terialne interesy i prawa lu
dzi pracy. 

N. S. Ci)II'u.s.zczoiw stwierdzi], 
że Swiato·wa Federacja Związ 
ków Zawodowych dzięki swej 
walce o interesy mas pracują
cych zdobyła glęboki szacu
nek ludzi pracy we wszystkich 
częściach świata. Cenią oni 
s::rozeigól.nde to. że SFZZ sta
nowczo i konsekwentnie wal
czy o utrzymanie i utrwalenie 
polooju, o pokojowe wspól
istu.ienie państw o różnych u· 

Na Ili wojewódzkim zjeździe PTP 

- Warunki pracy piel~gniarek 
~ Opieka nad chorymi 

'W CZ-OraJj oidibyl się W Ml! 
dbrad RN III iwoj.ewódziki 
zja7Jd Po.l.slkiego Towarzystwa 
iPielęgnial!'Eikiego. Jaik wy111ika 
a: re<fera,tu spra.woz:dawczego 
J)rzewodniczącej Towa,reyisltwa 
mgir S. Sroczyńs1kiiej, w aią.gu 
oi.st.aibnich łat, nalS!tą11>ila znacz
na IPO•prawa wa.1"1.tnków pracy 
ii wa.runlków 'by•towych pie
~ęgniarek. Wiele z ndcih o1rzy
maro mies:21kania, poi}'.lxawily 
się nieco kh warunki ma
teria·llne, a jednocześnie bar
dzo wiele a:iielęgruia.rek po;pra
wilo IS!We ikwaHfi:kacje za.wo
dowe. Notuje się więc mnlej
my OOIPły,w 1Pielęginia:re-k do 
innych :za1wooów. 

Wiele miejsca zajął raferat -
;,Pod.niesJ.enie poz.!omu pracy 
pielęgniarek w lee:mictwie otwar 
tym" - Referat zawierający 5 
rozdzlalów 1 <>pracowany PJ"Zez 
wybitne sny iaehowe - plelęg
nlal1l<i mające za s0<bą wlelolet· 
nią praktykę 1 przygotowanie 
teoretyczne om6wily szczegóło
wo nowe 1ormy opieki nad cho
rymi. M. in. mówiono wiele o 
pielęgnlarst\vie przysz;pitalnym. 
Praca pielęgniarki przyszpital
nej polega na opiece n.ad cho
rym tuż po opuszczeniu p.rzez 
niego szpitala, gdy pomoc pą
radni jest jeszcze niedostatecz
na. Mówiono o tych sprawach 
także w cza"ie dysJrnsjl. Dyr. 
4-letnlego Lic. Pielęgniarskiego 
B. Habuzowa omówiła szczegó
łowo braki w programach i 
szkoleniu pielęgniarek w zakre
sie 'Pracy tzw. pielęgniarek spo
lecznycl1, opiekując~·ch się cho
rymi w domach. Zwróci!a ona 
także uwagę na n.iedostateczne 
wyposażenie w sprzęt t środki 
pielęgniarek pracujqcych na tym 
odcinku. 

Wokół tych zagadnień toczyla 
się dyskusja. zajęlo to tak wiele 
miejsca w obrado.eh, że niewie
le czasu poświ<:cono sprawom 
bytowym i socjalnym, choć wia 
domo powszechnie, że pod tym 
względem pielęgniarki znaidują 
się w sytuacjl dość ciężkiej. 
Pocieszający Jest fakt, iż wła
dze 7..a.powiadają poprawę W;;l~ 
runków bytowych pielęgniarel' 
oraz zatrudnienie w szpitalach 
pracowników, J(tórzy będą speł
niać prace administracyjne, któ
rymi dotychczas obciążało się 
plelęgnla1id. 

we wnioskach znalazly się po 
stulaty w sprawie: polepszenia 
warunków pracy 1 lepszego za
opatrzenia w nowoczesny sprzęt, 
w sprawie szko!y wyższej dla 
pielęgniarek, w sprawie kursów 
dokształcających w dzied1.inach 
specjalnych, zwiększenia świad-

czeń s«Jalnych dla pielęgnl.aTek 
i wiele innych. 

Na konlec wybrano nowe 
w!adze PTP - pr.zewodniezącą 
zarządu z<>stala F. Gawrysiak. 

Warto doda~, że w czasie ob
rad najwięced miejsca zajęly 
sprawy związane z polepsze
niem pracy w zakresie opieltl 
nad choryml oraz współpracy z 
lelc.ą.r.zami. Dziwny więc wy
daje się 1akt, że zaa:>roszenl le
kal·ze nie ziawlli s.ię na sali ob· 
rad. Nie świadcz(' to najlepiej 
o docenianiu przez nich autory
tetu pielęgn!arucl, która wkład~ 
tyle samo, jeśll nie więcej pra
cy w leczenie 1 opiekę nad cho
rymi, 

J. w. 

Francuzi zbudują 
ponaddźwiękowy 

samolot pasażerski 
PARYZ. - Prasa p.arys:ka po

daje, że tra·n cusiki przemy.sł lot
niczy przy pomocy państwa za
mierza wybudować Super-Cara
velle. Ma to być samolot prze
znaczony do lotów na długich 
dystansach. 

Francuska R.ada Ministrów wy 
raziła w zasadz.le zgodę na bu
dowę tego n.o'Wego IPOnaddźwię
kowego samolotu pasażerskiego. 
Przypuszcza się, że p\e.rwsze te
go rodzaju maszyny oddane zo
staną do użytku w 1967 r. -
Odczyt w łiK FJN 

„Problemy rozbrojenia 
na obecnym etapie" 

Komisja Propagandowa L6-
dzkiego J{omltetu Frontu Jed
ności Narodu uprzejmie za.
praszit na odczyt pt. „Proble
my fQZbrojenla. na obecnym 
etapie'", który wygłosi sekre
tarz Naukowy Polskiego In
stytutu Spraw Międzynarodo
wych dr Jerzv SZCZUCKI. 

Odczyt wygłoszony zostanie 
w dniu 11 grudnia br. o godz. 
16. prz,v ul. Piotrkowskiej 1Q4, 
sala. 515, prawa bficyna, I pię
tro. 

Zainteresuje techników 

Maszynowa przyszłość 
tworzyw sztucznych 
Już odgrywaj~ duŻI\ rolę, a rzyw w produkcji, wytwarza-

moga i powinny odegrać jesz· jąc bębny potrzebne do ma-
cze większ~. Tworzywa sztu- szyn z bakelitu zamiast :t. alu-
czne (gJównie termoutwardzal- minium, może zaoszczędzić 
ne i termoplastyczne) stano- ok. 70 ton aluminium rocznie. 
wią 1% w stosunku do in- Kilogram aluminium kosztuje 
nych surowców, z których bu- 30 z!... 
duje się obecnie w Polsce Wczoraj w Klubie Pracow-
maszyn~' włókiennicze. Taka niczym CeBeTe przy ul. A. 
jest cyfra ogólna. w niektó- Struga 19/21 otwarto wysta-
rych maszynach jednak two- wę, która obrazuje aktuąlny 
rzywa stanowią ok. 50% wagi. stan wykorzystania twerzyw 

W przemyśle maszyn włó- w przemyśle budowy maszyn 
kienniczycli tworzywa - bez wlókienniczyc)1. Informacji na 
przesady - mogą odegrać du- temat wykorzystania tworzyw 
żą rolę. Dzięki nim oswzęd7.a. udzieli! nam jeden z ~ej orga-
slę cenne surowce (stal i dre- nizatorów - inż. J. Owczarek 
wno, skórę itp.), obniża pra· z CeBeTe. 
cochlonność poszczególnych e· Wystawa czynna jest co-
lementów maszyn i ich cie- dziennie od 10-18. Warto, aby 
żar. Jeden przykład: l.ódzka obejrzeli ją łódzcy technicy. 
Fabryka Maszyn Jedwabni- Każdy technilc. czy inżynier 
czych - tj. prócz Bielskiej może organizatorom - Zjedn. 
Fabryki Maszyn i „Wi-Fa-My" Pr7.em. Maszyn Wli>kienni: 
:raklad. kf.óry ma najwięks71" czych i CcBcTc. przekazac 
możliwości wykcrzyslania t w:i- swoje uwa11;i. (i, d.) 
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strojach społecznych, o po
wszechne i całkowite rozbro
jenie, 0 ostateczne zlikwido
wa.nie hanierbnego systemu ko 
l<mialnego. 

W obecnych warunkach naj 
ważniejszym zadaniem jest 
wa~:ka o poUcój i zopolbierżenie 
wojnie termojądrowej 
stwierdzi! N. S. Chruszczow. 
Dziś bardziej niż kiedyk<>I· 
wiek konie<:zne jest zmobili
zowanie wszystkich sił do wal 
ki przeciwko niebezpieczeń
stwu wojny. szczególną odpo
wiedzialność za obronę poko
ju ponosi międzynarodowa kl!'! 
sa robotnicza. Trzeba zmobi
lizować i zespolić pokojowe 
sily mas pracujących do wal
ki o zaJpobieżenie wojnie. 

N. S. Chruszczow stwierdz ~ 
że położenie kresu wyścigowi 
zbrojeń oraz walka o c<l:lko
wite i powszechne rozbroier:ue 
byłyby pierwszym i dec~dUJ!l
cym krokiem w tym k1erun~ 
ku. Podkreślił on, że wydatln 
na wojny i przygotowan~a wo 
jenne w pierwszej połowie bie 
żącego stulecia przekroczyly 
na calV'ffi świecie sumę 4 b1ho 
mów dola1rów. Suma ta wy
starczylaby na bezpłatne ży
wienie chlebem w ciągu 50 la~ 
wszystkich mieszlcańców. kuli 
ziemskiej i na zbudowanie od . 
powiednich mieszkań dla 500 
milionów rodzin. 

Obrona Interesów ekonomicz
nych mas pracujących jest nie
rozerwalnie ?.wiązana z walką 
przeciwko nlebezpieczeństw~1 no 
wej wpjny, przeciwko wysclgo
wi zbrojetl. 
Związek Radziecki - ośwlad· 

czył szer rządu ZSRR - prowa
dzi konsekwentną, wypróbowa- . 
ną, leninowską polityl<ę pokojo
wego wspólistnlenla. państw o 
odmiennych ustrojach społecz
nych, domaga się stanowczo l 
będzie się domagał powszechne
go i calkowitego rozbrojenia 
pod kontrolą międzynarodową, 
uczyni wszystko, aby nie dopu
ścić do nowej wojny. 

N. s. Chruszczow zaznaczył, 
1.e imperialiści chcą w swoisty 
sposób rozwiązywać problemy 
mlędzynaroilowe: chcą zdławić 
Kubę, stłumić ruch narod<>wo
wyzwolel'iczy w Afryce, Az.li 1 
Ameryce Lactńsl<iej, chcą zagar 
nąć Nlemlecl<ą Republikę De· 
mokratyczną, a Jeśli się uda 
także inne l<raje socjallstyczne. 
Mlędzynare>dowa l<lasa. re>bot

nlcza wraz z pojawieniem slę 
Zwlą:oku Radzieckiego i innych 
k1·ajów socjalistycznych oraz 
dzięki sukcesom tych krajów w 
dziedzinie gospodarczej, naulrn
wej i technicznej zdobyła po
tężną bazę materialną, dającą 
możnoś~ okiełznania. agresorów 
i zapobieżenia wojnie między 
państwami. 
Międzynarodowa. klasa robot

nicza jest obecnie w stanie 
p-rzeclwsta wić się sllom wojny 
- powiedział N. S. Chruszczow. 
- Ci, którzy tego nie rozumie· 
ją, nie docenia.Ją możliwości 
międzynarollowej klasy robotni
cze.i i wyolbrzymiają siły impe· 
riallzmu. 
Mówiąc o dośw.iadc,zen~ach 

·z bronią jąd1rową w ZSRR 
N. Cihrus•z:czow stwie·rdzil: 

Nie15'1tety, nie ws.zyscy zro
zumiel•i Silus121n-0<~ć tej decyzji, 
nie ws.zy•<>cy zrnzumi>e.J.i wy
m.us.zoną k.oiniecz;ność nasze.go 
for-Oiku a:iowiedcziaJ N. S. 
Chiru!Slzc:row i d-01da•ł, ze to po
srucnięcie mirało olhrzymde 7Jna 
czeni.e dla z;,who·warnia 1P01"0-
j;u, 

N msza broń rn~detowo-
1111uklea.rna - o.świad.ozył szef 
rządu radzie~k·iego jest 
1PO'tę:imym czy·nini.kiem hamu
jąc~m agresyv.11ne zamiary 
imiperialis1tów. Jclli d.m.pe.ria
li.śoi chcą i11pra1w1iać politykę 
z ,pozycji siJy, to powirn.ni wie 
dzieć, j-a1ka siJa bedz1ie prze
dwsta·wiona ich s.ilom. Nie 
mają o•ni jeszcze bomb 50 ; 
H>O megaton{)>Wych, zaś zw,ią
rzek Ra·d.ziecl~i ma bomrby na
weł .pco~ężrniejsze od 100 me
gartornowych. 

N. s. Chruszczow podkreślil, 
że nowe dOś\yladczenia. z bronią 
nuklearną przeprowadzane przez 
kraje zachodnie, clają Zwi'lzko· 
wi Radzieckiemu prawo kontv
nuowania, gc!y to jest potrzeb· 
ne, własnych do~wladczeń w 
celu dals>eg-0 zwir,ksz1mla potęgi 
ohozu socjalistycznego. 

N. S. Chrus7,czow oświadczył, 
że rząd radziecki jest za rzetel
nymi roltowanlami w sprawie 
problemu niemieckiego, tj. za 
r<>kowaniami w sprawie polrn.lo· 
Wego ure1n1Iowanla tej kwestll 
i w spra.wie likwidacji pozo•ta
ło~cl drugie.I wojny światowe.I. , 
Realnym rozwiązaniem prohle
mu n!emieckl„go, ktńrego doma
i:a się I bPdzlf> się domagał 
Związek Rad•.leckl oraz rały o
bóz soc,laJizmu, N. S. Chru-.
cz.ow nazwał zav.1arcłe traktatu 
pokoJow„go " obu państwami 
nie-mlecklml 1 utworzenie z Ber
lina zach<>dnlego wolnego mia
sta. 

N. S. Chru1<:7.czow 0o<iwiad
"~:vł. że mbortnicy Stanó~v 
7.if'<l•ncrzonvch. Niemie·c za
ch(ldnich. Angli•i, FrR.ncji, J~
n<'lrnii. Wlo·rh i inny·c.h pań.ortw 
ka.piLall.<1tvc11nyd1 .o.ą niemniej 
nd ro·h,~1tn .;k/\w ikr~.iów <!lnrjR· 
Jli.;.Lvczmych zainle~·esorwalllli w 

tym, aby nie d01S1Zlo d.o norwej 
nlszczydelskiej wojny. 
Międzynarodowa klasa robot· 

nlcza - podkreślll Nikita Chru
szczow - dysponuje obecnie 
niezmiernymi możliwościami i 
jeżeli je wykorzysta, luilzkość 
będzie miała zapewniony pokój. 
„Jesteśmy za tym - oświad· 

czyi mówca - żeby wszystkie 
narody rozstrzygały same o 
swoim losie, t.eby były one u
wolnione, zarówno od dawnych, 
jak 1 od nowych kolonizato
rów„. 

Klasa robotnicza Związku Ra
dzieckiego i wszyscy ludzie pra
cy w ZSRR p<>pier!lją w całej 
pelnl wielkie wysiłki podejmo
wane przez SFZZ w celu umo
żliwienia klasie robotniczej co
raz aktywniejszej walki z uci
skiem monopoli. 

„Walka klasowa, a nie pojed
nanie klasy robotniczej i jej 
<>rganizac,Ji z wyzyskiwaczami -
oto wznlosla zasada ruchu pro
letariackiego, najważniejszy wa
runek jego nowych zwycięstw" 
- stwierdził Chruszczow. 

wyrobów przemysłu lekkiego 
WARSZAWA (PAP). - Sej· 

mowa Komisja Handlu Zagranicz· 
nego ko;n,tynuowała dyskusję nad 
założeniami naszego zagraniczne
go obrotu towarowego na 1962 r. 
Rozpatrzyła ona - pod przewod
nlctwem pos. Stanisława Kuzlń· 
skiego - problemy związane z 
eksportem przemysłu chemiczne
go, mitterJalów budowlanych, lek
kiego oraz wyrobów drobnej wy
twórcz.ości I rzemiosła. 
Mówiąc o zamierzeniach w za

kresie wywozu wyrobów prze
mysłu Lekkiego pos, Jerzy Olsze· 
wski zatrzymał się dłużej nad 
sprawą eksportu tekstyliów. 
Stwierdził on, iż plan na rok przy
szły w tym zakresie należy uznać 
za realny, jednak w dalszym cia· 

!:TU dużo uwagi powmno się PO
święcać jakości i terminowoiici 
dostaw jak również wzornictwu. 
Posłowie postului11 większ11 ela• 
styczność w realizacji zamów·ień 
eksportowych, pełne przestrzeira· 
nie dyscypliny technolo"1cznef, 
podjęcie wysiłków w celu 'Przv
gotowania odpowiedniej kadry 
kolorystów I rysowników, któ
rych brak daje się poważnie od· 
czuć. 

Pewnym osiągnięciem przemv• 
siu Jekkie!:lo jest zapoczątkowa· 
ny w roku ub. i kontynuowany w 
1961 r. eksport obuwia. Stosun
kowo słaba Jest jednak w teJ 
dziedzinie koordynacja prac rnhl· 
dzy przemysłem ft handlem. 

Mówca .zaZJ11aczy.l, że jak to 
sl·u~.mie a:iodlk.reśla ISlię w to
ku obrad k1cmgre1S1u, dła sukce 
su ruchu r-0bo•tnicze.go zasa<l
n'cze ZITTaczenie ma zapewn.ie 
nie jedorno-śd dzia0łamia w.s.zys1-
k;.ch or.gani zacjJ klasy rolboł
niczej. 

W cihwi.JJi. obecnej, lkledy siły 

100 tys. osób skorzystało 
z pomocy sp·ołecznej 

reekaji na ca.lym &wiecie 
jed•noczą się, a.by rzd•lawić 
wszystko, co jest ;postępowe 
i ;przodują.ce, byłoby nie do 
n.a1pirawi eoni a, gdyby mah ro
botni czy a:o,z1Proszyl się po na
a:odmvych ośrodkach !i 2Jw,iąz
lk:0a,ch za·wodowych d nie prze
oiw.sitwwiJ: międ1zyna1rodo.wemu 
fcro.n1borwd a:eak.cj i ;po•tę:?ine .go 
f.ron tu a:uch.u ro•botniczego. 

Nadeszla IPO·ra, by przedsta
wicie•le ró.:imych or.gan.izacji 
2lwiązków zawodowych za
siedlli wsip&1'nie za ,.,,\>ołem i 
'U<SJtaJil.i 1Pla.tformę walrki o in
teresy a:obo•tcniikó-w, wa,Jki z 
niebe2!pieczeń.sitwem woj.ny, 
wałki o IP<ltkój, .prawo do ży
clia, nie:za,Jeiżn,ość naa:o<l-OIWą i 
postęp społeazny. 
• GłóWlnym celem :1>0Ql.tylk.i za 
graniaznej, o.~reślornynn w 
Progiramie KPZrR IPO~vie
d.2iial Ohru.szcz.ow - jeLSJt v..ry
bacwienie 1UldzJko.śc·i, wes,pół ze 
w,9zy.s:t1k.imi i!J'Oikój miłującymi 
n.arroda.mi, od niszczyciellilkiej 'i 
wojcny świa.to,wej . 

Na,ród rad1.1ie·cki i je.go ot"ga 
nizacje wyci~gają ręlkę rlo 
każdego, kto go•tów je.s.t wziąć 
ucdzial w walce o za1pobieże
nie no.wej wojnie .świarlowej. 

WARSZAWA (PAP). - Ple
rmme IPO&ie<dzed1ie PoJ~ikiego 
KomiteitJu Pomocy Spolec2'lnej 
olbradujące 9 bm. w Warsza
wie uchwalilo budżet n wyty
czyfo glów>ne kierunki dzia
łaclJ.ia 1ej o.l.'gamlza.cjli w 1962 r. 
PreUmina•rz burdże•towy ko·mi
tet'U wynosi bli&ko 95 mim. :z.t. 

PKPS p<Jsinda obecnie 418 
ikomi~et6w i 1Ponad 4 tys. kół 
teren-01wyoh. W roku bieżą
cym z ted foll'my pomocy 151po
łecvnej skocrzYl"talo łącz,nie 
ok-010 100 tys. osób będących 
w trudnych wail"unkach ma
tenia.lnych (.renciści, inwalidzi, 
sira.rcy po•2'lbawieni opiekd, sa
mo·tme lk>01biety wielodzietne 
t1\p.). 

Barid12J0 1P01trzeł>n.e IJ)race lllPeł 
niają t21w. sekcje a.J.imernta.cyj
ne„ 'Udzie•J.a.jąc·e pomocy ko
bietom oba,rczomym dziećmi, 
a 01pu.szczo1nym 1przez mężó•w. 
Selk·cie te, obolk ud1zielania 
do1raźnej ipomo·cy maitel!'ialnej, 
zajomują się ta•kże srprawami 
związanymi 7..>e ściągarniem na
leżnych alimentów. Obecnie 
isitnieje 10 &eikcji alimentacyj
nych, zaś w .r;o1k1u przyszłym 
d .zia,1a.ć będzie p.rzyrnajmniej 

310 mln zl 
zaoszczędziła w listopadzie ludność w PKO 

W liiS1t-01padzie ludność ziwięk 
szyła sit&n oszczęd11rnści iposi~
da,nych l!la iksiąż.ec71kad1 PKO 
o 310 ml•n. zł. W miesiącu 
tym otwa·rto blisko 70 tys. 
nowych !książeczek. Od ipo
czątJrn br. ,p.r.zybyJo ich pra
wie 1,1 mJn„ tZJn. o 22 proc. 
więcej, n.i.ż w tym samym 
o.k·resi e ub. a:-OBrn. 

niu iprzyl".zk~,go r-0flrn PKO wy
da 10-rnilio•n.o•wą książeczkę. 

W br. posiadacze lwiążeczPk 
os.wzęd•nościowych w FKO 
otrzymali już 315 mln. zł z ty
tuŁu odrSe<terk i premii. W tej 
;;umi>e mieści się 238 mln. zl 
wyiplaconych w go.tówce ora.z 
wartości 786 wylos.nwa.nyah 
sanmcll-Oidów i 654 moct<Jcyikli. 

jedna te~ rodzaJu placówka 
w kaild.ym woj~ód.ztwle. 
RóWl!lież w roku przyszłym 
PKPS zamie•rza ro·ZIS'Zerzyć po 
moc w goo,podar.sbwie domo
wym, 'Ud:zl.elMJl\ ooo-bom star
szynn i nied-0łężmym. O;piekę 
pielę·~nia.nsoką nad chorymi w 
d-0m.u .sprawują wyłącmJe illO 
stry pog-01t-0cwla PCK, 

"'-"'"'""'"""'"'" ... 
! ~~~~~;,m~~~~~~~j~-~ cy, instytucje, urzędy I 
szkoły, że „Ruch" przyjmu
je już zamówienia. na pre
numeratę wszystkich dzien
ników i czasopism krajo
wych na 1962 r. 

Na terenie m. Lodzi za
mówienia można składać w 
następujących jednostkach 
„Ruchu": 

• Oddz. Rej. Południe 
1;óc1ź, Piotrkowska 240, tel. 
474-70 

B Oddz. Re.i. Sródm. Lód:t, 
Zamenhofa 21, tel. 270-10 

• Oddz. Rej. Północ Lódź, 
Pl. Kościelny 4, tel. 540-57 

• Klub M. P. I K. „Ruch" 
J,ódź, Piotrkowska 86. 

W każdej z wyżej wymie
nionych placówek można 
otrzymać do wglądu aktu
alne cenniki i katalogi pra
sy krajowej. 

Zamówienia. złożone we 
wczesnieJszym terminie gwa 
rantują prenumeratorom re
gularną dostawę zamówi<>
nych wydawnictw. 

"'"'"'"'""'"'"'"'""'"'""' 
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Tanganika - kroi wielkich moz 1wosc1 ';-;;;~;;;;;;; 

P.rzeiwid1uje .'>ię, że w .sity<:z-

MO 
29 państwo afrykańskie 
uzyskało. niepodle9łość 
Przedwczoraj byle brytyjskie 

terytorium powiernicze w Afcry
ce wscl1odniej, ·ranga,na{a, uzy
skała nlepodleglość. Tanganil<a 
do 1918 roku była kolonią nie
miecką, a następnie terytorium 
mandatowym i powierniczym, 
nad którym administrację spra
wowała w. Brytania . 

Tanganilrn llczy 9 mllionów 
ludności, w tym 21 tys. euro
pejskiej i 105 tysięcy kolorowej . 

W poniedziałek 
sąd izraelski 
rozpocznie 
odcz.ytywanie 
wy1·oku 
na Eichmanna 

JEROZOLIMA (PAP), - W po
niedziałek, u grudnia wznowlo· 
ny zostanie przed sąclem izrael
skim w Jerożollmie proces prze· 
clwko Adolfowi Eichmannowi 
odpowiedzialnemu za zamordo· 
wanie milionów ?:ydów w ·kr11-
.1a.ch europejskich w okresie 
dr.ugiej wo.fn.Y światowej. 

Sącl przystąpi do odczytywa
nia 200-stronlcowego wyroku try 
bunalu. co trwa(' bedzie praw
do1>odobnie do środy, 

Jest to 29 z lrnlel niepodległe 
państwo afrykańskie. Najwięk
sza dotychczasowa posiadłość 
brytyjska w A~ryce wschodniej., 

.Takie są perspektywy rozwo- · 
jowe mlodego państwa? 
Według planów premiera Nye

rere powstać by miala w nieda
lekiej przyszłości federacja 
państw zachoclnlo-afrykańskich, 
w skład której weszłyby - o
bok Tanganil<.i - Kenia i Ugan
da, które w ciągu 1962 r. uzy
sl<ać mają nlepodleglość. Mowa 
jest talcże o Zanzibarze, a na
wet o Niassie w razie przewi
dywanego rozpadnlP,cla się Fe
deracji Rodezji i Niassy. 

Z ekonomicznego punktu wi
dzenia jest Tanganllc.a krajem 
wielkich możliwości. Dysponuje 
bo·gactwaml naturalnymi, .ia·k: 
złoto, diamenty. rudy cyny, 
miedzi i wiele innych. Na ży
znych ziemiacl1 - głównie u 
podnóża Kilimandżaro I na wy
brzeżu - kwitnie uprawa ka
wy, herbaty. bawełny, tytoniu, 
trzciny cukrowej. W produkcji 
sizalu zaimuje Tanganika I miej 
sce w świecie. 

Na przeszkodzie szyblciemu 
rozkwitowi Tanganiki stoi wsze
lako zacofanie, pozostawinne jej 
w spadku po kolonizatoirach -
analfabetyzm, nędza, zly stan 
dróg. 
Niemałe trudności nastręczać 

będzie również rozbicie narodo
we. Ludność rodzima Tanganiki 
' est bowiem faktycznie zlepkiem 
olrnlo 12-0 plemion, żyj~cych w 
izolacji i m<iwiącycb odmienny
~ językami. 

organa Milicji Obywatelskie.I 
poszukują niebezpiecznego prze 
stępcy kryminalnego, Kuca Ja
na, s. Władysława I Ludwiki z 
doinu Mierzwa ur. 31.8. 1936 r. 
w Sitnicy pow. Gorlice, woj. 
rzeszowskie, ostatnio zamieszka 
lego w Ustrzylrnch Dolnych 
przy ul. Zielonej nr 2, woj. rze 
szowskle. 

Rysopis: wzrost 173 cm, po• 
stać wysmukla, twarz podłużna, 
cera blada, wlosy ciemne, oczy 
niebiesko-szare. 

Wymieniony jest poszukiwa• 
ny listem gończym nr Ill-181/61 
z dnia 24. 10. H61 r. wydanym 
przez Prokuraturę Wojewódzka 
w I<ralcowic, za d<>konanle t\r.z 
nych włamań i napadów rabun 
Icowych z bronią w ręku, na 
osoby prywatne i obiekty usp• 
lecznioue. 
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O wzlotac~ i upadkach czlowiela la dam i N ansena 
prof. dr St. Cwynar - prorektor AM, kier. mówi 

~sych iałrii 
Katedry 

WAM AM i Zakładów Psychiatrycznych AM 
- C! y wo'1no, w zwiąrnk,u z 

obchll'd.7i001ym Gbec.nie na ca
łym świ.ecie Ro•k,iem Higieny 
PisychiCIZille,j, prosić Pana Pro
fe.sOl'a. o udad·elen·ie odpowie
cni na kil.ka pytań? 

- Słucham.„ 
- Interesuje nas zwla.~'Ła 

sfe:ra siO\Stmków międzyludz
~ich i ich wpływ na p.sychikę 
c.ztowieka. O•raa: to wszy.siko, 
c1> orzeka o stanie zdrowia 
psychic!lJllego osolm~ka. 

- Niewą•t,pliwie wśród róż.
neiro rodzaju czynniików ma
jących znac,zenie dla pow.sta
atia i ro:z,wo·i u zaburzeń p.sy
chic.znych najważniejszym je~t 
drugi czlorv,1,iek, to czy po.trafi 
on być 'JWZy.jacielem, c:JZY też 
staje &ię wrrogiem niebe:z-
1Pieczmiejszym od tygrysa lub 
lwa.„ 

- A 'Z innych czynników?.„ 
Które na.jba,rdziej wlą.żą sill 
'Ze sferą ist01Su.nków między
ludmkich? 

- Chyba pmblem tzw. roz
c zar0<wa.nia życi()lwe.go. Określa 
je koncepcja ta.ki.eh nau1kow
ców, jak Jung, Ad,lerr a nawet 
i Freud. Tyliko, że .podczas 

Ha.nna Do•birorwroJska i Win
cea.tty K.a.źmiwll'7.aik otirzy
mu.ją k\v•i.a,ty od budo·wni
Cll.ych kambirna,tu pekochc-

mic:inego w Pl1Jocku. •·--..-o 

esol~ 

gdy dwa,j pierwsi mówią o 
rozcza:rnwa.niu wynikłym z 
nie spelinLonych marzeń dzie
cięcych i pia.nów dotyczą
cy.eh o•gó}nej kariery życio
wej, to Freud •za najważniej
sze uważa roz,cza.rowanie na 
tle seksuaJ.nym. 

- Marzenia dr7Jiecięce, a 
nle.rzadlko nawet i mlodrz:ień
me plany „chmurne i durne" 
lmńllZą s·ię na .. iCtZęściej fia.sk~em. 
Ozy:llbyśmy więc wsrzyscy byli 
za.gro-żeni wst,rizą.sem piSychicz
nym? 

- No, nie moli;na taik urprasz 
czać zagadnienia„. Pil:zecież 
czlowie.k po okresie doj,rze
wani a zaczyna paJmeć na 
świat rea,!nie i albo u1srta.wia 
się do życia ade:kwatJnie, albo 
P<l)pada w kom,plerksy. A po
nieważ równ0<wa,ga człowieka 
je.;it na ogól chwiejna (samo
poczrucie raz dobre, ra,z złe) , 
wiele zależy oo otoczenia, o.j 
domu rodzinnego, od pa.rtne.ra 
współżycia uczuciowego, suko 
ly, zakładu pracy, sfo•wem 
środo•wi s:ka, w którym się ży
je i pne>bywa. 

- Ja.kie czynn1i>k.j odg.rywah 

najwa,żniej1;·tą rolę w życiu 
dojl'zalego c:zA,o,wiedrn? 

- Czyn,nik ekonomie.my (za 
51P0>ko•jernie .po•trzeb bytowych) 
oraz stabilizacja wall'llnków 
życiowych. 

- W tym drugim za,gadnie
nlu. wiele zależy od ludtzi, np. 
1Jod wla.ściwych sta.sunków w 
pucy? 

- Na pewno. Mówiąc po
tocznie, od atmosfery, w któ
rej :każdy człowiek po•winien 
się c.zuć sprawiedliwie oce
niony i G.oceniony, mieć .5wia 
domość własnego w.sipóludzia
lu w ogóln~om do,rob.ku zakła
du czy instytucji. Wsrpólży
jąc z ludźmi na.leży też pa
miętać, że ka,żd.v c,zło~viek 
morże cza.o.em za.reagować ner
worwo, zwłaszcza w pieTWISflt'j 
fa2lie .neUJra.stenii. 

- Ncura,stenik, to pl'!lecdeż 
cr.lowi·ek już ch1Jory „. 

- Tak nie można powi•'-
dzieć. Z wyjąlrkiem typówl 
psychopatycz;nych z fazą hi
perste1n i.cz>ną s.tałą. pie,pw,„?.a, 
farzę neu1rarS1tenii sygnalizuje 

(Dals1zy ciąg na silr. 4) 

P1·zee1horwywamy lror~lkhwie w azrlobnym puzdrze 
dy·plom gł-Osi co na.~1tępuje: „Det Nor>':i'.rn GeO"gr.afisrke 
Sel.s1\mb ka,Jle,r Alelrnnnder Kooiba tH s 1.t:t A'resmedlPm 
(c;r FDdje'11e,„te.r av geo·g<rafisk Fo.r.skni.ng OsJo, den 
4 al"tober 1961". 

Zaszczytny tytuł hono.ro~ve.go ozlomlka N01!'1Wesk.iego :ro
wa,rzystwa Geo•giraficzmego (Lalorżonego przez F.ndt.iofa 
Nansena) ot,rzymalo poza J)rof. Uniwersytetu Wroclaw
srkie.g-0 dr Aleksra.ndrem Kors.ibą je,<izcze pię ·'u uczonych: 
Amerykani,n, Frarn.cuz, l.~ilandc zyk, .Niemi·ec. i S z;wed. 
Wszy.scy orni zarpi,s,a1li się j a.ko n ie1n1zec1c;tneJ mrnrry bada
cze o·bS1zarów podbiegunowych. 

Profesora Kosibę odwiedzllem 
w prowadzonym przez niego 
obserwatorium meteorologii I kii 
matologii we Wrocławiu. Powód 
byt niecodzienny - miała tu 
się bowiem odbyć ogólnopolska 
akademia. ku czci 100 rocznicy 
urodzin Nansena - jedne.i z · 
najszlachetnle,1szych, najbardziej 
ofiarnych oraz 7.asłużon:vch po
staci na polu badań polarnych 
i działalności humanltarne.J. 
Hold dzielnemu No1·wegowl slcła 
daJą ?.resztą wszysl.kie narody, 
7..a.Jiczając go w poczet wielkich 
tego świata. 

Urodzony w 1861 r. Fridt,jof 
Nansen, już w latach studen
ckich marzył o zbadaniu ciąg
nacych się hen na północy, 
„białych plam Judzkie.I niewie
dzy". Bo mi1no, żP.: geograf gre
cl<I Pvthe&s z Massali dol.ar! w 
r. ~20 p.n.r. clo dzisiPiS:-.e.i 
lr.landii. a w 1080 lat póżnic.i 
ba11it.a Eryk Runy zalo:\yl na 
południ-0wo-zachodnim wybrzr:~u 
GrPnlandii kolonię normańską, 
to z rzasem, 7.aró"vno te wypra
wy, ,iak i fakt i"tnienia kolonii. 
zata~·J:v się zuuełnic w pa-mfęrl 

ludzkiej. Tym bardziej. że o<ad
nicy nor1na11.scy ulegli stopniowo 
przeciwnościom północnej prz:v
rocly 01'::17. naporo,vi E"'lkin1osów. 
Tak wiec "r XYI wiek11 ro7.
poez~la się druga er" w historii 
badań obszaru podbiegunowego. 
PodróżnJcy, kupry, awanturni

c~' zapuszczali się cot·az dale.i, 
kre~ląc na maparh coraz doklad 
nie,iszy zarys Grenlandii. Ale 
dopiero Nanscno·wi v.r 1888 r. 
uclalo się prze.iść po raz pierw
szy w poprzek wyspy ze wscho
du na zachód na 560 km s>.ero
kim odcinku. Wyprawa ta za
stąpiła ws?:ystkie dutychc>.asowe 
nie sprawdzone hipotezy rzeczy 

FRIDTJOF NANSEN 
(zdjQCie z 1923 r.) 

wistymi faktami, udowadniając, 
że wnętrze Grenlandii pokryte 
jest nieprzerwanym płaszczem 
Ioc\owym, i że na tej pu• tynl z 
Jodu l śniegu znajduje się bie-
gun zim.na. 1 

nie,lszych cech Nansena. zalicza
ją wszakże jego silną wol~, 
rozsądek i dokta.dność - co ze· 
stawione razem, przynosllo' owo· 
ce w postaci nowych odkryć. 

Mimo szacunku, jakim otacza
no Nansena, mimo uznania za 
granicą. finansjera norweska, 
nie tylko nie pochwalala jego 
wypraw, a wrcez oclmawiala 
wszelkiej pomocy. Fundusze zdo 
bywał wir,c podróżnik wygłasza
niem prelekcji oraz ze składek 
spolcczeństwa. Pisano wtedy w 
gazetach: „.Jeśli sam Nansen 
prowadzi · siebie na pew~ą 
śmierć, to jego sprawa., ale .1e
sli pociąga 1.a. sobą Innych, to 
je•t kryminał". 
Ciekawość, chęć zbadania nle

clostępnych bastionów północy 
by!a ,jednak sllnie,js1.a ocl tych 
głosów. Z Nansenem I za Na1i
senem szli Inni. 

- I ja także miałem szczę
ście przebyć szlak Nansena -
wspomina prof. Kosiba.. - W 
193~ r., po przejściu lądolodu 
dotarłem do Godthaab. gdzie 
Nansen zimował w czasie swej 
pierwszej podróży. Przez klllta 
miesięcy żyłem wśród Eskimo· 
sów. prowadząc obserwacje po
krywy lodowej. Po całym dniu 
pracy, kiedy sladaliśmv przy 
o~niu, niezmiennie podejmowa
no ten sam temat - podróży 
Nansena. 
Stwierdziłem wtedy, ŻP. knlt 

Nansena wyrażał tu się nie t:vJ
ko jego portretem. 'viszą.cym '" 
szkole 1 przyjetymi od nlP~O 
mloskonalenhml narzędzi my
sliwskich, ale przede 'fSZy•tkim 
ria~le ż:vwymi wspomnłenian1i. 
Niektóre 7- nich weszły nawet 
do nie pisanej historii osady. 

Nansen zwierzy! się w jprlnej 
7(~ sw:vch książek~ że cierpliwo
~ri. wytrwałości oraz„. mlloś el 
bliżniego nauczył si() ol'I E<ki
mosów. A i póżnie,i. kiedy ,jako 
wysoki komisarz opieki pr7Y Li
dze Narodów zabiegał o pomoc 
dla. ufiar wojny, to niP o
mieszkał podkreślać. że naukę 
samarytanlzinu pobierał w Godt
baab. 

autobus DODATEK NIEOZIELHY 
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Jeszcze donioślejsze znaczenie 
dla na ule i miała \.VSzal;.że IHlstęp
na pocJróż Nansena (w J&n3 r.) 
do Bieguna Pin. na specjalnie 
zhuclov.1anym statku „Fram". 
Tym razem jednak uczony po
stnnowil wprowadzić statek mię 
dzy Jody I cla<! się nieś•· prądo
'\Vi przez biegun. Po rolcu ta
kiej podróży Nansen przekonał 
się, że dryf lodów nie odbywa 
się w przewidywanym prze:r. 
niego kierunlcu„ TI1obcc te.!{o o· 
puścił statek i z czterema jes7.
cze towarzys7,aml ruszy! ku pół
nocy na saniach, ciągnionych 
przez psy. Ciężkie warunki Jo
dowe oraz wyczerpanie się żyw
ności zmusiły go jednak do po
wrotu i to w momencie, gdy 
od bieguna dzlelilo wyprawę 
zaledwie 450 km. 

Muszę przyznać, że sam mi"
le;n olcaz,ję odc7uć wiPłokrot~le 
bezint~resowną, humanitarną po 
moc Eskimosóv.r. Rat<>wall n111ie 
oni z niejednej opres,ii. a wszy
stkich nas - C7lonków wypra
" 'Yt ·wycią.~nęli z groźnego 
szkorbutu. Kiedy bowiem 7:ltl· 
w•zYll skutki rhoroby, natyrh
miASt zorganizowali ratun!'k. 
Był on trochę niesamowit~· . ale 
jakże 7.h„wienny - po prostu 
codziennie dQkarmłano n"'· bo
gatym w 'vita.miny... ml„kiflm 
kobier:vm. W tym rra•le kilko
ro Esklmosląt musialo się oby
wać Innymi, mniej dobrymi P-O• 
trawami. „ We.sioly au.tiobuis'', przy któ~o kierownicy siedrzą 

Józel Mo,zga (dy~·ekto.r i reż.yserr), popu.lal!'ny d,zlerrnni
karrz i .s.aty:ryik Wo•jciech Dry.~a.s era.z lHerat łódzki Wło
dllimiel!"z Kiizemińis1~i, wyisitairtO<Wa,t w eter przed tirze.ma 
laty: i od tergo te<i: ozasu j!:M'Zyjeiidż.a on do 111as ra1z na 
mie,siąc w ogólrnopolskiej (a i lokalnej) audycji Po'11S1kie
go Radfa. 
Początko~io audycja ta adrt'e.srowarnra była p.rize<le 

Wl<:zy.srtkim do miesizrka·ńców w.s.i. W międzyczaiie jed
nak zadrnter€6o•waii się n•ią równ.ież roho·trnicy, ta,k, że 
trzeba byfo wzbo.garcić ją nową problematyką. Sw.iad
czą o tym ch~iaiby tylko o,>;rta,tnie aurdy'C)e w plocrki•ej 
„Petrobudo·wie" i w Ncrwotarrsrkkh Zarklad>ach Obuwia. 

Zasadrnicze wa.Jory ,;We,s.olego a.utobus.u" to ,s,posób, w 
jark>i a.u.tony podchwytu.ją i rea,gują na różne sprarwy 
1 boląc2Jki w terenie, które uogóbnirają potem, &tolS>ując 
ró:imoe fo•rmy: monolog, sikeoz, pi•osenkę i gaiwędy. 

Do stałych (i an!ypożytecz,nych!) ,po.zycji naJ€1i:y dlZJial 
mber~iemcyjny, prorwa,dwny prz.ez red. Kola.nrko. z kolei 
,.Emeryt" :raz wra.z w żartobliJwy &po1s.ób pr.zercirwstarw.ia 
.s.ta,remu no·we i odwro·tni-e. 

Ta ża.rt.obli>wa f.o•rma dl(Jmim.u.je 2Jl'"e1S17ltą w ca.lej audy
cji. Auto·rzy atarkują różne zja1wisika, problemy i bolącz
ki n•ie ze .z;w,ierzę.cą powa,gą, lecz pop,r:zez uśmiech, ko
nię, kąśli-wy żad, WO'.iującą ,••a~y:rę. 

I co j•:?.s.t jeszcze cha.rakte;ry.s.tyczne dla „ We.s0ł•ego au~ 
to.busu"? Wti·elka komunika,tyv.n.ość jego jęz)'ka. Atrak
cyjna jes.t przede wszystkim gwa.ra Wi,ncooteigo Kaź
m ierczaka, która dzięki swojej ooczy.•,tQ.ści i ję.d •rni.nści 
?bliż.a aktualną problematY'kę do szerokich mais slucha
azy - .zwla,„zcza wiej.:1kioh. 

Nie ogra.nicza .saę to jednak wyląc2mi.e dro walorrów 
'-'>erbaln ych. Charn.kterr ludo·WY perwnych !rag:men.tów 
hej audycji podkreśla. \W1póldrzi.afa1nfo 2lnad1ej karpeli lu
dowej Janu••za Kaźmi.e.rczaka. 

Mimo ;>rwej lerkkiej formy „We.sroly .autobus" je1<.t w 
swoim zalo·żeniu bojowy. Autot"zy i wyrko.na.wcy zwi3l
czają najrorz.marHsze zwyrodni·ed'lia bLu1rokracji. na \Wf7.y
s.t:kich .oizcz-eblach, pi.ętnu,ją nardu.życia lrncykow w.s•w'la
k.iego kalibru, o.~mie..~.zają me·g.aloma.nów, dema.srkują 
mankowfozów i złodziei itd. 

- Mt1>~im:v '"tale trzymać rękę na puJsie aktualności: 
! to trzvmać z uśmi>echem - j,nf0rrmują mnie red. red. 
Mozga i Dryga,~. - A aktua .lności te dwoją siię i troją 
z a.uto.bu·• ·ową dors.lownie sr<'.vbknścią.. Tu . pro,0.1 na.s o po
rnoc PKO. t.arm alarrmuje ZMW, tu znów rada narod.n
wa w '.twia21ku z n()•wą u.srla~i'J d.ro-l!ową W'lla o w1«pol
Pracę w wa.ie<> z piractwem dro.gow:vm . A z kolei takie 
\1ri ,.,,Jk i~ imO>t"ezy jak „Dni Oświa.ty, Ks.iażki i Pra.sy", 
„T_vd zi eń Ziem Zachndn>ich", „Dni Ochrorny Prz•ec1.w
Pofarow<>j" czy U>r<i·czy.::.to·ści :.T:in&iącleci;i_ w Wolborzu'', 
inobili ·zują na,•1 do no·w~··ch l'lkc.ii i W)'ISrtaipień. 

- Cz~· w pra.cy swej korzystaoie w ja.kiejś mierze 
z li rs.tc'iw? 

- Oczy~1'śde! Otrzymujemy je 2e wis1zy.s.t1ki.ch strom 
ktaju z we•?.'\Nainiem: .,Przyjei,dżajc.ie!" Ogla.drn>ijci>e. cnś-
1ny 'Zrobili"!, „Pomóżcie nam"! Jedni cie.srza s'ę z cl<J
tychczas.o·wych o«•iągnięć. kt.óry1ni cbdeliby po:hwalić 
&tę i•nrni - t:'."O'Che bezra.dni - Pff"~".ą ·O p c>moc. A więc 
.ll'Źdz,imy. oglądamv. mówimv i śo'ewa.m:v. c-''"·''ząc E,ię, 
że naµ.ra,wdę jesteśmy potrzebni.„ Naturalnie nie obvwa 
s. i ę bez pe chowych wyPadków, kitóre jedrnak - zgod.nie 
Z n a,••7. fl .nnrzrwa ~ trakt.uje,ffiy na wesro.Jo. 

- Na przykład? 
- 0.otatnio nagrywaliśmy audvcj<; na temat 1'<9Zlpi•e-

c:z:~ń.~:twa na drogach publkznvch. I złożyło .się tak nj,2-

fort.urnni·e. że po d,rrc;dze m'•eliśm_v„. RŻ. dw'.e P-OrWaŻJne 
krak.o.v, w zviaziku z czym .;rk??.a>n-i ZJOl!lt.gliśmy na 10-go
d~i.nn~r „\~rypc·czyn.eik'c 'tArP VlT-$;i Strzv·gi ... N<v:ne(n - omc1n! 

- A więc w przystlośr,i mniej nechowyr.h „st.rzyg", 
natom ia.r.t więce.f za-strz:vków powodzenia! · ŻYC7.ę wa.m 
lego w imifmiu wszvstkich. któny zawi-7.e z wielkim za
int.ere$1>waniem słuchaja. WM7.Yl'h przyfomnyrh. a poty. 
tecznych audYclil Rozmarwia~ M. JAGOSZBWSKI 

Przytaczamy dziś dalsze 
fragmenty rewelacyjnych pa
miętników lekarza fińskiego 

dr Fel iksa Kerstena, mówiące 

o przyszłych planach 1 za
daniach Hitlera i jego pre
torianów wobec podbitych na
rodów. 
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Niemniej dzięki tej eltsped~·
cjl Nansen rozwiązal najwięk
szą zagadkę centralnego hnsenu 
Morza Arktycznego. Stwierdził 
on mianowicie, te środkowa 
'rktyka tworzy basen morsl<l o 

3.000-3.840 m głębokości. Po7a 
tym upewnił się co do Istnienia 
wschodniefl'O prądu Joelów. oraz 
poczynił cenne obserwacje me
teorologiczne, oceanograficzne I 
biologiczne. • 

.Jako~ naJbardzl1>j z11przy.la:tnl• 
lem •le 7. Tomaszem - •tarym, 
llośwladczonym Esklmo•em. Mo· 
te dlatego, l:i on t.o właśnie to· 
w11rzyszyl NansPoowl w ·rek o· 
nesansach I wiele pamiętał z 
tych wypraw. 
Kled~' odjP.żdżallśm~r z Godt• 

haab. Tomasz hyl ost.atnlm, kt,ó· 
ry Ws7.edł rlo łod:r.I <ldb:vł CPTP
monlal pożegnania. Sci•Jtajae 
SPrd{"-C'tDiP mą pr3.,Vicę, ''' Slllląl 
mi do reki ,iakirś 7awlniątlco. 
.Tuż na morzu l'ozwlnalem pą
kunek: był w nim naszyjnl!c 
kunsztowni.P zrobiony z :r.r,hńw 
morsa. Jeiten zwłaszcza. z pa
rlorków. w kształcie serdus7.lta 
7acbwycal maestrią wykonania . 
Wzruszyłem się - to były te 
same J>3Ciorkl, które dawno te
mu, w ciągu długich miesięcy 
star.v •roma.sz pr~y,l?ot-Owywał na. 
podarek dla Nansena. a kt<ln•rh 
nie wysłał, dc>wledzlawsz:v sie, 
że Jego pr.yjaclel, zwany priez 
ludzi „sercem teren już nte ż3-- ... 
.le„. 

Nansen 2adzlwlal współcze-
snych wielostronnymi zaintere
sowaniami - 7,ajmowal się bo
wiem geologią, meteorologią, 
lrnrtografią, oceanografią, biolo
i:lą, a ponadto bistorlą i litera
turą. Jego biografowie twier
dzą, Iż zna.iclujące sir, w ogła
'Zanych publikacjach opisy pod 
hlegunowe,l pnyrody tchną '!>OP
z.ią I wyk:rnują ni<'przeciętne 
zdolności pisarskie. Do najcen-

• 

„Heinrich Himmler okazywał ogromną słabość 

do kobiet, szczególnie plondynek. Istotnie, czło
wiek ten otaczał się s1nukłymi jasnowłosymi 
ludżml. Zapnwnial mnie, że Judzie o .Jasnych 
wlosach I niebieskich oczach nigdy nie mogą 
być Istotami złymi. Po wo.inie - twierdzll Him
mler - wszystkie odpowiedzialne stanowiska w 
Wielkiej Rzeszy obsadzone będą wyłącznie blon
dynami. Niemcy ciemnowłosi przcst"ttą przycho
dzić na świat. Blondynki korzysta<· będą ze spe
cjalnych p-rzywilcjów, a SS-manom wolno bę

dzie żenić się tylko z nlehieskooklmi blondyn
lrnml. Hl•toria - doclał - pochwali mnie za te 
zami:uy I teorie, które są częścią mych życio
wych zadań". 

Innym ra,z-em w drniu 20 czerwca 194.2 r. d·r 
Ke :-s t·r.n zanotowal taką znamienną wypowiedź 
Himmlera: 

„Partia narodowo-socjalistyczna jest starannie 
wybl'aną P-litą narodu niemieckiego, SS zaś 1<01·
pusem Judzi wybranych z tej elit~" Po wojnie 
wszyscy urzędnicy pa1istwowi wybrani zo•taną 

spośród SS-owców, gdyż tylko oni mogą zagwa
rantować stanie się prawem wszystkich Idei 
Hitlera. 

Gdy SS-man żeni się, jrgo żon., staje się 

c1.ło1tklem społeczności SS, lecz każ<la przyszla 
żona SS-mana musi być poddana badaniom od
nośnie czystości rasowej. Umysłowe warto,;ci ko
bil'ty są tuta.I bez znaczenia. Zezwolenie na mat
te(tstwo mogę dać tylko ja - stwierdził dobitnie 
Himmler. - &I-ma.o. IUóry ośmiell się zawrzeć 

/ 

n1ałżeństwo bez zez"roienia, podlega 'vyk!uczeniu 
z organizacji I nie tylko traci swe st3no wisko 
oraz możliwości utrzymania, ale po prostu wszei
k ie t>ra.wa. Każdy z nieb musi zrzec się przy
należności do organizacji ko5clelncj, ale musi 
zdeklarować. swą wiarę w Boga. Po wojnie jNl
nak Istotne znaczenie tej wiary stanie się Jaw
ne, gcly sta1·zy germańscy bogowie.„ oclżyją. l\lo-
7e po swej śmierci także Adolf Hitler zajmie 
mle.isce w szeregu bogów germallsklcll". 

Himmle•r częsl-0 dy;;1kutowal ze mną 
pisze dale.i dr Kersten - o maJżeństw·e, prn
wach malżeń<ikich i o roli kobiety w spolecz
ności. Spurządzilem podwójne notatki jectn ej 
z takich dysiku.~ji, odbytej 3 maja 1943 r. O~o 
co po·wi.edzial Himmler: 

„Naszf' obecne prawo malżellskle jest absolut
nie niemoralne. Uznaje ono, że mężczyzna może 
utrzymywać stosunki cielesne z kobietą na mo
cy umowy, ale ten aż do absurdu. legalny fakt 
stW<lrzył chaos i bezwład. Chaos wprowadzono 
prZPz pojc:cle niewierności - stanu naprężenia 
pomiędzy mężem a żoną. Prawo to prze">zkadza 
państwu w jego zamierzeniach, g·dyż stan ów 
prowadzi clo obo1>ólnej nienawiści małżonków, a 
na tym cierpi tylko rozrodczość. 

Dzisiejsze prawa małżeńskie stojące w „obro
nie" rodziny, w rzeczywistości hamu,lą jej roz
rost. Po wo,jnie Hitler zamierza zmienić te pra• 
wa. Monogamia oparta na nowych zasadach po-
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T wórczogó Konstante
go Pau1towskiego, 
jednego z czoło

~·ych pisarzy radzie· 
ckich starszej generacji, 
jest u nas dobrze zna• 
na 1 ceniona, zaś on 
sam, pel~n gorącej sym 
patll dla Polski, bywal 
niejednokrotnie w na
szym kraju - ostatnio 
zaledwie parę miesięcy 
temu, latem bleż. roku. 
Plęćdzlesięcloletnl ,już 
okres pracy pisarskiej 
Paustowskl(\go da sle 
podzlellć na dwa etapy: 
pienvszy, krótki (d9 
1923 r.), który był SZU· 
kantem twórczych dróg 
i najwlaściwszych, 11a,i· 
bardziej oryginalnych 
&r<>dków artystycznego 
wyrazu oraz drugi, do· 
kumentujący pełne u
ksztaltowanle się oso· 
bowoścl pisarza, jej o· 
krzepnięcie I żywotność. 
Całą twórczość autora 

„Narodzin morza" ce· 
chuje to, co określa się 

często mianem „roman
tyzmu", a więc na 
wskroś liryczna percep
cja świata, p<>czucie nie 
doskonałości zastanych 
torm I stosunków lst· 
plenia, wewnętrzny pęd 
do Ich zmiany I ulep· 
1zanla. Ale r<>mantyzm 
ten, wzb<>gacony trud· 
nyml doświadczeniami 
czasów Wielkiej Rewo· 
Jucjl Październikowej i 
wojny dom<>wej (W któ 
rej Paustowski uczest· 
niczyi, broniąc władzy 
radziecltlej), rozszerzył 
znakomicie swoją treść 

'' 

l zasięg, ogarnął sferę 
doznań pozaosobistych, 
nabrał społecznego sen· 
su i mobllizu.fącej wy
mowy. 

Wtedy to wlaśnle p<>w 
stają kolejno takle dzle 
la Paustowskiego, jak 
„Kara Bugaz", „Morze 
Czarne", „Narodziny 
m1>rza", „Op1>wleść o 
lasach'', autobiograficz
na pięcioczęściowa po· 
wieść o życiu I Inne. 
\Ul <>Wieść „Romanty
~ cy" •) powstała w 

latach dziejowego 
przelomu (1916-1923) I 
Jest pierwszym wlęk· 

tów tyclorysowych 1a• 
mego autora. Akcja -
zresztą dość wątła -
dwóch pierwszych czę
ści „Romantyków" roz· 
grywa się na krótko 
przed plenvszą wojną 
swlatową nad Morzem 
Czarnym, a następnie 
w Moskwie. Zgodnie z 
brzmieniem tytułu, au
tor szuka swoich boha· 
terów w środowisku ar· 
ty stycznej cyganerii, 
często wśród odludków, 
dziwaków, Judzi w ten 
czy Inny sposób sk!ó(:O 
nych z życiem i nie 
m1>gących sobie znaleźć 

tkł Paustowskłego chwi 
Ja historyczna - wy
buch wojny w 1914 r. -
ściąga romantycznych 
bohaterów z obłoków 
egotyzmu i „emigracji 
wewnętrznej" na ziem· 
ski padól. Pełnią oni 
różne funkcje na fron
tach w<>jennych -1 to 
claje autorowi okazję do 
odmalowania m. in. wie 
lu wstrząsających obra
zów z pol;>ojowisk na 
ziemiach Polski, z •jej 
zniszczonych miast 1 
wsi, z otchlanl nędzy 
1 rozpaczy dotkniętej 
klęską wojenną ludno· 
ścl. 

CO WAi.'rD " 
IR.'LE C7.Y'J:!C i 

Cho~ - lak wspolń· 
nlalem - „Romantycy" 
należą d1> wczesnych u
tworów Paustowskiego, 
i tu p1·zecież znać już 
wysoką klasę autorskie 
go pióra - zarówn<> w 
subtelnym, ale wyrazi· 
stym rysunku postaci 
bohaterów, jak i w sty 
lu pisarskim pięknym i 
klarownym, w <>piso· 
wych partiach pełnych 
barw, zapachów i dźwlę 
ków. 

szym utworem Paustow 
skiego; składa się ona 
z trzech, dość odręb· 
nych w swej tonacji 
części. Powieść ma cha 
rakter wspomnieniowy 
l zawiera dużo elemen· 

•) Konstanty Paustow 
ski. „Romantycy". Tiu· 
maczył Jerzy Jędrzeje
wicz. - Vlarszawa, „Czy 
telnlk", 1961. Str. :1;12; 
cena zł 13. 

w nim miejsca. Klimat 
egzystencji tych ludzi 
określają: smutek, nu
da, beznadzie,jność... O· 
czywlścle, stosunki w 
Rosji carskiej sprzyjaly 
takim właśnie nastro· 
Jom, ale wiemy prze· 
cleż skądinąd, że nie 
wszyscy grzęźli w nich 
bez reszty, że byli tacy, 
co nie ustawali w wal· 
ce I zasiewali ziarna 
skuteczneg1> buntu. 

W trzeciej części ksią 

„Romantykom" trzeba 
przyznać walor podwój 
ny: jako nieprzeciętne
mu dzlelu literackiemu 
i jako dokumentowi we 
wnętrznych, stopni o· 
wych przeobrażeń auto· 
ra, które zapewniły mu 
p<> latach bardz1> wyso· 
ką !<>katę w piśmienni· 
ctwie radzieckim. 

B, D. 

arta'' zn~czy sł· raż 
mionami swych dopływów łączy 
ziemie Polski centralnej z Zie· 
miami zachodnimi, Jakby pod
kreślając ich nierozerwalną wlęt. 

tym odclnku. Pr<>Jekt regulacji 
odcinka od Kola do Sieradza 
<>pracował w r<>kU 1811 w. Ma· 
ruszewskl. Koszt regulacji tego 
odcinka obl1czono wówczas na 
318.000 zip. Jednakże W9Jna po
łożyła kres dalszej realizacji 
tych projektów. 

mgr TADEUSZ OLEJNIK 

O wzlotach i upadkach 
człowieka 
(Dokończenie ze iSltl!'. 3) 

tylko przemęczenie umy.slo
we człowieka, stain, w którym 
wskutek pr.zemęczenia traci 
czl'.owielt panowarnie na<l sobą. 
Dla·tego <l-Obry I mądry szef, 
d0>bry kolega musi ro1ZUmieć 
I dostrz:e,gać te zjawi.sika wśród 
swego otoczenia, aby nieświa
domym urażającym po;;tępo

waill.iem nte pogłębiać u ludzi 
stanów 1eurasteni!. 

...., A więc neurastenia je6t 
chorobą, do której rOOJWoju 
moiZe otoc~e człowieka nie 
d<>puśeić? 

- Jaik najba;dziej. I od
wrotnie - nieżyczJiowy, nie
ludzki stoounek otoaen!a do
prawadzić może czło·wie.ka do 
oota.tn.iej fa.zy neurastenii, tj. 
hi.pochO'l'ldrii ca;j!korwi~e,go 
zniechęcenia 1 załamaill.ia, 
w.stkuteik czego czlawiek staje 
się niezdolny do pracy. 

- Na zakońcozenie może Je57: 

kach mlędq !Nodymi a l!lłeii 
rymi. Otóż natur8Jlin.y układ w 
tych fi1Pra.wach jelit na.jle\PSZ71 
Stall'zy posiadają doświadcze
nie d. r021Wa.gę, młodzi ~ :tni
cja.tywę i entuzja=. Dlaitego 
w pańsbwach ustabillrwwa• 
nych na stain.owlSkach kiero!W 
niczych ozęści~J ~ylka się 
ludzd stal!'&zycll niż !N<idszych, 
właśnie tycl!, którzy mieli du
żo entuzja.mnu, gtly byli !No
dzl, a teraz maiją dużo do-' 
świadozenia 1 ro2lWagi. Zrea
tą problemy t2lW. optymalne
go okJre>lU życia lud,2lk:iego 8" 
płynne i przesUJWają się co
raz bardziej. Nierzadlk<> te! 
jeden ozLowiek w wieku 60 la~ 
kończy się już bial.ogicam.ie, 
clru.gi zaś do pótnej starości 
zach<JWUje Pelrul umysloiwą 
spraiwnoś6. 

- Ba.rdozo d7llękuję Pa.n.le 
Profesorze za. fnteresu.fąc11 
rc~mo·wę. Z tego, oo d<1wi~ 
dzieliśmy się wynika, ze cz'l&o 
wiek swoim pD1Stępowam.lem, 
swQ!lm st.ostmkiiem d·o otocze.. 
nla kszt3'łtuje 10\! nie tylko 
swój własny, ale I 108 lmlycb 
ludrz.ł. I o tym powi!llnlśmy pa 
mięta<). 

Rozm. K. WYRZYKOWSKA C'Ze pytanie na temat różnie 
kBztałtu.J111cych się w za.Ida.
da-eh pra.cy stDISunków między 
prac<JWnikami st-a.:rymi a ml-O- ~---PRA--WD--Z„IWY--M----! 
dymi. Tyle się o tym mówi, KULTURALNYM 
o tzw. kOlll.flikcie polwłeń itp. WYDARZENIEM 
Ozy nie sądzi Pa.n · Profesor. WARSZAWY 
ze w tej d.7Jiedr.ii'llie olbrzymią 
krzywJę otoor1J1miu mogą wy 
r7~'\d'lić . jednostki nie P06ia
daja,oo odipmviednliej Wieottzy 
z d'l:iedrd'll dotyC'Zl\CYCb kształ
tawankl. stosunków mlędzy
lud7:kich? Mam iia myśli nle
wła~ei·we metody a.wa.nsowa
nia oraz te wszys~kle spo:a
wy, które decydują o integra
cji lub de11Jintegra.cji Iudrni? 

- Na ten tema1t motilna by 
mówić go<l'zinami. Błędy po
pelniO<lle w tej dzied~i.n.ie są · 
po<llOO:em nie tylko. r=lll!'o
wań życi<JIW)'ch, a.le i chorób 
nerwowych. Np. 50 proc. 
pacjentów zgłaszających się 
do lekarzy .tntern.iBtów, to cho 

jest w tej chwili „Trzecia 
Ogólnopolska Wystawa Gra· 
fiki Artystycznej i Rysun
ku". 

Recenzentka „Trybuny Lu 
du" E. Garsztecka, omawia
jąc jej walory, stwierdziła 
m. in.: „Dbałość o czystość 
techniczną, o wysoki jej po-
ziom jest dziś ambicją 
przeważającej większości 
polskich grafików - kiedy 
nie tak dawno jeszcze „ge
nialne" niechluj.sitwo było 
dClść powszechne". 

Długosz, w 1wolch wlokopom• 
nych „Dziejach polskich" wy• 
mieniając rzekł Królestwa Pol· 
1klego, wylicza Wartę na trze· 
cim miejscu po Wiśle i Odrze, 
co gwladczy, nie tylko o jej 
wielko~cl, ale t&kte o roll, ja· 
kl\ odgrywał&. Rola tej rzekł 

niewiele zmieniła się od czasów 
Długosza. Warta 1zeroklml ra• 

·„N adludzie" 

Problem spławno4cl te.f rzeki 
C>d dawna nurt<>wal światlejsze 

umysły polskie rótnych epok. 
W miarę słabnięcia Władzy kró· 
lew1klej, eg<>lstyczna polltyk3 
szlachty przedkładającej interes 
własny nad Interesy ogółu, 

przyczyniała się do jej dewa-
1tacJI. Oto jut w r<>ku un za 
panowania Kazlm.lerza Jagielloń

czyka, w<>bec licznych ekarg; iż 

poszczególni właściciele gruntów 
przylegających do rzeki, przy· 
wlaszczall 1oble dla prywatnego 
utytku Jej koryto, wyd.ana zo· 
stała konstytucja, by ;„ •• w1zel· 
kle cl&, Jazy i zawady 3aldego 
bl\dt rodzaju, zniesione były pod 
kari\ sledemna.dzlestą I wyna
grodzeniem szkód, a to by kup
cy i inni teglu,jący z Ja.klmkol· 
wiek towarem lub produktem 
bezpiecznie w górę l na dól 
płynąć niemi mogli". P<>dobne 
rozporządzenia wydają następni 

I 
rzy z objaiwaml psycho.nerwti.c, 
wynHdyoh w.sikUJtek rómych 
tt'u<lnych przeżyć, nie s;przyja
jących okoliczności ilu>. 

- A ta.te modiny tera.a: i 
dyskutowa.ny kOlll.fl*t p<>1'"oJeń 
i jeg<> miejsce w śt01Sunkiach 
pracy? 

- Myślę, te Pani chodzi 

Warto zaznaczyć, że na 
powyższej wystawie bierze 
udział wielu grafików łódz· 
kich - tych samych, któ
rych dzieła eksponawane są 
obecnie na naszej wystawie. 
SUBSKRYPCJA GRAFIKI 

czyli: dziś jeszcze wybie
ramy się do salonu CBWA 
(Pi()tr~owska 102) aby wy
brać tam jakąś grafikę, ja
ko najprzyjemniejszy pre
zl'nt świąteczny i noworocz

tDolkiońozeni• ll'l8 w, IJ 
1.ą krłl temu · ab1urdowt, SS-mant zał I boba• 
terowi• woJny otrzym&JI\ 1pecjalne przywileje. 
Btdzfe Im pniyslUrtwało prawo bezpo•rednieco 
posladanła t&kte i drugiej tony, chronionej tym 
umym prawem, Jakle obroni pierwsz11 tonę". 

Zwiróclłem. uwag~ ..... pii9Ze di!' Kera!M - ~ 
!etin.len.ie t~iej !ruityitucji l!IJ'O'WOOUje pewne 
ttudnoścl natU!ry ekonomie.mej, f.e wielu 
męilczy:z.:n nie :zai!'albia tyle, 11Jby mogM om 
utrzymać rut dwie ŻOl!l.y, Himmler od,polwie
d.zlal mi na to: 

.,zezwolenie na posiadanie dwllch ton będzie 
oznaką wyrótnienla, a w połl\CZenlu z tym ze• 
swolenlem istnieć będą 1pecjalne pensje. Czło
wiek, który otrzyma zezwolenie na dwużefutwo, 
plast<>wać będzie w państwie stanowisko, daj11c1 
mu grodkl materialne w nadmiarze. 

K<>rzy~cl, jakle z tego urządzenia wyct11gnle 
państwo, będą liczne. Przede wszystkim nastąpi 
znaczny wzrost liczby urodzeń, a „jakość" po
t<>mków ta.kich mał:teństw będzie najwytsza. 
Przed wydaniem zezwolenia na mal:teństw<> bi• 
gamlczne, mtitczyzna poddany będzie badaniom 
lekarskim, aby w ten sposób ustrzec naród 
przed dziedzicznym szerzeniem si-i wszelkich cho
rób. Zezw<>l -nla takle wydawać się będzie tylko 
mężczyzn<>m czystej rasy germańskiej, wypróbo· 
wanym na lojalności w stosunku do państwa''. 

Zapyta.lem Himmlera o pre.wo r01JWodo.we 
w plaillach na przysztość. 

- „Zolnlerze, którzy <>dznaczyll się podczas 
wojny - mówił Relchsfilbrer - I są czystej ra· 
ay, będl\ m<>gll zmienić swój stan malteńskl, 
Jetell teg<> pragną. Będzie im wolno wymienić 
tonę niearyjskiego pochodzenia na tonę aryjkę. 
Rozwód w tych warunkach będzie m<>Żna łatwo 
uzyskać, Innym pow<>dem do rozwodu będzie 
bezplodno~ć. Jeżeli kobieta jest bezdzietna, mo· 
t.e ona być p1>ddana operacji na koszt państwa. 
,Tetell po operacji nadal pozostanie bezdzietną, 
małżeństwo zostanie automatycznie rozwiązane. 

W wypadku, gdy mąt nie będzie mógł zapło• 
dnlć tony mallf.onka powinna. donieść o tym do 
specjalnie' w tym celu p<>wotaneg<> urzędu. Urząd 
ten 1>dda do dyspozycji takiej kobiety kwallfl~o· 
waneg1> mężczyznę tak zwanego plodzlclela. Dzt e· 
cko zrodzone z takiego st<>sunku, uznane zos ~
nie' za potomka legalnego zainteresowanych ma • 
tonków. Ponadto każda niezamężna i bez

1
dzletna 

kobieta w wieku lat 30 I ponad tę gran cę zo· 
stanie wezwana do tego urzędu, gdzie zostanie 
zapl1>dnlona. Jeżeli zaś nie usłucha polecenk! 
urzędu, zostanie uznana i napiętn1>wana ja 
wróg narodu niemieckiego''. 

ZWTócilem uwagę, że ta.kle przeiplsy .będą 
powodem do żalu i c!e<rpleń cl!la pewnej hczby 
czułych na to ko-bieit. HimmJe,r od.po,w1edZc1ail 
mi wtedy z nieukrywanym sall'kaz.mem: 

- „Jak może pan <> tym w ogóle mówlć1!.„ 
Zajrzyj pan do historii. Takle momenty są bez 
tadnego znaczenia. Kto troszczy się o to, czy 
Fraulein Schultze albo Frllulein Schmidt była 
zadowolona, podniecona, czy też pełna spokoju 
w momencie p<>ezynanla dziecka? Ileż kobiet w 
ubiegłym stuleciu było nleszczęś)iwych, a mimo 
to dało życie wspaniałym dzieciom? Nie, Ker· 
sten, musimy hartować umysły. Ja, Heinrich 
Himmler będę twardy ja,k kamień, aby Idee mo· 
jego tuhrera przybraly kształty realne. W ciągu 
tysiąca lat naród niemiecki liczyć będzie 500 ml· 
lionów ludzi. Pomyśl pan„. cala liczna ludność 
terenów pomiędzy Uralem a angielskim kanałem 
b!ldzle czysta„. stwor>:ymy wal ze stall wbrew 
temu, co Azja stara elę uczynić nadaremni~"··· 

(L.) 
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I o oo·ś j,nnego, a mlaillowide o 
brak nocmaiLLzacjl w stosun- _2Y• M. 

Pstl Wiadomości 
królowie. Oto Zygmunt I w 
1511 r<>ku rozkazuje, aby na 
Wiśle I Warcie pozrywane były 
wszelkie Jazy i gr<>ble tamują

ce teglugę na tych n:ckach, a 
Zygmunt III przeznaczył na
wet pewne fundusze na reguła· 
cję Warty na pewnych <>dcin· 
ka.eh I przez specjalnych pełno· \ 
moonlków pertraktował z kslą· 

tętaml pomorskimi i margrabia· 
mi brandenburskimi w sprawie 
cła I wolności teglugl na tej 
rzece. 

Jednakte rozporządzeni& kró· 
lewskie nie zawsze byly respek
t1>wane. Interes pryWatny prze· 
ważal nad Interesem .Jgólnym. 
Wawrzyniec Surowiecki, autor 
dzlela „o rzekach t spławach 
Kra'ów Xięstwa Warszawskie· 
go" ,Jut w p<>czątkach XIX w. 
postulował, by Warta stała się 
główną drogą wodną dla wszy
stkich prowlnc.Jl Księstwa War
szawskiego. Drogą je.I regulacji 
(była bowiem spławna dopiero 
od Sieradza) i potąc?.enlom ka· 
nalowym poprzez Ner, Bzurę I 
projektowany kana! lęc?.ycki z 
Wisłą, miała by~ główną drogą 
wodną dla ziem cenl.ralnych, 
jak i przyległych do Pomorza 
i SJąsk.r.. W 1>kresie Księstwa 
Warszawskiego przystąpiono do 
reallzac.ll tego pro.iektu. Prze· 
prowadzon1> regulację Jej brze
gów od Poznania po K•mln, u
możliwiając żeglugę statków na 

-

Rozmiłowani w swych tra~y 
cjach synowie Albionu naJ
większym bodaj zainteresowa
niem darzą królewski Buc· 
kingham Pałace komentują 
wszystkie (oczywiśc ' e te, któ· 
re przedostaną się do wiado
mości publicznej), nawet naj
bl:ahsze, wydarzenia. Do że
laznych tematów poza plotecz· 
kami z pokoi królewskich, na. 
leża perypetie „aniołów stró
żów", towarzyszących zawsze 
i wszędzie królowej, księciu 
małżonkowi pozostałym 

.. .15 tys. dolarów kÓsztuje dziś krzesło elektryczne? 
Mimo tak wysokiej 1:eny gubernator amerykańskiego 
stanu Południowa Karolina zdecydował się qa zakup 
nowego fotela, ponieważ stary, który był w użyciu od 
1912 roku niemal w -równym stopniu zagrażał życiu kata. 
co delikwenta. Do chwili obecnej na starym mocno sfa
tygowanym już fotelu 289 osób przeniosłu się na tamten 
swiat. 

ściśle tajne 
członkom rodziny. W opowieś
ciach owych jest nieraz spor'l 
przesady, niemniej otaczająca 
tych Judzi „mgie:tka tajemni· 
cz.ości" dodaje im pikanterii. 

Detektywi ci należą do „Spe 
cła! Branch of Scotland Yard". 
Każdy legitymuje się atletycz
ną budową, stalowyn;i.i nerwa
mi a jednocześnie nieorny!· 
nym okiem I pewną ręką. Są 
oni też w każdym calu „dżen· 
telmenami'' - zawsze niena
gannie ubranymi, zawsze tak· 
townymi l dynstyngowanymi. 

Trudno jest rozpoznać de
tektywa ze „Special Branch" 
- wśród gości królewskiego 
dworu sa oni gośćmi, wśród 
widzów opery czy teatru -
widzami, a na ulicy zwykłymi 
przechodniami. 
Czujność królewskich i,cle

ni" potęguje nieprzerwana 
dzialalność członków IRA (Bo 
jownicy o Całość i Niepodle· 
glość Irlandii). Szczególnie 
groźny wydaje się opieku
nom rodziny królewskiej te· 
rrorystyczny I świetnie zakon 
spirowany odłam tej partii. 
zwany „Saor Uladh". Przeu 
rokiem zgłosił się do „Scot· 
la.nd Yardu" pewien obywa.tel 
irlandzkl I wyjawił, że „Saor 
Uladh" noa\ się z zamiarem 
porwania młodocianego księ· 
cia Karola, uczęszczającego do 
szkoły w Cheam i zwrócenia 
go królowej Elżbiecie II I 
księciu dopiero wtedy, gdy 
Irlandia otrzyma zadośćuczy-

Porwanie mia 
I ?o nastąpić tuż 
przed Bożym 
Narodzeniem i 
to w momencie, 
gdy książątko w 
towarzystwie tył 
ko jednego de
tektywa mialo 
wracać (jak zre
sztą codziennie) 
pociągiem z 
Cheam School 

do pa1acu _wu:i.d,s,o.r, 

odtąd tet z poleceni.& ovena 
Mac Gratha, szefa „Speclal 
Branch", mały książę jeździ do 
szkoły i powraca z niej w to• 
warzystwle całej grupki pasate
rów-detektywów. zresztl\ czu· 
wa.fą oni nad nim nie tylko w 
dzień, ale l w nocy. 

Tak Buckingham Pałace, jak 
l wszystkie inne królewskie re
zydencje zostały od grudnia ub. 
-oku ubezpieczone posterunka
mi detektywów, bezpośrednio 
pblącz<>nych · telef<>nicznle ze 
„Speclal Branch''. Co trzy mle 
slące zmieniany jest kod por<>
zumlewanla sli: posterunków z 
bazą. 
Odtąd tet królowa Elżbieta U, 

jak I wszyscy czlonk<>wle r<>dzi 
ny królewskiej mają po dwu 
lub trzech nieodstępnych „anlo 
łów stróżów". Podobn<> najwlę· 
cej kl<>p<>tu sprawia detekty• 
wom książę-małżonek, który 
albo samochodem albo hellkop• 
terem bardzo częst<> przerzuca 
się to w ten, to w Inny rejon 
Brytanii. 

Pewneg<> dnia kslątę brał czyn 
'.1.Y udział w meczu polo. Na try 
!mnie wśród widzów siedzie~ 

„.~~ 

jego osobiści detektywi. Naraz 
pod koniec meczu królewski za. 
wodnik wraz z koniem, który 
sl'ę pośllznąl, runął na ziemię. 
Zanim detektywi wydostali sl«i 
z trybuny, księcia już otaczał 
tłum wldzów-rat<>wnlków. Ksl11-
żę z te.I przygody wyszedł bez 
szwanku. Lecz potem na usta 
cletektywów, a jeszcze później 
11.a usta szefa „Speclal Branch", 
członków rodziny królewskiej, 
ministrów i w <>gule wszystkich 
lo.falnych obywateli cisnęli> się 
pytanie: „A co by było, gdyby 
w tłumie ratowników znajdował 
się terrorysta z „Saor Uladh?"„. 
Zapewne wcześniej, niż odpo
wiedź, następowała u wszyst• 
kich gęsi..L skórka. I odtąd de
tektywi ze „Specia.l Btanch'' li 
Jeszcze czujniejsi, 
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i Gastronomiczny~ K:r:~:{i:i~ja ~ o W łosi zamierzają połączyć tunelem Sycylię t Calabrię. 
Przystąpiono już do sporządzania kosztorysów t-unelu, 
który przebiegać będzie pod dnem morskim. Będzie 

• on przypuszczalnie kosztował 100 mlllardów lirów. Prace 
O przy tej olbrzymiej inwestycji potrwają 5 lat. Tunel ten 
~ położy kres trudnościom komunikacyjnym, które w tym 

• 
rejonie Wioch spowodowane są częstymi sztormami 1 mgła· 
mt. (Dl. k). 

., 

F rancuskl Instytut Demograficzny zajął się ostatnio + 
ustaleniem pochodzenia społecznego osób studlu,jących. ~ 
A oto niektóre wyniki: spośród słuchaczy, którzy od O 

• 1794 roku uczęszczali do słynnej francuskiej Politechniki „ 
O tylko 0,9 proc. wywodzi się z rodzin robotniczych. W in· 
Eoof nych francuskich uczelniach liczba studentów z rodzin ro· O 

botnlczych osiągnęła przeciętną 2,3 proc„ 85 proc. dyplo· ~ 

kocioł dziwności 
• matów 1 sędziów, 70 proc. dyrektorów w przemyśle i 67 .,. 

proc. urzędników państwowych wywodzi się wyłącznie 
~ z rodzin zamożnych. (m k.) • 
O w Ameryce odbył się kongres lecznictwa, którego celem '°" 

był<_> zwalczanie wszelkiego „pseudolecznlctwa", Jak O 
• stwierdzono, Amerykanie wydają rocznie 400-500 mln '"' 
O dolarów na „Idealne medykamenty", którymi zarzucają 
~ rynki rozmaici szarlatani. Te środki lecznicze są w więk· Si 

szoścl wypadków zdecydowanie szkodliwe. Kongres prze· "'l + strzega szczególnie przed kuracjami antyrakowymi, prepa· O 
,... ratami odchudzającymi I „cudownymi środkami" przeciw + 
"" przeziębieniom i reumatyzmowi, (ro. k.) 

~ O statnlo w Londynie uruchamia się szkoły dla dziad· S 
• ków. W ten sposób postanowiono skwitować fakt, że 
O dziadkowie bardzo często muszą wychowywać dzieci, • 
~ podczas gdy rodzice pracują. Jest rzeczą uznaną, że dziad· S 

kowle na ogól dobrze się z tych zadań wywiązują, ponle· "'l 
• waż lepiej potrafią wczuć się w świat dziecięcy, teraz jed· o 

nak babunie 1 dziadkowie mają się systematycznie uczyć e jak powinno przebiegać prawidłowe wychowanie. (ro. k.) • 

~ o ... Znany z nieuprzejmości lekarz daje starszej kobiecie ~ 
która uskarża się na rozmaite dolegliwości do uozu~ ...., 
mienia, że działa mu ona na nerwy, „o co pani 

0 wreszcie chodzi"? - zapytu,fe opryskliwie. - Odmlodzlć "" 
i;;. i tak pani nie potrafię! O 

„Wcale tego od pana nie żądam" odpowi&da pacjentka, ::!j 
'+ - „Nie oczekuję odmłodzenia lecz chcę, żeby pan ml po· O 

mó11I dożyć starości". 
o • 
!f p odejrzliwa policja francuska przybyła do mieszkania ~ 
"" w Paryżu, w którym nastąpiło 10 uszkodzeń przewodów O 

gazowych w ciągu trzech tygodni. Po zbadaniu sprawy 
okazało się, że 9 uszkodzeń spowodowała słUżąca, która ""' 

~ i:akochała się w mechaniku, reperuJ~cym rury na pierw· g 
szym piętrze. "'l 

... 

• o 

Trzynastka • • ... w zyc1u 
+ Znakomiiy muzyk I kompozytor niemiecki Ry. 

szard Wagner - Jak to uzasadnia jeden ze 
O współczesnych 1:1;peraczy archiwalnych - miał 
~ llZCZegóine szczęście do stykania. się s „feralną 
.... trzynastką". 

oro Jego imtę 1 nazwt.ko Ucz" 1S Uter. l!luma 
O cytr roku, w !którym się urodził (1813) wynosi 13. 
~ W ciqu swego życia naptsa.l 13 dzieł muzycz· 

nycb. Operę „statek-widmo" uJr.odczył 13 wrze-

... 

• śnla. „Tallilhliusera" ...: 13 kwietnia, a . Arcy• 
śpiewaków" rozpocząl 13 marca. " 

i Po sweJ ucieczce z Drezna spotkał się z Llsz· 
tem w Weimarze 13 maja. W Zurichu odWiedził 
go IJsZł 13 października. 

... Jego opera „'I'annhlluaer'' po raz plerw11zy by· e la wystawiona W Paryżu 13 marca, a w bawar• 
~ sldm Bayreuth 13 sierpnia. Na wystawienie po 

ras plel'Wllzy opery „Lohengrin" musiał czekac! + u 13 la$ od da$y jeJ ukoilczenta. 

~
Cl 'l'necl akt ;,P&r&lla.IA", trzynastej oetatnleJ 

opery, rozpoczął Wagner 13 października, a ca.le 
dzieło ukończył 13 &tycznia. W 13 mtestęcy po· 

... tem, ~ jes$ 13 lutego 1883 roku, Wagner zmarł 
w Wen~l. 

~ I Jeszcze ld1lka dal6zych ;,trz)"l1Mtek"1 

• Poniewa.ł Ryszard Wagner byl nleprawomydl· 
ny w stos\IDku do bismarikowsklch Niemiec, zo• 

Q stal llkaza.ny na 13 lat banicji. Ożeniwszy się s 
~ Coslmą, córką Liszta, żył z nią tylko 13 lat. 

O Zygfryd Wagner w chwili zgonu ojca liczył 1S 
.,. lat, a umierając pozostawił 13·letnlego syna Wie 
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P e'WU1ego dnia okzyma
lem od moich jugo&l:o
wiań..."ik.i ch llJrzyjaciól 
fllaiproszenie na kolację. 

Naikcycfa obiadorwe, talerze 
płyitikie i głębOtkie, kieli&Ziki 
d1uże i maile. G-0'5iP'0dall'Z naila1 
wódki czyili ra:kiji, jalk się o
ika zalto bylła to iralk.ij a z wino
~ron zwana lk<JmQWicą. W Ju
goolamH ikatź.dia wód'.ka to ra
kija, dopiero w zależinofol od 
tego z czego jest wytworaon.a, 
ma doda;t;k0<wą naizwę. A więc 
111P· ślifwQWi>ca, tra.wal!'ica, !ko
rnoiwica !itp. WYJpiliśmy raz, 
drugi.„ piąity, szósty. Ciągle 
tt:J.od dym z papiernsa. Zaczą
łem s:lailmąć, po,prosilem o coś 
do PQ!picia. Dostałem„. wodę 
z lkira:nu. 

GoisiPodarz IPod alt j oozcze 
t~w. !PI'epeczenlcę, czyli raki
ję dJW'a raa:y destyłowa.ną, pie
~ieLn.ie ootrą i ikiedy mialem 
1już dobrze w czUJbie podano 
!kolację. 2Juipa, [p(lltem pieczeń, 
oczywiście bez ziemniaików, 
lkitóre tu po1wszechn.ie zastę
puje wyśmien~ty pszenny 
cihleib, swrówlk.i z kapusty bez 
ja1kiejlk011wieik iPl"Z)'JPl['BIW~, sza
~ańs'lrn olSllira papcyika. Podczas 
tjedizeinia 111ie podano żadnego 
aohQ[u. Do.piero po !koła.cji 
na .stół Wiklroczyito wino, wy
qączmie wyikruwne, rw wielkich 
ilościach. Oazyiwiście wtedy 
też 01Woce, wirulgroina, ~z
'ki, banany. 

WldiZialłem to pó:f.n.iej wiele 
t>aizy w :restau.raQj~h: pa."7.ed 
jedizeniem lk.ietliszelk raikidi, po 
jedzeniu dwa decY'liotry wina • 
Bo w .Tugoolawii k:Juipuje się 
win.o, obojętnie w :re!S't.wu,racjł 
C·'L'J rw pliwrucy w!111lal!'ISildej, 
ityqko na Ut.cy c-z;y decyHtcy, 
nie na buteilftti. Do6ć cizęSI!.<> 
1PLJe l&i.ę w.ll!l.o z wodą .;.odo.wą 
czy t?Jw. s~yce.r. 

W ino pije sl11 po jedzeniu chęt 
nie, bomem kuchnia Jest 
oa~ra; czasami nieludzko o-

1tra. Taka Jest wlęo zupa ryb· 
na zwana cz:lorbą. Po pl'Olltu 
ogled w ustach. Inne specJalite· 
ty jak czewapczlczl (mielone 
mięso, zmieszane z cebulą, lfor 
mowane w malutkie befsztyki, 
pieczone na rusztach nad roz· 
żarzonym koksem), ratnlczl (ka 
wałki mięsa nadziane nsto na 
meta.Iowy l'Men, teł pieczone 
na ruszcie) czy pljeskawlczl 
(surO'Wleo ten sam co przy cze· 
wapczlczl, tyle, że w wielkich 
porcjach, teł pieczone na rusz· 
cle) je sił! z cebulą j&ko salat· 
ką. Wszystko to at wola o pl· 
olei 

Na d~ 1Plie si~ często 
kaJWę, oc.zyiw.iście [parzoną je
dyllllie po twrecku, :Ln.nej Ju
gosfowiainie :n.ie znają. Mocną, 
aż gęstą, w maleńkich fili-
'Ża.neczkach, b&dzo slodiką. 
'Do ikaiżdej fili1ża.neczkl 

szlk[a:nftta wody. I każ.dy tti 
wodę wyiJJija! Wszystkie na
;poje chlodzące, ja,k z lodu. 

Apropas barów samoobsługo· 
wych. Widzlalem w Belgra• 
dzie świetnie zorganlzowa· 

ne. Pod ścianami lady z różny 
mi potrawami, zt1pami, już na 
talerzach, dalej, sałatki, pieczy 
wo, napoje w bttlelkacb, dese· 
ry, ciastka, kremy. Wzdłuż la· 
dy barierka, przed la.dą coś jak 
gdyby szyny z rur metalo· 
wycb. Bierzesz, bracie, tacę z 
plastiku, kładziesz ją na tych 
szynach, posuwasz przed sobą 
i po drodze zgarniasz na tacę 
co ci się sp:>doba. Na końcu 
tej kolejki jedna pani szybko 
clę podsumuje na maszynie do 
liczenia, druga zaś skasuje ile 
trzeba, Odchodzisz z tacą do 
stolika i wtrajasz, a:t się uszy 
trzęsą. Nie musisz klika razy 
biegać do lady, raz z zupą, raz 
z pieczenią. Trzeba jednak powie 
dzleć, że takie bary to także 
w Jugoslawii nowość, widzla· 
Iem tylko nieliczne. Przeważ· 
nie zaś widziałem podobne do 
naszych. 'Vażne jednak, że Ju· 
gosłowlanle mają już wzory do 
naśladowanla. 
Ciekawostką wartą zapamięta· 

nla są też bary mleczne, wy· 
łącznie z miejscami siedzącym! 
i z obslugą. Jest to więc wlali• 
clwle mleczna restauracja, z 
wielkim wyborem dań mącz· 
nych (pyszne, niezapomniane 
spagettl) i mlecznych. 
Ciekaiwootką wa.1'1:ą za[pamię

tania są też bacy mleczne, 
wy<łączinie u; miejscami &le
dzącymi il z obs~ugą, są to 
'Więc wlaściswi-e mlecme res
tarul!'acj e, •Il: wieLkim wyiborem 
dań mączm.ych (pyS12:11.e, nie.za-
1POm.n.ia111e 1S1Pagetti) i. m'Iecz-
111ych. 

No i jant wreszcie odżywia
ją się d Jugo~oiwiarue, 
lk1t.61re !P«'odukty doml111u-

'ją w foh IPOtŹY'Wientiu? Na 
pi·eaiw.sizy rrut oka, rpatr.ząc na 
t!lkil.epy zarzucone owocami, na 
irY'.nlk•i i ta.rgQWiska, na ogród
lk.l iPII'•:cydomowe, w lkitó:rych ku 
na.szemu szczeremu roumie
nLu, trosną sobie i owocują 
cytryny i pomai:-ańcze, oliiwiki, 
g.ra111aty i fLgi - oidtpo,wiedź 
na.rzuca· isclę sama·: óczywi.ście 
Je się w 111a.jrwięcej o!W'Oców. 
'.I dila·tego wla.śn ie takie roz
c.zal!'Q.w!ltlld.e 1Przymosizą ofkjał-
111.e dane staity.styczne oa>ubli
lk.QWane w J.ugo~aiwli 1 .sumu
jące syitu.a.oję w ro.kiu 1960. 
2ina:jdujemy 1aan m. in. olklre
ś1ein.ie iwrurto.ści lkailoirycz.nei 
wszy.sitldch ISIPOŻyrwa.nych po
lka=ów w przelicze.niu 111a 
jedinego mieszkańca. Jeśli 
ą:wzyjmiemy tę wdeilikość za 
100, to udzie~ w tym posroze
góLnych produik;tów jest na.
stęJPujący: iPII'Oduilcly mąc·z
ne - 58,2, warzywa ~ 9,2, 
o.woce - 2,3, mięso ~ 8,0, 
t1U1Szcze - 9,4, ml€lko i [pl['ze-

....---------------------------------------'~~----------·-------~ ! PICASSO -
N ledawno prasa całego świata donlo· 

sla o niecodziennym jubileuszu - 80 
rocznicy urodzin światowej stawy 

artysty Pabla Picassa, który w tym wie· 
ku cieszy się pełnią sił twórczych i ży· 
cl owych. 

Niepowtarzalny jest bilans życiowy 
tego człowieka, który w swojej dziedzl· 
nie jest fenomenem na slmlę światową. 
żadnemu malarzowi przed nim nie uda· 
Io się namalować w swym życiu tylu 
obrazów, zdobyć takiej stawy za życia 
t takiego majątku. Wielką rolę w Jego 
karierze artystycznej odegrały kobiety. 
Wielu znawców twierdzi nawet, że Pl· 
casso nie byłby bez nich tym czym jest. 
Przez cale życie kochał je i malował 
1 czynił je swą sztuką nieśmiertelnymi, 
a z każdą kobietą w jego życiu, rosła 
jego sława. 
Pierwszą wielką miłością Picassa była 

jego m<>delka z okresu „różowego" -
Fernande Olivier. Francuzkę tę poznał 
Picasso w Paryżu w 19Q5 n>lrn po o· 

•puszczeniu swej hiszpańskiej ojczyzny. 
Młoda, równa z nim wiekiem dziewczy 
na, była insplratm·ką powstania subtel· 
nych, utrzymanych w tonie czerwona· 
wym portretów malowanych jeszcze w 
stylu ltla.sycznym. Feroande dziellla z 
Picassem 10 lat jego życia. Dyla liwlad· 
klem, jak miody nieznany hiszpański 
artysta zdobywał stawę, jak z ucznia 
późnolmpresjonlstycznych mistrzów zmle 
nial się w rewolucjonistę, któl'y w sztu
ce obalał i burzył wszystkie stare for
my. Wraz ze zmierzchem epolti dawne· 
go stylu w ,jego życiu przeżyła rów· 
nlet zmierzch jego miłości do niej. Kie; 
dy Picasso opuszczał Fernandę, w swych 
obraza.eh wysta wil jej nieśmiertelny 
pomnllt, jak potem wielu innym kobie· 
tom, które clzielil:v z nim życie. 
Pierwszą żoną Picassa była poślubio· 

na w 1518 r. w Paryżu Olga ChochJ.owa, 
primabalerina rosyjskiego baletu Sergle· 
ja Djagllewa. Przestawiła ona życie ar
tysty na zupełnie inne tory. Olga była 
przyzwyczajona do wielkiego śwLata, lu· 
bila pieniądze i elegancję. Picass·o byl 
lttt bogatym człowiekiem, ale jednacze· 
śnie p·rawclzlwym przedstawicielem bo· 

wciąż młody 

wybraniec muz 
hemy. N!enawldzll więc elegancji t ple· 
niędzy. Jego obrazy odzwierciedlały nie· 
pokój świata i jego własnego życia, sta 
'\l'aly się w tym czasie col'az bardziej 
„nieprawdziwe" i groteskowe, i pomna· 
żaly jego sławę. Olga była szczęśliw~ i 
urodziła artyście syna Pawia, ale Picas
so opuszcza ją kiedy inna kobieta rodzi 
mu pierwszą Cól'kę Mayę. Olga przeźy· 
wa jeszcze wiele epok w życiu Picassa 
..:.. umiera w 1955 roku. Ich małżeństwo 
nigdy nie zostało 1·ozwledzlone. 

Po drugiej wojnie światowej towa• 
rzyszką życia Picassa sta.fe się malarka 
Francol.se Gilot. Była ona 40 lat od nie· 
go młodsza 1 urodziła mu dzieci Palo· 
mę i Claude'a. Po 7 latach Francoise 
oświadczyła: „Mam już dość życia :.-. 
pomnikiem, lttóry mnie na dodatek 
wciąż oszukuje". I zniknęła, zabierając 
swoje dwa „autentyczne Picasso". 

Sylvotte David miała 19 lat kle<ly 
Picasso odkrył ją na Rivierze. Po wio· 
!inie 1~54 r. kiedy była modellią mistrza 
Sylvette staje się sławna. Obl'azy do któ 
rych pozowała należą no najpięknle.1· 
szych dziel Picassa - wyrywano mu .ie 
z rąk za najwyższe ceny. Sylvette nie 
stała się jednak ostatnim okresem Jego 
twórczości. Po nie.i przez wiele ostat· 
nich lat modelką ,Jest ,Jacqueline Roque. 
Jest to druga kobieta, która nosi jego 
nazwisko, gdyż doldadnie przed dzle· 
wlęcioma miesiącami Pir.asso zawarl z 
Jacqueline związek malżeiiski w Vallau
ris. Wszyscy przyjaciele Picassa wlado· 
mość o tym wydarzeniu brali za niezły 
kawal. A jednak malże1'1stwo to stało 
się pr~y_pieczęto_waniem dlugle.l, cichej 
l'rz:v.Jazm. po wielu uamlętnof.ciach jego 
zycia. Ii1edy wielki czaroclziej w dniu 
80-lecia przyjmował paradę gratulantów 

·Wraz z nim przyjmowała je jego żona -
młodsza od niego o 45 lat. Jacqueline 
nadal pozuje Picassowi do obra>:ów, 
które noszą trwale piętno ręki wielkie
go malarza„ Czy Jacqueline będzie to· 
warzyszką zmierzchu życia Picassa? Mo· 
że. W każdym razie odegra w jego :ty
ciu inną rolę niż jej pop.rzednlczkl, 
gdyż sla wa tego artysty nie może już 
wzrosnąć więcej. Tłum. M. Kr. 

...-~~~~~~~~~--~-~~~~~~~ ..... _._._._,_._,_._,_._,~ 

twory - 7,3, ja
ja 0,4. cu
kier - 5,2. 

A więc owo
ców nie tak du 
żo. (Oczywiście 
wiadomo, że 
wa.rtość kalory-
czna owoców 
jest znikoma), 
natomiast pro
szę zwrócić u
wagę ile wa
rzyw! Także na 
sze um!Łowa.ne 
mięso nie <Jd
grywa w ju.go
sl.O<Wiańskian po-
żywi e.ni u tak 
wielkiej l"OU. 
KróLują pr<iduk-

Wyniosłe mury, wzniesione przez wene 
cjan, otaczają stare miasto na wyspie 

Korcula, 

ty mącz:ne, co zresztą rue 
trudno zauważyć w każdym 
barze mlecznym czy l!'estaura
cji, gdzie chleb po<l~je się bez 
zamawiania, do ika:żdej p-Oit.~a
wy obiadowej, a przy drugim 
daniu stanowi on jego :Lnte
g.raJ!Jną część ma.dorwą. 

Jeśli chodzi o jakąś ocenę 
jugoslOlW' ańskde.1 ikuchl!l.l, <> to 
jak ona odp()wia<ia nas.z:ym, na 

Ra.J.io • 
L 

ziemniakach wycho:wanym po::! 
niebieniom, to powiem w 
imieniu własnym i wielu P•i
laików, którzy jej spró b<J:wali 
i jednogłośnie po·twierdz.ili 
m<iją op'n.ię: jest to kuchn;a 
d()bra, smaczna i zdrowa, m.i
mo swoioh niektórych dziw
ności. 

MrECZYSLAW SKĄPSKI 

ł.ala.wizja. 
NIEDZmLA1 10 GRUDNIA PONIEDZIALEK, 11 GRUDNIA 

PROGRAM I PROGRAM I 
a.oo Wl.adomoścl. 8.05 Przegląd a.oo Wladomoś:ci. 8.05 Muzyka 

prasy. 8.15 Poranny kalejdo,skO'P i aktualności. 8.30 Muzyka poran· 
muzyczny. 9.00 Wiadomo-ścl. 9.05 na. 8.50 „Porady praktyczne dla 
„Fala 56". 9 • .2-0 F. Gemlnlanl: Con kobiet". 9.00 Audycja dla klas II 
certo gr~o O'P. 3 nr 5. 9.30 Ra- i III z cyklu: „Odgadnij'~ (Baśnlo 
diowY Magazyn Woj&kOwY· 10.00 wa kra.ina), 9.20 Koncert Małej 
DI.a dzieci sluchowisko pt. ;,Pa· Orkiiestry Rozgł. Sląskiej .• 10.00 Po
tyczek". 10.20 ;,Muzyka dla wszy- gad.anka Wandy Czarnkowskiej 
stkich". 11.00 Nied.zielny kiermasz pt. „Między Tygrysem a Eufra
muzycmy. 11.40 ;,Tratillśmy w tern". 10.15 Muzyka PO!PUlarna. 
sedno'! - :feld.et<l'!l pr.zy-ro.dniczy. 11.00 Aud. dla klas VII pt. ;,O 
11.57 Sygnał czuu 1 hejnał. 12.05 symboła.ch chemicznych". 11.20 
Wiadomości. 12.10 Felieton z cy· Kalejdosikop muzyczny. 11.57 Syg
klu „Plamy na mapie". J.J.20 Gra nal czasu 1 hejnał. 12.05 Wiado
Polska Ka.pela pd. F. Dzierża· mości. 12.15 ;,Rolnic.zy kwa.dr.ans". 
now$k.iego. 12.59 ·„Zielony Maga· 12.30 Rad.ioreklama. 12.45 Na swoj
zyn'-'. · 13.10 Koncert życzeń, 14.30 ~ą nutę. 13.00 Aud. dla klas m 
.W Jezioranach!.! - odc. 15.00 i IV pt. ;,Zagadki muzyczne". 
„Jairmark cudów'!, 19.00 Wl.adomo 13.00 Ulubione melodie. 14.00 Aud. 
ści. 16.05 TygodiniowY prz,egl.ąd wy Uteracka. H.30 U'twory kompozy
daTZeń m!cdzynarooowych. 16.20 torów rosyjskich 1 radzieckich. 
„Dziewca:yna z dtllanem'! - słu• 15.00 Wl.aoomoścl. 15.05 Komund.k.at 
chowls.ko. 17.40 Muzyka taneczna. o stanie wód. 15.M Program dnia. 
19.05 ;,Zespół Dziewiątk.a". 19.25 15.10 ;;U przyjaciół'! aud. 15.30 
POtPulame utwory &klrzypcowe. „Przekrój muzyczny tygodnia". 
19.45 Piosenki. .zo.oo ;,Tydzień w 18.05 Aud. Ośro.dka Badania Opi~ 
kraju i na śWiecte". 20.29 Wiado· nu Publ1czneJ. 16.ln ;,Radloproble
moścl sp"rto:we. 20.30 ;,M.atysl.alro· my". 16.30 Koncert muzyki ope
wte'l - odc. :n.oo ;,Muzyczny trój rowej. 17.00 Wiadomości. 17.05 Dla 
mecz ml.ast'! - audycja. 22.00 Gra mlOOzlety s2lkolm.ej magazyn nau
orkiestra taneczna PR pd. E. lrowo·techniczny. 17.85 Mój rytm. 
Czemego. 22.4-0 Wiers.z miesiąca. 18.00 Uniwersytet Radiowy. 18.10 
23.00 Ostatnie wiadomości.. 23.10 Audycja llteraCka. 18.30 Radiore-
Minlatury sy~ruczne. klama. 18.45 ;,Pięć minut o wycho 

PROGRAM ll 
waniu". 18.50 Racliowy kurs nauki 
języka angielskiego - lekcja 21. 
19.05 Splewamy p!e§nf i piosenki 

10.30 ;,Moslk:wa z melodią 1 plo· aud. 19.30 Reportat literacki. 19.50 
sell!ką słuchaczom polskl.m". 11.00 Wiązanka walców. 20.00 Dziennik 
„Swię\lo smyczków". 11.20 „Zespól wieczo.rny. 20.26 Wladomoścl spor 
Dz.iewiątka". 11.4-0 Słuchamy mu· towe. 20.30 Pieśni staropolskie. 
zyki ludowej. 11.57 Sygnal czasu 20.45 ;,Naukowcy - rolnikom" • 
i hejnal. 12.(15 Wiadomości. 12.10 1211.00 Koncert Wielldej Orkiestry 
Pe>ramek symron1czny. 13.10 Mon· PR. 21.59 Aud. literacka. 22.14 Mu· 
taż wspomnień i dOlkumentów. zyka taneczna. 23.00 Ostatnie wia-
13.W ;,Czum, Ah; Czum" - no· domoś:cl. 
wela. 14.00 (L) Wyniki. losowania 
„Ku.kulec:tki", 14.02 (L) K<incert 
o·rklestry LRPR. 14.30 (L) Fragmen 
ty operetelr. 15.00 Dla dzieci slu
cl1owisko pt, „Opowieść o szkla
nym z Lupszy'\ 18.00 (L) Z cy
klu „z podróży po kraju" - au· 
dycja. 16.30 Koncert chopinows1kt. 
17 .oo Wiadomości. 17.05 Publicy
styka mlęctzynarod-0wa. 17.15 Spie· 
wa Pal'1stwowy zespól Pieśni i 
Ta1\.ca „Ma.zawsze". 17.30 „PocLwie 
czorek pr-zy mikrofonie" nr 85. 
19.00 „Ta·k jest, jak wam się zda 
je" - słuchowisko. 20.00 „Rewla 
piosenek". 20.30 Slynne zespoły 
taneczne. 21.00 Dziennik wieczor· 
ny, 21.17 Wiadomości sportowe. 
21.20 Gra Poznańska 15 Radiowa. 
21.40 Wirtuozi muzyki ro.zrywko
wej. 22.00 Ogóln<Jpolskie 7ł1adomo
sci sportowe. 22.20 (L) Loikalne 
wiadomości sportowe. 22.30 Kon
cert wieczorny. 23.00 Muzyka ta· 
neczna. 23.50 Ostatnie wiadomo· 
ścl. 

10.55 
u.oo 

18.15 

rn.3o 
20.15 

22.00 

TELEWIZJA 

Program dnia (L) 
Program muzyczny z cyk.lu: 
„Arcydzieła" - transmisja z 
Lips.ka przez Berlin. 
Przerwa 
Program d.1lia (L) 
„Tajemnice przyrody"; :fllm 
z serii „Disneyland" (W} 
PKF (W) 
Niedzielna biesiada (W) 
Sprawozdanie z mistrzostw 
Polski w gimnastyce arty
stycznej (W) 
Estrada literacka: ;,Zatrza· 
śnij <Jstatnie drzwi" - Tru
man Capote. Adapt11cja i re 
żyseria Olga Lipińska (W) 
„Wariant R" - film krótko 
metrażowy prod. poi. (W) 
..Dobre uczynki Wojciecha 
Ozdoby". Tekst Andrzeja Mu 
Jarczyka. Reżyseria Konrad 
Swinarski. W roll głównej 
Wojciech Siemion (W) 
„20 pytań" - teleturniej (L. 
ogólll·Op.) 
Dziennik telewizyjny (W) 
„Watkonie" - film fab. pro 
dukcjl wlosklel (W) 
Niedziela sportowa "(W) 

PROGRAl\I n 
11.30 ;,Fala 56". 11.45 Male zespo· 
ty rozryWkowe. 11. 57 Sygnał cza
su 1 hejnał. 12.0;; Wiadomości. 
12.15 Muzyka ludowa. 12.4> (L) 
Aud. dla wsi . 12.55 (l'.) Chwila mu 
zyki. 13.{)0 (L) Informacje dnia. 
13.00 (L) Przerwa. 14.00 (L) Aud. 
literacka. 14.15 (L) Mozailta m11-
zyczna. 14.45 PogacLanka 6 w 
oprac. Antoniego Dąbka pt. „Kraj 
ltontrastów". 15.00 Muzyka <Jperet
kowa. 15.30 Aud. tlia dzieci. 16.00 
Wiadomoś'cl. 16.05 (L) Omówienie 
programów. 16.10 (L) Gra Poznań· 
ska 15 Radiowa. 16.30 (L) Aud. 
dla dzieci. 16.45 (L) „Międzyna· 
•l'Odowe spotkanie" rep. 17.00 (L) 
„Calendarium kultury muzycz
nej". 17.30 Lódzkl Dziennik Ra· 
diowy. 17.45 (L) „Kulka z papie
ru" groteska. 18.00 (L) Komuni· 
kat Toto-Lotka. 18.05 (L) Koncert 
orkiestry LRPR. 18.SO Wiadomo
ści. 18.35 Ekonomiczny problem 
tygodni.a. 18.50 Na marginesie ży· 
ci.a muzycznego aud. 19.05 Muzy
ka i aktualności. 19.30 (L) Pro· 
gra.m z dywanikiem". 20.30 Kro
nika studencka. 20.45 z wiatrem 
w zawody, 21.00 z kraju 1 ze 
świata. 21.27 Kronika sportowa. 
21.40 Zespól jazzowy klubu ZMS 
„Piwnica Swidnicka". 22.00 Audy
cia literacka. 22.~o Nowości Pol
skiego Wydawnictwa Muzycznego, 
23.0D Muzyka taneczna. 23.50 Ostat· 
nie wlaciomości. 

TELEWIZJA 

17.25 Program dni.a (L. lok.) 
17.30 Program dl.a dzieci: ;,Smlej 

my się z siebie" (W) 

18.05 ;.Z Teatru Ziemi Lódzldej•! 
(L. lok.) 

18.20 „Eureka" - mag. pop.-na· 
ukowy (L. ogólnop.) 

18.55 „Klno krótkich filmów" (W) 
19.30 Dziennik telewizyjny (Wł 
20.00 Tele·Ee?10 (W) 

20.30 Teatr Telewizji: ;,Chouc11s'! 
- Zofii Nalkowskiej. Reży
seria Andrzej Szaflańsk! (\'\o) 

21.45 Ostatnie wiadomości (W) 

DZIENNIK LO.DZKI nl' 2.92 (4678l I 



Dziś, w niedzielę 

Nie żałuimy 
złotówek! 

Ja,k co roku, na, zakończe
n ie Pni Przeciwgruźliczych. 
Społeczny Komite t Walki .,, 
Grużlirą organizuje publiczną 
zb iórkę na, fundusz walki z 
tą groźną j eszcze chorobą. 

l'ia ulicach miasta pojawią 
~i «! dzisiaj z puszkami i z1a
czka m1 członkowie spolecz-
nJ•t•h komitetów dzielnico-
wych. ak tywiś ci społecz ni, 
członkowie PCK, pielęgniarki 
i inni . 

Nie unikaJmy spotkań z ni
m i. Pamięta ,i my, że każd .v 
grosz społeczny przeznaczony 
na ten cel zos!ajr zuży tko
wany na ochronę naszego 
zdrowia. W ten sposób, drogą 
ofiarności spoleczne,j, ufundo
wany został ambulans rent
genowski, k~óry odwiedzać 
będzie zakłady _pracy doko
nując zdjęć małoobrazkowych 
pracowników. Ma to kolosal
ne znaczenie w wykrywalno·· 
ści gruźlicy. 

Fundusze Komitetu przezna
czane są na organizowanie 
kolonii prewentoryjnych dla 
dzieci ze środowisk gruźli
czych i na pomoc dla chorych 
znajdujących się w trudnych 
war unkach materialnych. 

Nie żalujmy więc złotówek 
do puszek kwestujących. Niech/ 
każdy z nas weżmie udział w 
walce z gruźlicą w Lodzi. 

(z) 

Plastycy łódzcy 
w ofensywie 

MINĘLY .TUŻ DAWNO CZASY, KIEDY ZAINTERESOWA
NIE PLASTYl<:Ą BYLO NIEMAL WYLĄCZNIE TYLKO D4'
MENĄ . . "' WNYCH SFER". W TE.T CHWILI ZAKROJONA 
NA s.z1·:1 . . I\Ą SRALĘ AKCJA UPOWSZECHN11iAN:tA PLA-
STYJ{l (TO ZNACZY ZAINTERESOWANIE NIĄ JAI<: NA.J· 
SZF.łtSl'. YCH RZESZ SPOLECZENSTWA!) DAJE CORAZ TO 
ZNAI\:01\UTSZE REZULTATY. 

NA TERENIE LODZ1 POWAŻNĄ ROLĘ ODGRYWA W TF.J 
DZIEDUNIE OKRĘG LÓDZKI ZWIĄZKU POLSKICH AR
TYSTÓW PLAS'l'YI<óW. 

Organizacja ta należy w 
kraju do poważniej szych, slm
piaj ąc 309 czlonków, uprawia
jących zarówno malarstwo jak 
grafikę i rzeźbę. Obecnie zasi
lają ją przede wszys tkim ab
solwenci wyższych s zklil pla
stycznych ze specjalnościami: 
architektura wnętrza i tkac
two. 

Nie mamy zamiaru omawiać 
w tej chwili całokształtu dzia
łalności naszych plastyków, 
skupimy się raczej na jed
nym tylko odcinku: w jaki 
sposób prowadzą oni . w na
szym mieście akcję upowsze
chnienia kultury plastycznej 
poprzez organizowanie wystaw 
najrozmaitszego typu. 

Cyfry, jakie tu padną, są 
poważne. Związek w ostatnim 
okresie byl wspólorganizat{)
rem 43 ekspozycji, w tym 26 
w Lodzi, a 17 poza Łodzią. 
Poza tym zorganizował on i 
sfinansował 11 wystaw w za
kladach pracy. 

Tym os tatnim chcielibyśmy 

też poświęcić tu parę uwag. 
Uważamy bowiem, ie a rozli
cznych poczynań, którymi 
chlubić się może okręg łódzki 
ZPAP, do najbardziej ce:1-
nych, należą właśnie organi
zowane w zakładach pracy 
wystawy plastyczne. Po pro
stu w ten sposób artyści łódz
cy przychodzą do ludzi, którzy 
nie zasmakowali jeszcze w 
urokach tej dziedziny sztuki, 
którzy nie nauczyli się jeszcze 
odwiedzać wySltaiw u.rucha
mi.al!lych w OśrOOku Pcoipaga;n 
dy Szitukl w P~u Sienkie
wicza, oz)I' w .safonach OBWA 
pnzy ul. Piot:nkowskiiej 102. 

Forma upowszechnienia pla
styki - powtarzamy - cieka
wa i pomysłowa. Czy jednak 
wartości jej ocenione zostały 
w pełni przez tych, do któ
rych zaadresowano je? 

Skoro już padło określenie 
„pozytywny stosunek", po
chwalić trzeba Wydział Kul
tury Prezydium Rady Narodo
wej, który zafundował Związ
kowi specjalne stelaże. Przy 
organizowaniu przyszlych wy
staw w zakładach pracy będą 
one niezmiernie przydatne. 

Czy jednak Dależaloby się 
ograniczyć do organizowania 
wystaw i wystawek tego ty
pu wyłącznie tylko w zakla
dach pracy? SąG!zę, że warto, 
by rozszerzyć tę akcję rów
nież i na s z k o ł y ł ó d z
k i e od podstawowych zaczą
wszy, a skończywszy„. na 
wyższych uczelniach. 

Przyzwyczajajmy młodzjeż 
do plastyki od maleńkości - a 
z całą pewnością wyrosną z 
niej w przyszłości ludzie z. 
wyrobionym smakiem estety
cznym, interesujący się naj
rozmaitszymi zagadnieniami 
sztuki plastycznej. 

Powiadamy z dumą „Polska 
krajem ludzi kształcących 
się". To znaczy: ojczyzna na
sza stanie się krajem coraz 
bardziej kulturalnym. A do 
zrealizowania tego ideału z 
całą pewnością przyczyni się 
również i podniesienie smaku 
estetycznego naszego społe
czeństwa poprzez upowszech
nienie plastyki.. 

„OLIMPIADA" 
w ... 

Tuszynie 
pod 

Łodzią 

L;i'dia Hornicka Te(l;Hzuje w Studio Filmów LalTw,wych; 
w ·Tuszynie pod Łodzią film pt. „OUmpiada". JeS>t to 
oq>owieść dla dzieci o ma.lym chroqicu (gra go 9-letrn Old 
BindOT z Lodzi), k.t6Ty we śnie ([Jrze.żywa Olimpiadę, a~ 
dziwna to Je.st OlimpUida. Sta.rtujący za.wodnicy, to z.a
l·eczoloi z lwszwm6w i zapa./.ei/~, a:abawkii. wylwname przez 
s()Jmego Olesia. Chłopiec p-rze<żywa wra,z z nimi pdne 
peTll'petiii i emocji obimtpi j's,kie zawody, w M6Tych z jego 
pomocą, jeden z ka-szta.rwwych boha-ter6w .zdo,bywa na
wet zioty medal. 

Zdję'Cia aJk.to7'S1kie z malym Olesiem zostaly jtd zmkoń
czone, a o-pe<rotor Lesze<k NartowsTci biedzi się obecnie 
1U1Jd ba•rwny.mi a;djęciami a: udzialem lrosz.tainowych 
llllaorów. 

-----------------------~---' 
!Przy NTU 303-0q 

Niestety, trzeba stwierdzi~. 
że w pioniers kiej swojej ini
cjatywie plas tycy łódzcy nie 
zawsze otrzymują takie po
parcie, na jakie zasługują. 
Niektóre dyrekcje zakładów 
pracy poczynania te traktują 
jako „zło konieczne". Pozwa
lają łaskawie (na odczepne!) 
zainstalować ekspozycję i na 
tym też kończy się ich po
moc. Inne znajdują najroz
maitsze preteksty, ażeby wy
kręcić się jakoś od imprez}·, 
którą wymagalaby-e tiodatko
wych kłopotów natury wyłą
cznie niematerialnej , albo
wiem organizatorzy wystaw 
bynajmniej nie wyciągają rę
ki po jakieś dotacię pieniężne. 

Grypo jeszcze niegroźno, ule ... 

! Postulaty 

Zgodnie z t yczeniami naszych Czytelników urządziliś
m y w czwartek spotkanie przy NTU 303-04 z redaktorem 
naczelnym Lódzkiej Rozgłośni Polskiego Radia - red. 
KAZIIUIERZEM ZYGMUNDEM. I trzeba stwierdzić, że 
zgłoszone podczas tego spotkania. postulaty I uwagi były 
w lwiej części nadzwyczaj rzeczowe I słuszne. Zachęco
ny tym red. K. Zygmund zamierza w najbliższym czasie 
wprowadzić w lokalnym programie radiowym specjalną 
auclycję „Rozmowy z radiosłuchaczami" oraz uruchomić 
w Lódzkiej Rozgłośni dyżurny telefon do przyjmQ\Vania. 
propozycji i uwag k,rytycznych radloslucha.czy. Numer 
telefonu będzie wkrótce podany do wiadomości miesz• 
ka1iców Lodzi i województwa. 

A oto niektóre ro·lmowy ... 

* * * - Słucham , tu Zygmund ... 
- Dzień dobry. Panie redaktorze, mam sporo uwag o 

programie r adiowym, głównie odnośnie jego treści. Zbyt 
mało jest dobrej muzyki, zwykle bywa raz na tydzień. 
Występuje zmniejszanie się częstotliwości audycji popu
larnych ta kich jak „Podwieczorek przy mikrofonie"; 
brak interesujących wznowień w rodzaju cyklu „Mijają 
lata, mija.ją pio.sen·k~" . Wydaje mi się, że ISl1lUtkanie ()lrygi
na.Inll'Ś ci muzyki ()dbywa s·ię kois-.ttem jej melodyjniości. 
Zwłaszcza, gdy chodzi o pełne utwory - opery, operetki. 

- Dziękuj ę bardzo za uwagi. Ale pragnę zauważyć, że 
jednak mimo wszys lko m;;.my 700fn muzyki w programie, 
a tylko 30.% a udycji slow nych. Wyjątkowo zwyżkują le 
ostatnie do 40% . Nasz program lokalny uwzględnia w 
du żym stopniu muzykę operową i operetkową, taneczną 
it d. , n ie mówiąc już o audycjach muzycznych Bcisiakie·· 
wicza. Jest też cykliczna audycja „Rytm i piosenka". 

- Tak, łódzkie audycje są ciekawsze.„ Są jednak ta.
kie, które w czasie nadawania ulegaj!\ technicznemu 
zniekształceniu. Uważam, że należałoby je powtórzyć 
uprzedzając o tym radiosłuchaczy. 

- To bardzo słuszna uwaga. Postaramy się tak czynić. 

* * * - Bardzo lubię słuchowiska. Ale często ma.ją Interludia 
muzyczne, nadawane wyjątkowo głośno. To nie harmoni
zuje z całością i denerwuje słuchacza.. 

- Zwrócę na to uwagę reżyserom. 

* * * - Czy Lódź nadaje na UKF? 
- Owszem, jest nadawany program przekaźnikowy na 

drugim paśmie o częstotliwości 72 i 93,5 megacykla. 

* * * - Przeglądając program radiowy stwierdzam, te wy· 
stępu je w nim przeładowanie muzyki poważnej, a bardzo 
mało jest lekkiej, rozrywkowej, taneczne.J. Np. dzisiaj w 
progrnmie II jest 15 minut muzyki rozrywkowej. 

- Odn otowuję len pańsk i postulat. 
- Polskie Radio bardro często nadaje też transmls.le 7 

akademii - ale !~·!ko ezr,ść ofic.ialną. Dlaczego mozemy 
t :t"lko słuchać p1·zemówień, a. „Sląska" czy „Mazowsza" 
n ie? 

- J est taka koncrpcja: by nie przedłużać transmis ji -
rezygnuj e s ię z części arlystycznej. Ale jeMi chodzi o nasz 
p rogram lokalny, io mamy tu mało grzechów - najczęś
ciej ~ 1 ara my s i ę n a dawać część artystyczną. 

- Uważam .il'dnak, że należałoby to czynić nie tylko w 
programie lokalnym. Sąr.lzr, też, że słuszne byloby za
nr> wia danie, j akie u twory zostaną nadane w koncertach 
życzeń. , 

- To jest inl et·esuj aca prooozvc ja. Będ7.iemy więc na 
zako11czenie koncer tu za pow iada li. jakie m elodie znajdą 
się w programie następnego koncertu życzeń. 

* * * . - Czy nic byłoby dobrze w audy<:,jaeh ,.Dnkąrl pójdzle-
!Jl:V" porlawać informacje o ciekawszych wystawaeh I ocl
czvta-.:h? 

:_ To je;;t b.0 rri zo ~ l uszny projekt. Zrealizujemy go i to 
jeszcze w lym tygodniu. · 

:;: * * 
- Kią ln;rl.'ru.ic w spraw~' ?aklóceń odhloru? 
- Prnsz~ do nas n ci pi sać . n m y w tej mierze pcstaram.Y 

sie por~ynić oclonw il' clnic kro k i. · 

Naturalnie nie jest to regu
ła. Moglibyśmy w tym miej
scu wyliczyć zaklady, których 
dyrekcje , rady zakładowe i 
kierownicy świetlic z radością 
l ze zrozumieniem podchwy
cili inicjatywę plastyków łódz
kich. Sądzę jednak, że w nie
dalekiej przyszłości stpsunęk 
wszystkich rad zakładowych · i 
kierowników do poczynań na
szych artystów powinien być 
fak najbardziej pozytywny. 

Trzeba się strzec - mówi 
dr Edmund Latoszyński ze 
Stacji Sanitarno-Epidemiologi
cznej. Pogocia ciągle się zmie
nia, od niej więc powinniśmy 
uzależniać nasze odzienie. Nie 
należy bowiem ciala zbytnio 
wyziębiać, ani też nadto prze
grzewać. Wskazane jest teraz 
spożywanie pokarmów boga
tych w witaminy. Powinno się 
także spożywać same witami
ny, szczególnie witaminę C. 

W wypadku złego samopo
czucia należy zażywać środki 
przeciwgrypowe i obniżające 
podniesioną na skutek przezię
bienia temperaturę ciała -
aspirynę, antygrypinę; pira
midon itp. 

Od trzech miesięcy notuje 

Przed świętami 
• lak przygotować st6ł wigilijny? 
• Jakimi napojami zastąpić alkohol ? 
• Jakie surówki można zrobić z warzyw 

Na te pytania panie domu 
uzyskają wyczerpuJl\ce odpo-

EMERYTKA: Jak informuje 
nas Prez. DRN Sródmieście zre 
alizowanie Pani postulatu i u
stawienie l:awkl przy ul. Zacho 
c>niej vis a vis kina „Wlók· 
ni.arz" nie jest możliwe, gdyż 
w tym miejscu jest ba.rdzo wą
ski chodnik i lawl{a ta hamowa 
laby ruch pieszy. W planie per 
spektywicznym przewidziane jest 
jednak rozszerzenie ul. Zaoho
dnlej na tym odcinku, a wów
czas będzie można pomyś1eć o 
prop-0nowanym przez Panią u
dogodnieniu. 

Dziękuiemy!; 

włedzi w O§rodku Gospodar- · 
1twa. Domowego przy z. I... 
Ligi Kobiet (Andrzeja Struga 
1). 

lł bm. o godz. 9 otwarta 
zostanie wystawa z pokazami 
jak przygotować stół na róż
nego rodzaju przy.Jęcia. Eks
ponaty na wystawę wyTi:onały 
uczestniczki kursu „Szkoły 
żon". 

O godz. 12 w lokalu wysta
wy odbędzie się pokaz przy
rządzania zakąsek ze śledzi, a. 
o godz. 16 pokaz przyrządza
nia napojów bezalkoholo
wych. 

O godz. 18 - zebranie go
Sl)OŚ dmnowych, p.rat-"U,ia,cych 
w prywatnych domach. Celem 
zebrania jest przybliżenie te.i 
grupy kobiet do organizac.ii 
kobiecej, omówienie niektó
rych zagadnień dotyczących 
przynależności do związków 
za.w. oraz wynika.il\CYCh z te
go tytułu uprawnień. 

Samorzl\d szkolny nowej &
11 wiidrzewsk.iej Tysi<11c\a,~k1i 

Technikum Ekonom. nr 3 R 
(Armii o.ierwonej 107-119) li 
przekazał sumę zł 160 - na • 
fundusz wyposażenia szkoły g Przy okaz.ii odbędzie się l)O
Tysiąclecia Czytelników li kaz nakrycia. świątecznego 
„Dziennika Lódzkiego". li stołu oraz przyrządzania su-
Dziękujemy! ' - rówek z warzyw. (z) 

* * * - Chcę mówić na temat wczorajszego słuchowiska 
„Fałszywa monela". Bardzo lubię słuchowiska, ale wczo• 
raj po pól godzinie słuchania zaczęła mnie 1lalcwać ż'óJć. 
Rozbiłem radioodbiornik f zdemolowałem mir.szkanie, 
myślę wnieść przeciw wam sprawę o ndszkodowa.nle. 

- To słuchowi ;; ko było nadawane w programie ogólno
pol?kim , m:-igę więc tylko pańskie uwagi przekazać. Zo
stato ono nadan e jako eksperymentalne ... 

- Zwykle w słuchowiskach jest jakiś morał czy satyra.. 
'~' tym konkretnie nie było żadnego sensu, w ogóle nie 
wiadomo o co tam chodziło. 

* * * - Czy odbiór łódzkich audycji kiedyś się poprawi? 
-.Rzecz w tym przede 'ń'szyslkim, że na5!ępują spadki 

nap1ęc 1a prądu bądź nawet" wylączanie prądu. Stąd wiele 
tych uslerPk. Nowy nadajnik na fali 219,6 m pracuje je
szcze e kspe ryment.alnle. nie ma dotąd stałego zasilania 
prądem. R~d1~s laCJa jednak otrzyma to zasilanie najpóż
nleJ w s l·:vczn1u 1962 r. , wówczas na pewno nastąpi rady· 
kalna poprawa. 

się przeciętnie 250-300 zacho
rowań dziennie. A więc nie 
jest to jeszcze stan epidemii. 
Musimy jednak ściśle prze
st.rzegać ,prze1pioow hi.g.i.eny, bo 
wkrótce aura może nam pla-

ta6 figle. Grypa zd mimo, ił 
sama nie jest chorobą bardzo 
groźną, powoduje często inne 
schorzenia i znaczne wynisZ• 
czenie organizmu chorego. 

J, w; 

ml „Młoda Gwardia" od dziś 
. kinem panoramicznym 

iii Premiery na łódzkich 
·ekranach 

Od dnia dzisiejszego przy
bywa Lodzi jeszcze jedno ).li
no panoramiczne. W rekordo
wo krótkim czasie przystoso
wano „MZ.ODĄ GWARDIĘ" 
do wyświetlania filmów sze
rokoekranowych. Jako pierw
szy tilm panoramiczny wejdą 
do tego kina „Krzytacy". 

W drugiej połowie tygodnia 
„POLONIA" rozpocznie wy
świetlanie filmu produkcji 
angielsko-włoskiej „Romeo l 
Julia", jeszcze jednej, barw
nej adaptacji filmowej szeks-
pirowskiego dramatu, tym ra
zem w reż. Renato Castella
niego. W rolach tytułowych 
zobaczymy Laurence Harvey'a 
i Susan Shentall. Film zdo
był Grand Prix na Festiwalu 
w Wenecji w 1954 r. 
Również w połowie tygod

nia, do „WISLY" wchodzi no-

wy film produkcji radzieckie] 
pt. „Niewidomy muzyk" W!! 
powieści W. Korolenki, w reż. 
Tatiany Luk aszewicz. Jest to 
historia życia niewidomego 
muzyka - pianisty i komp<>
zytora, który talentem zwy• 
ciężył swe kalectwo. 

Od wtorku, „WOLNOSC•• 
wyświetlać będzie panorami
czny film produkcji radziec
kiej „Kocham cifl życie" (reż. 
M. Jerszew). Jest to dramat 
obyczajowy, ukazujący walką 
o wyrwanie młodej dziewczy
ny i jej brata spod wpływów 
grupy „świadków Jehowy", 
Jest to również historia miło
ści inżyniera do młodej dzie
wczyny, 

KINO l.DK rozpocznie w 
tym tygodniu wyświetlanie in
teresującego filmu „PICASSO''• 
ukazujące.go twórczość jedne• 
go z największych wspólczes• 
nych plastyków świata. 

(woj.) 

•Odczyty• Spotkania 
Niedziela 10 bm. w LO~LU ·KL;BU sn (ul. 

' Piotrkowska 78, II p.), o godz. 
W DZIELNICOWYM DOMU 19 prelekcja mgr Lecha Bara-

KULTURY (ul. Zgierska 71), o nowskiego przewodniczącego 
godz. 10.30 odczyt mgr Wlady- MKPG RN m. Lodzi na temat 
sława Leśnego nt. „Zagadnienia głównych zal<Yleń planu miasta 
moralności w różnych syste- na rok 1962. 
mach etycznych". Odczyt orga- * • * 
nizuje Zarząd Kola Stowarzy· W LDK (sala nr 306), o godz. 
szenia Ateistów 1 Wolnomyśli· 18 spotl<anie z dyrektorem Br!· 
cieli przy dzielnicy Batuty. tlsh Council p. H. J, Kelly'm l * * * wicedyrektorem p. M. Jer• 

w SALI KLUBU ROSYJSKIE· rom'em oraz z prof. D. May'em 
GO (ul. Więckowskiego 32), o na temat „Kultura 1 życie XX 
godz. 18 wleczól" autorski Geor· wieku w Anglii". Wstęp wolny, 
gla Sorgonina znanego poety ro 
syjskiego. Wstęp wolny. 

„Spotkanie z piosenką" 
W niedzielę, 10 bm. o godz. 11 

w sali MDK od.b~dzie się kolej 
ne, 56 „Spotkanie z piosenką". 
W programie: nauka piosenki 
Ryszarda Sielickiego do slów B. 
Choińskiego i J. Gałkowskiego 
„Wiatr na ulicy", konkursy z 
nagrodami, koncert życzeń. 

Spotkanie prowad zi, jak zwy 
kle Jerzy Sidorowicz przy alrom 
paniamencie Piotra Hertla. 

Poniedziałek, 11 bm. 
W LOKALU NOT ((Piotrkow· 

ska 102), o godz. 18 odczyt red. 
„Przeglądu Budowlanego" mgr 
inż. Wojsława Bielickiego na te 
mat „Budownict·wo uprzemysło· 
wlonc i !>udowa reaktora ato· 
mowego we Franc.ii". Odczyt bę 
dzie ilustrowany filmem. 

* * * KLUB KOBIET 7.awladamla, te 
11 bm. o godz. 18 w lokalu za 
rządu Lóclzklego LK (ul. A. 
Stru .~a l), s~dzla Barbua. Bla· 
chowska wyg·Josi prelekcje 11a 
tt>mat: „Rola kohlct.v w rodzi· 
nie ! s111>łcczeństwle". 

Stanislaw Lem - KSIĘGA RO• 
BOTOW - Iskry, zl 18. 
Powieść fantastyczno-naukowa, 

Opisuje podróż ra kiety w prze
strzeni kosmicznej. Na pokla• 
dzie rakiety kapitan Tichy na• 
potyka w swych wędrówkacl\ 
istoty czlelrnksztaltne, zamieszku 
jące inne planety. 

Zygmunt Kaczkowski - STA• 
~O~i.A HOLOBUCKI - WL1 

Akcja toczy się w C7..asach 
Stanisława Augusta. Uka·zuJe 
intrygi na dworze królewski.in 
i zepsucie obyc.zajów. Bohate
rem powieści jest m!ody zie
mianin , Jacek Jaholkowski· 
wciągnięty w świat intryg i za; 
Wiś'ci . 

Jerzy Dubrowskl - z ;,MA• 
ZOWSZEM" W KRAJACH AZJI 
- LSW, zł 34. 

Leka rz towarzyszący zespoło
~l „Mazowę; ze'' opisuje v..· rat,._ 
nia z pobyt11 •espolu n.a wyst• 
p~ch w krn.iach Azji: Chln~ch~ 
Japonh, Korei i w drodze PO: 
wrotneJ w ZSRR. -



'Ili :.11 
PIANINO :firmy Nowicki 
sprzedam. Gdańska 57 m. 
7, tel. 216•05 godz. 17-18 

STARSZA m1ei1gentna o- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--
soba d·o gospodarstwa do 12 XJT 15 XJI 
mowego (dwie osoby) na • • · • 

SPRZEnAZ 
kaprnnówkę na 264 igty l 

• 
1

1\IASZYNĘ „Maksymkę" 

19588 G 
P_l_A_N_IN_O __ i_t_e_le-1-viŻor --

„Turkus" okazyjnie sprze 
dam. Więckowskiego 4 

kilka godzin dziennie -

potrzebna. Gotowanie, lrn W IO"' dzk ··ei• clrnia dietetyczna. Naru-
towicza 36 m. 5 19717 G telewizii 

na chodzie sprzedam. -
Obr. 51.a!ingi·adu 45, front 
Sikorski 1972'5 G 

m. 27 19660 G 
DENTYSTYCZNĄ wiertar 
kę elektryczną sprzedam. 
Oglądać „Kon1isn, Pól-
r.ocna 1 19775 

l~IANINA, fortepiany KOLNIERZE -·z lisów _ 
stroi, reperuje, odnawia, sprzedaje hodowca Zacho 
przewozi oraz ocenia war dnia 23 m. •15 (bloki, 
tnść tych instrumentów front, I p. II lei„ wej,;- ł'OLIĘ zlotą na paski -
ekspert, rzeczaznawca, cje z podwórza) panie- sprzedam. Oferty pisem-
biegty pr.t:ysięg!y (pa11- dziatki. soboty LJJJo.3 G ne: „R-4940 „PAR". War 

F'RYZJER damski, zdol
ny i mantcurzystka po
trzebni zaraz, Tel. 285-10 

19961 

POMOC domowa do le
karza potrzebna, Piotr
kowska 70 m. 13 19810 G 

stwowy, sądowy, 'prywat- szawa Poznańska "8 
ny), ;ńrma Czajkowski„ J\IASZYNĘ do szycia „Hu ' • , _________ _ 

~ó~!i. ~~~~~~<owskal9:~o n~ ~;;~az':ąę"~prz~~~'. oi!':~ I PRAGA _ j I ZGUBY 
„Jnlill" Biuro Ogloszef1. I 

MASEYNĘ -dziewiarską •.a Piotrkowska 1!6 19611 G •-------------' 
ne«;',kową 918<1 sprzedam. ---------
"'•ado.n'o 'c· t I 383 '4 KASĘ pancerno (przed wo •o LISTOPADA br. 
"' ' s e · 10051 d )cnną) „Zlnke;;, średniej G-OSPOSIA do trzyosobo biono zloty zegarek ~~~ 
MASZVNĘ dziewiarską wielkości, w doskonałym wej rodziny (dwoje leka ski „Doxa" nr 1093637. 
ówuplytową. nową pro- ~:nie sprzedam pilnie. czy, jedno dziecko) na Zwrot za wynagrodzeniem 
dukcji NRF _ 

6
przedam erty „19612" Biuro Ogto stele lub dochodząca _ tel. 334_57, po godz. 2Q. 

11anio. Tel. 326-33 l97a4 G szen, Piotrlrnwska 96 potrzebna. Kozmy' Ossow O~trzega się przed kup
. 19612 ą skiego 6 m. 19, bi. 37 nem 1 19D02 G 

~.._.-4------------~----------------------------... WAŻNE TELEFONY !irl'J'd • T~'EIJlf T Kopernika 26, Piotrkow-
()gloszenla wymla- 17ff,f!. /, ska 67, Pl. Kościelny 8, 

rowe telefo<liczne 3ll-50 '.li • 6,, A #I Jaracza 32. 
Pog·ot. Ratunkowe 09 -. • --
Pogot. MilłcyJne 07 ~ AE IWW* #'ZW 
Nocna pomoc leluu·-· POLONIA (Piotrkowska prod. radz. dozw. od 

ska m. Lodzi 444-44 67) „Zaduszki'' prod. lat 16 g. 16, 18, 20. 
Straż Pożarna 01! poi. dozw. od lat 16 g. U.12. „liorsarze Pacyfi-

Dyżury szpitali 
POLOŻNICTWO 

Kom. Mlej~l<a MO 2,2.22 IO. 12.30, 15. 17.30. 20 ku" II seria prod. radz. 
Knm. Ruchu Dro- 11.12. - jak wyżej dozw. od lat 16 g. 15.45 Szpital im. H. Jordana 

gawego 516-62 WISLA (Tuwima nr 2) 18, 20.15 - dz. Sródmieście. 
l'ryw. Pogot. Dziec. 300-00 ,..s.o.s. Titanic" prod . POPULARNE (Ogrodowa Szpital im. H. 11\Tolf -
Pryw. Pogot. Lek. 3l3-33 C'SA dozw. od lat 12 g. 18) „Biedni bogacze" - dz. Bałuty i część Widze 

WTOREK - 12. XII, 61 R. „Nas-z wiek XX" - program pu-, 17.00 ;,Propozycje" cześć m ""' 

I blicystyczny (W). 21.30 „Dobranoc młodzieżowy program public. (POZ-
16.55 Program dnia (L. lok.). U>to" - rozmowy nieco filozaficz nań). 17.35 „Znak Zorro" - odc. 

17.00 ProJZI"am dla d7.iect: „w świ<!- ne. IV odcinek powieści Willia- 3 - film prad. USA (W). 18.00 
cle fizyki" (W). 17.30 .. Z kamerą u ma Saroyana w tłum. Krystyny „Spojrzenia I opinie" (l., lok.)> 
przyjaciół" - reportaż filmowy Jura.sz-Dąmbskiej. Adaptacja TV 18.25 „Wspomnienia o g\viazclach" 
(W). 17.45 J'!,eklama oeólnop. (W) l reżyseria - Jerzy Gruza. W roll - program filmowy <W). 18.5$ 
17.55 Film z serii: „Przygody dz!- ojca - Andrzej LaplckJ. W roli Wszechnica TV „W Cieniu defen· 
wnego psa Huckleberry" - prod. syna - Tomek Mitkowski (W). sywy" - program z cyklu „Nasz 
USA rw1. 18.23 „ew mamy racie" 22.00 ostatnie wiadomości (W). rodowód" (W). 19.30 Dziennik tele-

program publicystyczny (W). wizyjny (W). 20.00 Sprawozdanie 
18.05 Pro1:>:ram muzyczny - recital CZWARTEK - lł. XII, 61 R. sportawe z międzypaństwowego 
skrzyocowy Borysa Gutnll<ow• meczu hokejowego Kanada 
(ZSRRl w progr„mie .Jan Se!Ja- 11.00 Program dla szkól (dla kJ;is CSRS (Praga). 20.30 „za siódmą 
~tian B:ich IW). 19.~fl Dziennik te- VI) Historia - „Wielcy Mistrzowie barierą" - program publ!cystycz· 
lewlzyjny <Wl. 20.110 .. Smok" Odrad7.en!a" (W). 11.:i0-!6.5!; Przer- ny (WJ. 21.00 Teatr TV łódzkiej: 
sztuka Eueeniu·s7.a Szwarc.a w wa. 16.55 Program dnia (L. Jak.). „Na l<rawędzl rozumu'• !nscenlz. 
tłum. .Jerzego Pomian0wsl<ieeo 17 .OO Program dla d7.ieci s1arszych: TV wg powieści Mirosława Krle-
Feżyser!a - Jerzy Krassowsl<i „Magazyn nr 38" (W). 17.45 PKF iy (l,ódź ogólnop.), reżyserl.a 
Transmisja z Teatru Ludoweeo w (W). 17.55 Program z cyklu: „O Jan Kłosiński. 22.10 Ostatnie wia· 
Nowej Hucie (Krnków). 22.ilO Osta- wsi dla wszysfkich" (W). 18.25 TV domości (W). 
tnie wiadomości (W). Ma1:>:azyn Wojskowy (W). 18.55 

SRODA _ 13, xn. 61 a. „1000 taktów muzyki" - w wyk. 
kamerolne1:>:0 zespołu pad klero· 
wnictwem Stefana Rachonia z u
działem solistów: Treny Santor 1 
~1ieczyslawa Wointckiego - śpiew 
(W). 19.30 Dziennik telewizyjny 
(W). 211.00 „Nie tylko dla pań" -
magazyn (W). 20.30 „Porozmawiaj · 
my" z dyrek1orem pr-01:>:ramo
wym TV rozmawia red. Lech Pija
nowski (W). 20 .55 Teatr Kobra: 
„Związek nieśmiertelnych" - wl
dow. sensacyjne wrr scen. Teodo
ry Banasiowei. Adaptacja l reży
seria - Janu~z Majewski (W). 21.55 
Ostatnie wiadomości (W). 

10.00 Progrnm dla szkól (dla kia< 
VII-VTIIl Chemla „Plyn cto 
wszystkiego" z cyklu „Woda" (W) 
10.30-17.15 Przerwa. 17.ln Prol?ram 
dnia !L. lok.). 17.20 Prorrram die 
dzieci: ll „Guzik 1 oetelka". 2. 
„Mlodzi go•nodarzP l<ra.iu" - oubl. 
dziecieca (W). 1R.10 1) „Klub Mysz· 
ki Miki" - film. ?.l Krótkrimetr~
żowy film prod. franc. „Zamarłe 
miasto" <W). 18.55 Mlodzieżnw~ 
S• ud i o Poetyckie „Kwiaty Pol· 
'kie" - J. Tuwim:> (W). 19.~o 
Dziennik telewizyjny (WJ. 20.oc 
Wszechnica TV: .. Gah1iel NRruto-

SOBOTA - 16. xn. 61 R. 

IO.Oo Program dla szkól (dla kl. 

555-55 IO, 12,30, 15, 17.SO, W prod. węg. dozw. od wa {Stolti). 
Jl.!01 359·15 u.12. - jak wyżej lat 18 g. 16, 18, 20 Szpital im. M. curie- I wlcz" - progr. z cyklu „Człowiek PIĄTEK - 15 XII. 61 R. 

V-VI) Biologi.a: „Na łące" (W). 
10.30-17.10 Przerwa. 17.10 Pro
gram dnia (L. lole.). 11.15 Program 
publicystyczny (L. lok.). 17.30 Te
lelfonkurs dla uczniów kl. VII-IX 
<Poznań): 19.00 Program tygodnia 
IW). 19.15 Program tygodnia (L. 
lol<.). 19.30 Dzit'nnik telewizyjny 
tW). 20 .00 „Dwie strony rampy" -
reportaż Grzegorza Lasoty (W). 
20.40 „Mafia" - film falJ. prod. 
USA (dozw. od lat Hl (W). 21.SS 
PKF (W). 22.05 0"tatnle wladomoś· 
ci (W). 22.20 „M l X" - program 
rozrywkowy w reżyserii J. Dobro• 
wolskiega (W), Cen{rala Podmiejska 01 WOLNOSC (Przybyszew- 11.12. nieczynne Skłodowskiej - dz. Gór 

/ skiego 16) „Les Girls POKÓJ (Kazimierza nr 6) na i część Widzewa (12 

TE A Tlł l!V <panorama) pr. USA, „Byly dwa pieski" g. l1 Przychodnia Rejonowa) 
• oozw, od lat 16, g. 10, „Czarny Orfeusz" prod. Szpital im. M. Maduro-

12.30, 15. 17.30, 20 franc.-wl. dozw. od lat wicza dz. Polesie i 
TEATB NOWY (Więckow 11.12. - jak wyżej !8 g. 15.45, 18, 20.15 częsć Widzewa (ll Przy-

sk1ego 15 g. 15.30 „Pan 11.12. „Czarny Orfeusz" chodni.a Rejonowa). 
Damazy'', g. 19.15 „Spra g. 15.45, 18. 2a.15 IO. 12. 
wa", 11.12. nieczynny KINA KATEGORII REKORD (Rzgowslrn nr 2) Chirurgia: Szpital im. 

MAŁA SALA g. 20 „Dwo „Zakazane piosenki" - dr Pirogowa, ul. Wólczań 
Je na huśtawce" IUNO LDK (ul. Tra.ugut- prod. pol. dozw. od !at ska 195. 
U.11!. nieczynna. ta 18) „Dzieci cyrku" 12 g. 9.45, 11.45, 13.45, Laryngologia: Szp. lm. 

T.EATK 1.1$ (T!'augutta 1) prod. austr„ kolor. - „Słaba pleć" prod. fr. dr Pirogowa, ul. Wólczań 
'I· 11 i 14 „Czerwony dczw. od lat 12 g. 14.30, dozw. od lat 18 g. 15.45. ska 195. 
Kaptunk", g. 16.~0 i 17.15 „Samson" pana- a. 20.15, 11.12. - jak Okulistyka: Szpital im. 
19.15 „Grunt to rodzin· rama prod. poi. dozw. wyżej N. Barlickiego, ul. Kop-
ka". ll.12. godz. 19.15 od lat 14 g. 20 'ROMA (Rzgow~lca nr 84) ci1iskiego 22. 
„Grunt ta rodzinka" l~·~.2. Filmy królkome- „Daleki ukochany" - ~!hJ~urgla i laryngologia 

TEATR JARACZA (Ja·ra- t1azo.we. I) „W gorach prod. radz. dozw. od dz1ec1ęca: Szpital im. Ko 
'er.a 27) g. 15.30 .,Dark !'ajansk1ch" - panora lat 12 g. IO, 12, 14, 16, nopnickiej, Sporna 36-50. 
Gtory", g. 19 „Kntll.o- ma. prod. pal.; 2) „Kram „Katastrofa" prod. węg. 
wlacy I górale". U.IZ. z l>IOsenkami' prod. poi. dozw. od lat 16 g. 18. 11. 12. 
g. 19 „Dark Gtory" g. 15, 16.30, 18 20. 11.12. „Noc szpie-

T:&ATR POWSZECHNY MUZA .(Pabianicka _ 173) gów" prod. tranc. dozw. Chirurgia: Szpital im. 
~Obr. Stalingradu 111· 21) „Latawiec z końca swla <od lat 16 g. 10, 12, 14, dr Jonschera ul. Milio-

g. 11 „Królowa śniegu" ta" prod. franc. dozw. 16, 18, 2·0 nowa l4. 
g. rn.30 „Tramwaj zwa o~ lat 7 g. Il, „Auato- SOJUSZ (Nowe Złotno - I.aryngologia: Szp. im. 
ny pożądaniem" (dozw. mia morderstwa" prod. ul. P!atowcowa nr G) N. Bar!icklego, ul. Kop-
o<l lat 16) USA dozw. od lat 18 g. „Krawiec Niteczka" g. cióskiego 22. 
11.12. niec-zynny 16, 19. 11.12. „Anatomia 13.45, „Zlodzle.i z Bagda Okulistyka: Szpital Im. 

'l'EATR ROZMAITOSCI morderstwa" g. 16, 19 du" prod. ang. dozw. dr Jonschera ul, Millo-
·cMoniu~zki 4a) g. 15.30, l"RZ.EDWIOSNIE (żerom- od lat 12 g. 14.45, 17, nowa 14. 
19.30 „Lowcy głów" (go sk1ego 74) „Drugi czip 19.15. 11.12. „Clnderel- Chirurgia i laryngologia 
ścinne występy M. Ma- wiek" prod. pal. dozw. la" prod. USA dozw. dziecię~a: Szpital im. Kor 
!'~klej). 11.12. nieczynny od lat 16 g. 14, 16, 18, od lat 7 g. 17, 19 cza.Jr~. ul Armii Czerwo-

OPERETKA Piotrkows.l<a 20, 11.12. - jak wyżej, SWIT (Balucki Rynek 5) nej 15. 
243) g. 16 „No, no, Na- g. 16. 18, 20 „Niewidzialna mysz" g. 
nette", g. 19.15 „l(:wiat STYLOWY . (Kilińskiego 11, „O,icowie i dzieci" ADRESY GODZINY 
Hawai". 11.12. ni~yn- 123) „Ożen1łem slę z prod. radz. dozw. od PRZYJĘC wieczorowej i 
tia czarownicą" prnd. USA lat 14 g. 16, 18, 20. 11.12. świątecznej pomocy Ie-

PlNOKIO (Kopernika 16) clozw. od lat 12 g. 14, „Gorączka w El-Pao" karskiej i pielęgniarskiej: 
g. 12, 17 .30 „Pimpuś Sa 16, 18, 20, 11.12. „Po- prod. :tra nc.-meks. 
de!lto". 11.12. nieczynny rucznik M•rynin" 1)1'0d. dozw. od lat 18 g. 16, 

ARLEKIN (Wólczaós·ka 5) radz. dozw. od lat 12, JS, 20 
g. 17 „Balladyna". g. 16, 18, IO TATRY (Sienl«iewicza 40) 

Vi'ieczarna i świąteezna 
pomoc pielęgniarska u
cłziela pomocy w ambu
latorium i w domu cho
n•go w dni powszednie 
w godz. 18-24. W dni 
f.wiąteczne w godz. 7-24. 

11.12. - jak wyżej WLOKNIARl'I. (Próchnika Program dla najmlod-
OPERA (Teatr Jaracza) 16) „JakotJowsky i pul szych: „Abecadło", „Pio 

g. 19 „Krakowiacy i gó kownlk" prod. USA truś I zwierciadło" 
rale" 11.12. (T, Nowy) dozw. od lat 16 g. 10, „Chytry lis", „Zmęczo· 
„Faust" 12.30, 15, 17.30, 20. ny jak pies", „Trzy pie 

TEATR ZIEMI LODZ- 11.12. - jak wyzeJ ski", „Sprytna mysz- Dz. Sródmieścle - w 
KIEJ (Kopernika nr 8) ka" g. 10, 11. 12, 13, 14, niedziele i święta od go-
g. 19 „Szkoła żon" ZACHĘT.A (Zgierska 26) 15, 16, 17, „Stracone zlu dzi11y 7-24, w dni pow-
11.12. nieczynny „Ostroznie babciu" dzenia" prod. ang. - szectrfi.e od g. 18-24, ul. 

prod. radz. dozw. od dozw. od lat 16 g. 18. Piotrkowska 102, teleton 
!vt 12 g, 10. 12.30. 15. 20.15. 11.12. „Rozstanie" 271-80. 
17.30, 20. 11.12. „Ożeni- prod. pal. dozw. od lat Dz. Baluty w nie-
lem się z czarownicą" 16 g. 18, 20 dziele i święta od 7-2 w /lfłJZEA 

MUZEUM RUCHOW RE· prod. USA do.zw. od nocy, w dni powszednie 
WOLUCYJNYCJI (Gdań• lat 12 g. 10, 12, 14, 16, KINA III KATEGORII od 18 da 2 - ul. Snycer 

MU~i'u~leczy~~~HEOLO· KINA II KATEGORII ~i~~~is~Lu:u~~~zy~~9~ d~:ie '{i~~:~ta -od" g~~;_ 
ska l~) g. 11-17. 1 18· 26 ska 1-3, tel. 538-79. 

~ICZNE ET!'ITOGRA-,ADRIA (Piotrkowska 150) „Kraina sportu" g. 12, 7-24, w dni powszednie 
J.ICZNE (Plac -Wolnoś- ,,Rosemarle wśród mi- „Romeo, Julia i ciem- od 18-24, ul. Szpitalna 4, 
~cl H) g. 9-,16 llonerów" nrod. NRF_ ność" prod. czechosl. tel. 353-23. 
11.12. nieczynne dazw od lat 18 g 

14 
dozw. od lat 12 g. 15, Dz. Górna - w niedzle 

MUZEUM SZTUKI (Więc 16, lS, 20 . ll.l2. „Rose~ 17.15, 19.3-0. 11.12, „Siód le i święta od godz. 7-2 
kowsk1ego 36) g. 9-i5. marle ws'ród mlllone- me niebo" prod. franc.- w nocy, w dni powszed-
1112 1 d d 1 nie od 18-2, ul. Piotr-

. · n eczynne row" g 16 18 20 wł. ozw. 0 at 18 g. kowska 269, tel. 406-55. 
MUZEUM HI~TORII Wf,0 DKM (Naw;ot '27) g. 11 17·15• !9.SO Dz. Polesie - w nie-

KIENNICT\\A (Piotr- „All-Baba I 40 rozbój- MEWA (Rzgowska nr 94> dziele i święta od godz. 
kOW!>ka 282) g. 11- 18· ników" Róże dla pro g. 11 1 12 „Królewna 7-24, w dni po·wszednie 
11.12. nieczynne kurator;._,:• prod. NRF, żabk,~", „Minuta zwie- od 18-24, Al. 1 Maja 24, 

* ~ * dozw. od lat 16 g. 16, rzeń prod. franc. - tel. 382-98. 
ZOO - czynne g. 9-16 18, 20. ll.l2• nieczynne dozw. od lat 18 g. 16, 

* :f. * . DWORCOWE (Dw. Kali- 18· 20 · 11·12• - Jak wy- Wieczorna i świąteczna 
PALMIARNIA - czynna ski) „Wariant „R'', ,Chy zej (bez pa.ranku_). pomoc lekarska w dnl 

g. lO-l8. try lis", „Sprytna mysz POLESIE (Fornalskie.!, Z7> pcwszednie udziela porno * :(. * ka", „Warszawa Jerze- g. 11 1 12 „Bambl - cy w ambulatorium I w 
Kl,UB KAWIARNIA ZMS go Zaruby", „Tylko dla p:od. „ USA, „Wąwóz domu chorego w godzi-

(StaromJejska.). Dansing zwierząt" g 10 11 12 grozy prod. rum. g . h 18 21 d . ~ 1 
g. 16-23. g. 2-0 nauka {3 14 15 1(; r7 18' 11j' 13, 15, 17, 19. 11.12. - ~ac - ~v 1~it ą-

piosenki. 11.12: S~la gier. 20: 21: 11'.12 •• - 'jak' wY jale wyżej (bez poran- es~~~m%ś~i~ Z.:_ ul. Piotr 
To·tofixy i bi ydz. żej . ków) Im wska 102. telefon 271-80 

GllYNIA·STUDYJNE (Tu- ENERGETYK (Al. Poli- (dla dorosłych 1 dzleci). 

H'gsto11111 
W DZIALE ARCHEOLO· 

GICZNYM MUZEUM -
Pl. Woln-0ści 14 zostala 
otwarta „Wystawa sztu 
kl egipskiej", zorgani
zowana przez dzlal sztu 
kl ,starożytnej Muzeum 
Narodowego w Warsza
wie. czynna codziennie 
z wyjątkiem poniedz;aJ 
ków w normalnych go 
dzlnach otwarcia Mu
zeum. 

W GMACHU MUZEUM 
HISTORII WLOKIENNl
CTWA ,- przy ulicy 
Więckowskiego 36 - wy
stawa tkanin drukowa
nych I malar.„twa An
ny Flszerowej. Wysta
'\Va czynna je<>t codzien 
nie prócz ponied7.ial
ków, w godz. 11-18. 

1'1NA 
KINA PREMIEROWE 

wima 2) „Jak zabić star technl~l 17• róg Fel- Bałuty - ul. z. Paca
szą panią" prod. ang. ;ztyńs~ieg,~) g. 11 „My nowskiej 3, telefon 541-96 
dozw. od lat 14, dod. ·le figle ' „;:iorman- (dla doraslych i dzieci). 
„o dziadkach· niejad- dla - Niemen prod. Widzew - ul. Szpital-
kach" (poi ) g. 10 12, radz.-franc. dozw. od 6 t l 271 -3 (dl d 

. ' 1 at 12 g 15 17 19 na ' e . -o a o-
!4. 16, 18'. 20 . 11.12• ni~cz~'n<l'!y' ' rosłych 1 dzieci). Pomoc 
11.12. - Jale wyzej * ~ . * wieczorna godz. 18-21. 

Hl'.LliA (Krawleclca 3-nl Polesie - Al. 1 Maja 24 
,,Dwie Dorotki" g. 12, PU.ZEDSPRZEDAŻ bile- tel 382-98 (dla doroslych 
„1m~;,tanna moich ma- tow na. 2 dn\ ~aprzód l dzieci). 
r:r.en prod. franc. - de kin· ,.Balt~ k • „Po- Górna - ul Lecznicza 6 
dozw. od lat 16 g. 15:45. l~nla',': „W!sla", . „Włók tel. 427-70 (dia dor.oslych 
18, 20.15. 11.12. „Marian marz , „Wolnośc" od- i dzieci) 
na moich marzeń" g. bywa się w specjalnej · 
15.45, 18. 20.rn knie kina „Bałtyk" Poradnia przy ul. Piotr 

MLODA GWARDIA (Zie- (ul. Narutowicza 20) w kowsldej 289 udziela po
l<llla 2) „Krzyżacy" (pa dni powszednie w go- mocy de>roslym mieszkań 
norama) prod. poi. dzinach 12--17. com bylej dzielni.cy Ru-
dozw. od lat 12 I!. 9, * ~ * da w dni powszednie w 
12.30, 16_, .19.30. ll.12. - Uwaga! Repertuar s<po- godzinach 19-22. 
)ak wyzei . rządzono na p0dst.awie Nocna pomoc lekarska 

~DRA (Przf)dzaln1ana 6~; komuni!rnt11 Miejs'1{iego dla m. Lodzi udziela pn-
,. 13 „Zmęczony .lak pies Zarządu Km. mocy w domu chore"o 

„Rekord Ann~e" Prod. dla 'osób zglaszających ;,a 
!JSA dozw O lat 12 !!. chorowanie po godzinach 
15, 17, 19 .. 11.12.„ „o ,l11.!RillTE/ii/Uf przyjęć przychodni rei·a-
moim przyiacleiu •'W- Ina nowych. 
prod. radz. dozw. od 
lat 16 g. 17, 19 10. 12. Nocna pomoc lekarska 

Przy im uje zgloszen ia te-
1 efoniczn e od godz. 21 
do 6 na nr tel. 444-44. 

Piotclrnwska 193, Armil 
OKI\ (Tuwima ~4) „W7 7.ó Czerwonej 53, Zgiersl<a 

rze 905" prod. jugosl. 63, Plac Wolno,:ci 2. Plac 
dozw. od lat 12 g. 16. Pokoju ~. Rzgowslrn 147. 

BALTYK (Narutowicza 20) 10. 20 . 11.12. nieczynne Gdańska 21. Siedzibą nocnej pomo
cy lekarskiej jest. Stacja 
Pog.1"towia Rall!nkowego 

t'a- m. Łodzi, ul. Sienklewi-
50, cza 137, 

,.Wo.Ina i nokó.i" prorJ. P!ONlr-'R rFrąnclsz'rnń 0 1rn 
USA dril·.v od lal I" q. :"\l) •. T„lj1~1nni<>':t. Str•r~~go 11. 12. 
11, I~, 19. 11.12. - ja]';. 73P1lnl'' g, Il, .,lCo"a- ubr. Sialingr;i:111 Iii 
~tel rze Pacyfllm" I seria, blanlcka 2.18, Główna 

, 

• i jeeo d7.lelo" (W). 20.30 „Drzewko 
• mądrości" - teleturniej (W). 21.00 16.55 Program dnia (L. lok.), 

PLACE w Rog·owie k. Ko 
Juszek - sprzedam. Wia 
domość: Kowallk Lódż, 
Piotrkowska 88 19721 G 
GOSPODARSTWO 5,4 J1a 
z ląką i budynkami ze
lektryfikowanymi w Spę 

dcszynie, pow. Poddębi
ce sprzedam. Wiadomość 
Poddębice, Łódzka 8, tel 
49 19848 G 

KURSY SAMOCHODOWE Unieważnia się pieczątkę przedsiębiorstwa za
PRZVSPmszoNE zawo- gub!oną w dniu 4 grudnia 1961 roku, o treści: 

~0°,;~e~t;o~e~.w~n., a~~ „A1.HD 1\rt. G()spod. Dom. Sekretariat Wpły
cl·.enlków samochodo- nęło dn.„ L. dz.„". 5951-K 
wych. Zapl~y: Towarzy. 
stwo Krzewlenla Wiedzy 
Praktycznej. Tuwima 15. 
goC:z. 8-20. teL 258-60. 
RozpoczęciP kat. I, Il I 
TU 25.XI. 1961 r„ ama-

fil PRZET ARGJI Ili 
5;6 ha zmMi: wraz z do 
mem w Salrnwie groma
da Gosbków, pow. Pod
dębice sprzedam. Wiado
n1ość: Zygn1unt Horna, 
Zbylczyce, pow. Swlnice 
wartckle 19585 
DOMEK z "ogródkiem (po 
nabyciu wolny) sprzedam 
Zaliwskiego 8 (Lagiewni 
eka do Morelowej). Nie
dziela, godz. 10-16 

tor•k!e w katda sobote Jlliejsk:e Przedsiehiorstwo Remontowo-Budow-
NOWOCZESNY krój u- I B · I 1 St · 10 I brań damsltich. dziecię· ane w rzez mac l, u.ica asz1ca , og a sza 
cyc:-h opanujesz szybko. przetarg- nieogran'cwny na wykonanie wyko
pod gwarancją opatento- pów pod fundamenty uloku na terenie Brze
wanym wynalazkiem ml- zin w ilo~ci ca 700 1113 z transportem na od .• 
strzynl Mechlińskiej, Na- leaiość do 2 km. Oferty mleży sklwdać W 
wrot 32 18~42-19439 G " 
r.EI\:CJI-JĘzyKA -- NIE- dyrekcji przerlsiębiorshva w t-e:minie do dnia 

19758 G 

MIECKIEGO udziela ru- 15 g-rudnia 1061 roku. Otwarcie ofert nast.1pi 
t:vriawany nauczyciel w dniu I 6 grudnia br. W przetargu mogą 
Oferty „19720" Biuro Og!o 11·ziąć udział spółdzielnie i osoby prywatne, 
szeń, Pi-0trlcowska 96 mające karty rejestracyjne. 5049-K 
________ 1 __ 9720 G 

PLACE, domki, wille, go 
spodarstwa najlepiej ku- AUTOl\10BILKLUB zaw1a 
pić i sprzedać można w damia o rozpoczęciu kur
Spóldzielni „Czystość" - sów samochodowo-mot-0 
Glówna u. tel. 220-47, cyklowych oraz zawad.o
gdyż my udzielamy infor wych lrnt. I, II, III. za
rnacji czy nieruchomość p;sy odbywają się przy 
jaką chcesz kupić nie AJ. Kościuszki 61. tel. 
jest zagrożona 3410 T 212-39 od godz. 8-16. przy 
DWIE morgi ziemi k. Sta ul. Piotrkowskiej 15, tel. 
rowej Góry sprzedam. 2~2-16 cx1 godz. 13-21. 
Tel. 505-03 19786 G P

0
dny ul. Zachodniej 44 

godz. 15 do 2.1 3399 T 

„,~:::~~~::toc'.'.'.'.!I __ LE_KA_R_SK_IE __ I 
drzwiowa (36.000 zł) sprze 
dam . Sienklewic1.a 39, tel. 
36G-77 19701 G 

SAMOCHOD osobowy -
"DKW" Sonderklasse -
sprzedam. Komunalna 6 
m. 8 19826 G 
SAMOCHÓD osobowy, sil 
nlk po remoncie sprze
dam tanio. Przybyszew
skrego 162 19844 G 

Dr REICBER, wenerycz
ne. skórne, zastępca do
któr ZlomkowskJ 16-19. 
Piotrkowsk;i 14 19407 G 
Dr KUDREWICZ specja· 
lista chorób wenerycz-
nych; skórnych 8-10. 
14-16. ulica 22 Lipca ł 

19645 G 
Dr CHĘCI!llSKl specjali
sta sk<'-rne, weneryczne 

Prezydium Radv Narodowej m Vidzi -Wy
dział Gospodarki Komunalnej w Lodzi, ulica 
Piotrkowska 104, ogłasza przetarg- na przy
jęcie i konserwac.ię urządzeń sygnalirncyjnych 
na skrzyżowaniach ulic m. Łodzi. W prze
targu mogą brać udział przedsięb'orstwa po11-
stwÓwe i spółdzielcze. Bliislych informacji 
udziela Oddz:ał Urządzeó Komuna łnych w 
godz. od 8,30 do 10.30, tel. 290-40 wewn. 166. 
Zgłoszenia w zalakowanych kopertach przyj
muje sekretariat Wyclzialu Gospodarki Komu
nalnej do dnia 15 grudnia 1961 roku. Otwar
cie o'fert nastl)pi komi~yjnie w dn:u 16 grud
nia br. o ga<lz. 10. Wydział Gospodarki Ko
munalnej zastrzega sobie pra~1· swobodnego 
wyboru oferenta, jak też unieważnienia prze
targu bez podania powodów. 5950-K 

Ili PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
„MZ-ES" 250 sprzedam 17-19. Piotrkowska 157, 
i::Hnie z powodu wyjazdu frn"t 19593 G KIEROWNIKA magazynu tkanin g-otowych 
Slenl{iewicza 37 m. , 44, z wieloletnią prakb1ką, glównego technologa 
tel. 446-60 19723 G I na· z· l J NE z wyższym wykształceniem technicznym, z-cę 
SAMOCHOD „Pobieda." 1 ł • _._ k 
motacykl „Jawa" 350 (1959 ---------~ g ownego mechanika, teVI11ll1 a normowania 
r.) sprzedam, Zgierska 35 - pracy, referenta w biurze tkalni, mistrza kuch 

19739 G POGOTOWIE telewizyjne ni farb, mistrza tkackiego - przyjma zaraz 
MOTOCY-ii--:Tawę" -250 czynne codziennie. J. Zakłady Przemysłu Bawełnianego im. St. Du-
sprzedam. Lódż, Nowe Bryk. Jaracza 7; telefo:i bois w Łodzi, ulica Sienkiewicza 82/84. Zgło-
Zlotno 90 19i74 3&7-74 19245 G d ł I 
SAMOCHOD -;,warszawa" SUKNIEŚ!ubne:-balowe, szenia osobiste przyjmuje zia persona ny. 
sprzedam. Sienkiewicza 85 kapki do chrztu. peleryn codziennie, w g-odz. 7,30-15.30. 5902-K 

warsztat samocljodowy kl - wypożyczamy Piotr GŁOWNEGO k · 0 e k' h k ual"1 kawska 253 1945 s1ęg w go o wyso lC ~. -
_______ 1_9_87_0 ..... G POGOTOWIE telewlzyjn

9 
fikacjach w branży budowl~nej zatrudni Spól-

1 LOKALE I 
Spóldzielni „Precyzja" e dzielnia Pracy „Postęp Techniczny" w todzl, 
w~c:-'1ad.nia 23, tel. 322-1 ulica Wojska PolskJego 190 te\. 559-37. 5939-K 

czynne godz. l0-~685 G KIEROWNll(A działu techniczno-ekonomiczne

STlIDENT pracujący po- PRALNIA - chemiczna go zatrudni MPRB nr 4 w Lodzi, ułka Sienkle
szukuje pokoju sublo,lca- Grndecka, f,ódź, Francisz wicza 56. Wymagane kwalifikacje: wyższe 
tor1.klego . Oferty „i9719" kańska 117a przyjmuje wyl<sztalceni·e techn1·czne i· 6 lat nral<lyki w 
Biuro Ogloszel1, Piotrkow - ,. 
ska 96 19719 G gMderobę do czyszczenia zawodzie technicznum, w tym przynajmniej 

i farbowania oraz tlran- J 
AR.CHITEKT pilnie po- ki do prania i ramowa 3 lala w bezpośredniej produkcji i 2 lata na 
szukuje pokoju subloka- nia 19797 G stanowisku kierowniczym lub średnie wy
torskiego. Oferty . „19674" PIWNICĘ murowaną, po kształcenie techniczne i 8 lat praktyki w za
~~~r~5 Ogloszeń Pwtr1~~~~

1 
wJerzchnia .90 m kw. (si- wodzie lechniczr.ym, w tym co najmniej 4 lata 

PANIENKA-po$;ukuie P,a ~actda%ad~J· d~~~r~ę Li~azl w bezpośredniej produkcji i 2 lata na s!ano-
koju sublolrntors-klego. !.. lodówkę „Zil" nowa z \1·isku kierowniczym. Poza tym wymagana 
Oferty „19683" Biuro o- sprzedam. Tel. 264-99 jest dostateczna znajomość zagadnień ekono-
g!oszeń, Platrkowska 96 19782-19958 G micznych. 3396-T 

Dnia 9 grudnia 

przeżywszy lat 60 

s. 

1961 

+ P. 

roku zmarła, 

Helena Dąbrowska 
Pogrzeb odb~dzie się dnia 1 t grudnia 

br. o godz. 14 z domu żałoby, przy ul. 

życzliwej 23, o czym zawiadamia pozo

stająca w nieutulonym żalu 

RODZINA 
19994-G 

DWOCH mgr inżynierów ze specjalnością kon 
slrukcji mechanizmów precyzyjnych oraz jed
nego mgr. inżyniera ze znajomością zagad
niei'1 odpylania przyjmie zaraz Instytut Tech
niki Cieplnej, Łódź, ulica Piotrkowska 204. 
Warunki do omówienia w kadrach. 5948-K 

ZASTJ;:PCJ;. głównego księgowego, wymagane 
wyższe lub średn'e wyksztalcenie i długo
letni staż pracy w budownictwie, samodziel
nego księgowego, wymagane średnie wykształ
cen!e i st~ż pracy w budownictwie, palacza 
c. o .• mechanika na silniki wysokoprężne, 
brukarza oraz montera-układacza do pracy • 
terenie województwa - zatrudni natychmiast 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Robót Wodo
ciągowych I KanalizacyJnych w Lodzi, ulica 

I Piotrkowska nr 82. Zgłoszenia przyjmuje 
sekcja kadr pokój nr 9. 5930-1\ 

DZIENNIK LODZKI nr 292 (4678) I 



SPORT. SPORTB SPORT B 

Marian Hofman 

O letnich rekordach rozstrzyga zimowy trening Nieoczekiwana porażka 
w Budapeszcie Nas1 ,juniorzy mimo porażki, 

zO&tawili po .01ob1e w Budapesz
c:e- bardzo dobre wrażenie. 

Dlaczego nie mamy warsztato' w sportowe1· pracy ~re~;rc~~ner: ~~~!i~~~ć ~:d1~s: 
· mlodz1ezy szkolneJ Jest bardzo 

słaba i smiem twierdzić. że głów 
ne żródło tego zła leży przede 
wszystkim w niedostatecznym wy 
posażeniu sal gimnastycznych. 

BUDAPESZT. Międzypań-
stwowe .sipootikanie bokser.;;,kie 
juniorów Węgier i Po.J.s1k:i roze
grane 9 bm. w hali fabry<:zne
go klubu Csepel w Budapesz
cie za,k,ończylo srię nieza.silużo
nym zwycięstwem Węgrów 
12:·8. 

Corocznie o tej porze następuje 
zwy l<le podsumowanie osiągnięć 
sportowych w sekcjach, klubach, 
zwia,zkach sportowych i innych 
mstytucJach sportowych. Sparzą 

Sejmik 
żeglarzy 

Lćdzki Okręgowy Związek że
glarski liczy aż 14 klubów. Wię

k·zosć z nich siedzibę swoją ma 
poza obrębem miasta Lodzi. Tak 
więc teren województwa łódzkie
go ma tym razem przewagę nad 
Lodzią. Delegaci wszystk1ch klu
bów zbiorą oię c\zls o godz. JO 
na walnym zecJran;u, które qdbę 
dzie się w sali pc7.Y ut. żwirki 
w Politechnice l.óclzkiej w gma
chu chemii. 

dza się listy najlepszych osiąg
nięć w sportach indywidualnych, 
analizuje się wyniki meczów w 
mini.onych rozgrywkach 1 na pod 
stawie tych danych wyciąga się 
wnioski na przyszlość. Jednym 
slowem analiz.a i w wyniku ana
lizy planowanie. 

dla mnie stukot żelaz.a i metalicz 
ny dźwięk przesuwanych tale
rzy, 

Pelne wyposażenie sal gimna
stycznych wpłynie na urozmaice
nie żmudnej i niekiedy nużącej 
pracy treningowej i umożliwi 
trenerom stosowanie nowoczes
nych metod, których nie da się 

wpl'Owadzić w życie bez odpo
wiedniego sprzętu. 

Sądzę, że uwagi o koniecznoś
ci wyposażenia w sprzęt spo.rto
wy sal gimnastycznych są tak 
samo aktualne w <><:lniesieniu do 
sal szkolnych, w klórych często 
spoty.ka się np. tylko 2 materace 
i. jeszcze jakieś 2 przyrządy glm 
nastyczne. W takim wypadku na 

czyciel prowaclzący zajęcia w.t. 
musi być nie lada artystą, ażeby 
zainteresować młodzież przepro
wadz,anymi ćwif'zeniami, nie mó
wiąc już o wynikach usprawnia-

Wracam do planowania. Sądzę, 
że podane argumenty powinny 
przekonać wszystkich, którym le 
ży na sercu sprawność mło
dzieży i losy łódzkiego sportu wy 
czynowego i dlatego proponuję, 
by przy opracowywaniu prelimi
narzy budżetowych na rok przy 
szły w pierwszym rzędzie pomy 
śleć o stworzeniu dobrych war
sztatów pracy zimowej, by mniej 
śl'Odków wydawać na imprezy i 
drogi nieraz sprzęt osobisty z.a
wodnil<ów, a więcej mysieć o za 
irnpie sprzętu stalego, potrzebne
go do „produkcji" sportowej. 

Trzeba pamiętać. ż€ najważniej 
sze zadania treningowe powinny 
być realizowane zawsze w okre
sie niestartowym, a \Vięc - dla 
większoscl dyscyplin sportowych 
- właśnie w zimie. 

Wyniki (na pierwszym miej
scu Węgrzy). 

W. mus'Za - Papp wy.p~.unkto
wat Wi.nnjckiego. 

W. kogucia - Cserge przegrał 
z M.ierczewskim. 

W. piórkowa 
przegrał z Petkiem. 

Kovacs l 

W. lekka - Szanto u.legł Bie
leok•iemu. 

W. lekko-półśrednia Be-
reczki stoffi111ok1em gl06ÓW 2:1 
wygral z Ha.iekiem. 

W. pólśred>rtia - Pauer poko
na l Pe rzyń.01ki ego. 

W. lekkośrednia Schrick 
przegrał przez ko w drugim 
starci.u z Ziólikowsokim. 

I liga hokejowa 
Nlesipodziewanie wywkĄ po. 

rnżką nowota.r.stkiego Podhala. 

zakończy! s:ię jego .sobotni po

jedynek o mistrzostwo I ligi 
z Górnikiem Ka.tov.rice. Ze
spól Górni.ka wygrał aż 7:1 
(2:0, 3:0, 2:1). 

* * 
W To!l'uniu, w meczu dwóch 

pomorsk:ich rywalt, miejscowy 
Pomorzanin pokc:mal bydgooką 
Poo!om.ię 6:4 (1 :O, 3:2, 2:2), -

Na dzisiejszym 7,ebran!u wyło
nione zostaną 11'1' tylko nowe 
w ladze okręgu, ale delegaci ze
chcą niewątpliwie omówić naj
aktual niejsze zagadnienia związa
ne :i tą d.yscypiinq sportu. -

W sporcie to planowanie z re
guły ma charakter zbyt optymi
styczny i zwykle nie uwzględnia 

wszystkich elementów, warunku
iących 1.amierzone sukcesy. Stąd 
liczne pomyłki w przewidywa
niach, · rozczarowania 1 niespo
dzianki, będące zresztą warun
k'.em istnienia instytucji totaliza
torów sportowych. Obecny sport 
wyczynowy zbliżył się swym cha 
rakte.rem do wkładu produkcyj
nego. Ażeby produkcja sportowa 
była skuteczna, powinny być do
pełnione te same warunki, które 
są nieodzowne w lrnżdej innej 
produkcji, a więc potrzebne są 
odpowiednie ' urządzenia, fachow
cy, dobry surowiec i środki fi
nansowe na normalną działal
ność. 

Na pierw•zym miejscu posta
wiłem świadomie urządzenia, bo 
ten temat chcę szerzej omówić I 
wydaje mi się, że zachodzi ko
nieczność podciągnięcia. tego ele
mentu produkcji sportowej na te· 
renie Lodzi. 

TO i OWO 
z remanentów 
piłkarskich 

W. średnia - Szabo połmnal 
C'h:vcińskiiego. 

W. pókięż,ka - Dobo Węgry 
zdobył punokty walkowerem z 
powodu braku przeciwnika. 

W. ciężka - Kovacs II wy
grał stosun.l~iem głosów 2:1 z 
r'u;rmankowsikim. 

Prezydium RN 
proponuje w lodzi 
m~strzostwa Europy 
w koszykówce imprezy 

sportowe 
NIEDZIELA, 10 GRUDNIA 

BOKS. - III liga: Bawełna 
Włókniarz Pab. o godz. 11 w sall 
kina Popularne, ul. Ogrodowa 18, 
Tecza - Widzew, o godz. 11 w 
sali Tęczy, ul. Piotrkowska . 293, 
Bzura - Włókniarz Zg, w Ozorko 
·wie, o godz. 11, Zjednoczeni -
Orzeł. o godz. 11 w Pabianicach. 

HOKEJ na lodzie - II Jiga: 
"'lókniarz Zg. - Boruta, o godz. 
17 i LKS - Znicz Pruszków o 
godz. 19 w Pałacu Sportowym. 

SIATKOWY.A - III liga męska: 
Pogoń - Unia Lódż, o godz. 11 w 
Sieradzu, PTC - Unia Skier., o 
godz. 1l w Pabianicach, St<lrt 
Skra Belchatów, o godz. 11.30 w 
Julianowi€, Lechla - Spotem, o 
godz. 17 w Tomaswwie. 

ZAPASY - turniej finałowy o 
wejscle do I lig·i: Piotrcovia 
Spójnia Gd. - AKS Chorzów, o 
godz. 11 w Piotrkowie. 
RÓŻNE - roczna konferencja 

sprawozdawc7.a LOZLA, o godz. JO 
w świetllcy Startu przy ul. Piotr 
kowskiej 48. -
Z listów 

do redakcii 
DROGI DZIENNIKU! 
W trosce o d.obro dzieci z 

bloku 34 Łódź-Górna mło
dzie.i: podj<:l(l zobowi.ązanie 
wyknnQnia 1.odowiska w czy
n;e spo/e-c.znym. Bt1dowa prze
bie.gala w ci<:żkich icarunk,ach 
(glina. gnl2), jednakże pod 
kierowniczym okiem Z. Ja
kuboii·skiego i blokowego E. 
Kaczmarka. młodzież uporała 
s;ę z trudnościami. i po trzech 
dniach (5.XIT - 8.XTT) lodowi
sko przy zbi.egtL ulic Łaz.ow
ski.ego i Kongresowej czeka 
na przyi<:cie wody. 

Dzieci proszą k0111isję o 
o§icietlen ie i przydzielenie 
kilku la.wek. 

Można powiedzieć, że jest gdzie 
w Lodzi rozgrywać mecze i orga 
nizować >.awody różnych dyscy
plin sportu. 

Gorzej przedstawia się sprawa 
przeprowadzania treningów, bo 
trzeba. zdać sobie spr a wę, że pły 
ta boiska, czy bieżnia, to j es ze ze 
nie wszystko. Ażeby móc dobrze 
przvgotować się do zawodów, po 
trzeba wielu urządzeń pomocni
czych, a tych pr1eważnie brak, 
lub są w niedostatecznej ilości. 

Z grubs1.a biorąc, letnie „war
sztaty pracy" są wstanie używa! 
ności i można na nich trenować. 
Całkiem natomiast źle wyglądają 
war;sztaty l?racy treningowej w 
z1m1e, a więc w najważniejszym 

okresie treningu, bo w okre~ie 
najbardziej roboczym, Nie ma 
chyba w Lodzi an! jednego ta
kiee'o ośrodka, który by spełniał 
wszystkie wymogi nowoczesnego 
treningu. Stąd tęsknota łódzkich 
"Portowców do urządzeń AWF 
Oliwy czy innych miast i wycla~ 
<· mi się, że brak ta.kiego ośrod 
ka jest jednym z powodów prze 
noszenia się wybitnych s·portow
ców z Lodzi do innych miejsca· 
wości. 

Nowoczesny trening wszystkich 
niemal dyscyplin sportu bazuje 
na sile, nad którą trzeba praco
wać systematycznie, bo jest to 
cecha, która dość s?.ybko zanika. 
Potrzebne są ci ęża ro w n ie. a więc 
warsztaty prncy, w których mo
ima by rozwi,lać siłę. Tych jesl 
w Lodzi stanowczo za malo, po
dobnie zres».ta,, jak pojedynczych, 
a najbardziej podstawowych u
rządzeń sllowych, jakimi są sztan 
!(!. Czy j<;!dna •ztan~a może za
spokoić potr1.eby wszystkich sek
cji? Chyba nie. Dla przykładu 
podaję doświadc7.enie na ten te
mat z ośrodka łódzkiego StaTtu. 
Tak się złożyło, że do Startu do 
starczono w clą.s!U bieżącego ro
ku .5 szt.ani!. Sam bylem przeko· 
nany, że taka llość na jeden 
klub, to co najmniej przesada. 
Obecnie, kiedy do tren in gu siło
we!? O przystąpiło k!lk" sekcjl i 
kiedy praktycznie dotknęliśmy 
się metody obwodowej, uważam, 
że wcale nie jest irh za dui.o 
Ponieważ nie po,ladamy jeszcze 
osobnej riężarownl, w całym bu 
dynku słychać przyjemny zresztą 

Pewnej, niezbyt zresztą po
godnej niedzieli, na prowincjo
nalne boisko wjechat auto·kar 
wyładowany za wodnika.mi l ki
bicami drużyny gości. Potem 

Sp aria 
na Dom 
im. J. Szustrowej 

Wczoraj odbywalo slę w Lodzl 
plenarne posiedzenie okręgowych 
władz Federacji Sportowej Spar
ta. Podczas obrad, z inicjatywy I 
dyr. T. Zatopiańsklego, przepro
wadzono zbiórkę plen!ęźną na 
Fundusz Budowy Domu im. prof. 
J. Szustrowej. Zbiórka przyn!o· 
sła 255 zl. -
Olimpiada 
na ekranach 

Z Inicjatywy Centrali Filmów 
Oswiatowych i Prezydium Lódz
kiego Komitetu Kultury Fizy~1.
nej ! Turystyki, wyświetlony zo
stanie w dniu 11 bm. o podz. 18 
w dużej sal! poslectzeti Jl3dy Na
rod·owej m. Lod7..i priy ul. Plotr
kowsk'ej 104 mm .i: Olimpiady 
w Rzymie. -
Liga angielska 

Aston Villa - 11.-wlch ~:n 
Blackburn - Manchester Clty 4:1 
Blackpool - West Bromwlch 2·• 
Cardiff - Everton 0:0 
Chelsea - Burnley 1:2 
Manchester Utd. - Fulham J :O 
Nottlngbam - Leicester o:o 
Sheffield utd. - Arsenal 2:1 
•rottenh~m - ~lrmingham 3:1 
West Ham - Bolton 1:0 
Wolverha.mpton - Sheffield w. 3:0 
Charlton - Preston 4:0 
Leeds Utd. - Newcastle Uld. 

(przełożony na inny termin) 

zjawił się wóz, powszechnie o
krestany jako „karetka więzien
na". z teg0 ctrugiego wysladlo 
dwu młodych me,żczyzn, którzy 
po chwili zniknęli w szatni. Po 
zawodach równie dyskretnie za
jęli miejsca w swym wehikule 
i odjechali. 

Rzecz nie zwrócilaby uwagi, 
gdyby zawody zal<ończyly się 
zwycięstwem gospoda.rzy. .Ich 
A-klasowy zespól jednak prze
gra! spotkanie. Jest całkiem ja
sne, że w tych warunkach roz
poczęły się energ\c1.ne starania 
o załatwienie punktów przy zie
I0>nym stoliku. Wniesiono pro· 
test do WGiD. Zestal on odrzu
cony, 1nin10 poszlak, iż dwaj 
piłkarze zwycięskiej drużyny 

przybyli na mec7. wprost z 
al'esztu. Nie byto jed.na'k pod
staw regulaminowych dla za
kwest!.onowania ich udziału w 
meczu. 

Dopiero uchw11ła przedstawi-
cieli WGiD '\Wizystkich okręgów, 
po,vzięta na ostatnim zebran1u 
w \Varszawie, z.abranła ucze

, stniczenia w meczach osobom 
stojącym w kolizji z prawem, 

* • * 
Karty zglos.?.eń 7.awodnllków 

urodzonych przed 1926 r. zosta
ną automatycznie wyooiane z 
początkiem r. 1962. Ma to na 
celu ni.e tyle dyskryminacj~ we
teranów futbnlu, ile uporządko
wanie zdeaktuallzowanych kar
totek. 

Jak wykazano OS·tatnlo; tyl
ko w łódzkim okręgu na l!ście 
czynnych pitkiirzy ·figu.rowalo 
pa.ru zawodników uszczęsl!wio
nych oo dawna tytularni.„ pra
dziadków. 

* • * 
Surowe kary czekają w przy

szłym roku kluby nie przestrze
ga.j<1ce obowiązku wyposażania 
boisk w odpowiednie urządze
nia przewidziane dla zawodów 
trampkarzy. Chodzi o oznakowa 
nie boisk i specjalnie zmQiej
szone bramki. 
Dotąd uchodzilo to klubom 

bezkarnie, a 1rampl<arze grall w 
warunkach wynjkających z przy 
musu. LOZPN postanowll poło
żyć kres temu lekceważeniu 
przepisów. 

W telegraficznym 
skrócie 

KADRA KOSZYKAREK 
PRZEGRYWA 

Z DRUŻYNĄ ŻALGIRIS 

WAB.SZAWA. - Przebywająca 
w Wars1awle na zgrupowaniu 
kadra po·lskich koszylrnrek: roze 
grala spotlcanie z bawiącą w 
Polsce drużyną żaigi~is (Kow
no). Mecz zakończył się zwycię· 
stwem zespoiu gości 60:59 (42:30) . 

Prezyclium Rady Narodowej 
m. Lodzi oficjalnie wystąpiło 
do GKKF i T z propozycji\ 
zorganizowania mistrzostw Eu• 
ropy w koszykówce mężczyzn, 
przyznane Polsce na tegorocz
nym kongresie Federacji w 
Casablance. Z najwyższą ra
dością notu,jemy ten fakt, 
Ś\\'iadczący jeszcze raz o iy
wym i bliskim zainteresowaniu 
naszy<:11 władz miejskich spra
wami sportu. 

Jest prawdopodobne, że znów 
zosf.aniemy oslcarżeni o za-
ściankowość przez niektórych, 
dość oryginalnie pojmujących 

PORAŻKA KOSZYKARZY ~wą role . ~oraliza!orów _spor-
WISLY tu, ale closwiaclczenrn. wymeslo-

KRAKOW. - w Krakowie ro- ne z_ mistt:zo_st\". ~uropy "; ko• 
zegrano międzynarocto. we. spot. ka I szy~_owc_e. zens.k1e~ ~vsk~zu;ią. ft 
nie w kosz~•kówce m~<k•eJ po- Lodz d:ysponuJe swietnJIDJ wa.
między W!stą - :<:a!giris (Knw- rąukami dla pr~eprowadzenia 
no). Mecz zakończył się porażką tc,j imprezy w stylu odpowia.-
W\sly 59:76. il;ijącpu wymoi::om. 

Kto pobił~ 

Sędzia odcierpiał 
a sprawcy n ie udało się ujawnić 

W lipcu br. po 7.awodach pll
ka.rsk!ch o we.iście do klas~'„. B 
rozegranycb mi,~dzy rezerwami 
Concordii Piotrków i Pilicy To
maszów na neutralnym terenie 
w J\foszczenicy, doszJo do gorszą 

cych awantur, których szczyto
wym na•ileniem bylo pobicie s~
dziego. Z dwu rozpo?.nanych wów 
czas O·•obnll<ów biorących udział 
w napaści, jednym 1niat być mie 
szkaniec Moszczenicy i zarazem 
piłkarz I drużyny Concnrdii, Ste 
fan Chmielewski. Chociaż prze
bywa! on na boisku tyll<O w roll 
kibica, został zdyskwalifikowany 
przez WCT!D LOZPN 2-letnią dy
skwaliflkacj>1. Jego klub odwoła! 
się od te,l decyzji do zarządu 
okręgu, ale t~n decyzję o dyskwa 
llfikacji zatwierdzll. 

Organa MO umorzyły ostatnio 
śledztwo wszczęt@ przeciwko 
l'hL1ielewsldemu i opiera.ląc · się 
na tym postanowieniu, Concordia 
po raz "·tóry wniosła odwołanie 
w sprawie dyskwalifikacji. Na 
tle te.i sprawy nasuwają się re· 
fleksje. 

Po pi~rwsze dość wymowna 
jest postawa uczestników tego 
sp-0tkania, ktt)rzy przecież rekru 
tują się z .miejscowości liczących 
znacznie powyżej„. 5 tysięcy 
mieszka11ców, a więc na ogól nie 
źle •ię nawzajem znających, a 
!1'rzecleź ustalenie sprawców zaj· 
ścia olrnzalo się niemożllwe. 

Jeden t:vllco fakt jest be7.spor
ny - s~d7.ia został pobity! BY· 
loby smutne, gdyby sprawcom u
szło to bezltarnle. 
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GEORGES SIMENON 

Tłum. MARIA BARANOWICZ 

Emil w"°zy,e,t.kiemu się przyglą~ał, wszy.st.kie• 
go słuchał z wielką uwa.gą, ktora zdz:iw1laby 
bardzo Tor.re•nce'a, gdyż Torrence uważał, ie 
Emil jest zbyt im.pu!,„ywny.„ 

- O której god:zAinie pan Duhourcin wsta
wał? 

- Za•w.„ze o w.pól do siódmej rano.„ Zano
siłam mu na górę filiżankę kawy„. Kąipał się 
i o siódmej $-Chodził , na dól... Parn leżała 
jeszcze ja.kiś czas w łóżku„. Pan Jan, ~lóry 
także pracował w fabryce, ws.ta.wat o teJ sa
mej p<i·rze. co njciec, ale z;nacz.nie dłużej si;~ 
ubiera!... Pan Duhourcin wychodził na małą 
przechadzkę P<J ogrodzie i zailedwie powraca~. 
i:rrzychoozil listono.sz.„ Niech pan sipojrzy!„. 
z tego tutaj miej.:;.ca widział go, jaik otwieTal 

bialą ful"likę [ szedł t.u aleją„. Czasem wycho
dził na jego spotkanie.„ A cz:otsem to ja przy
nosiłam mu pocztę i dzienn.iki. .. 

- Czy poczlę p.rze~lądal w jadalni? 
- Rzadko kiedy ... Wy1pijal osta.tni ły·k ka·wy 
wclrnd.zil do swego ga.binelu .„ O!.„ tędy„. 

Gabinet ten właścirwie nie był gabinetem, 
bo c7.1uJo się, że pan Duhou.rcin 1u nie pra
cował. Była to raczej pa.lamia. Masywne dę
bowe meble, dwa .s.kórza.ne fo~ele, .szafy bi
blioteczne.„ 

- Czy przychodzilo d-0 niego dużo listów? 

- T.rzy, cztery dzienonJe, rz·adk-0 kiedy 
więcej.„ ,Listy w .sprawie i0nteresów odbie
rał w fabryce„. O ósmej zasiadał w !'Jwyrn fo
telu I paJil pierwszą fajkę przeglądając 
,.Memoria.! de SaM1.t-Etienne", który abono
wał... 

W tym wszystikilln nie było nic podej-raa.ne
go . Ży<:ie s;:x11lwjn e, ureiiułowane, że na-
61uwalo się pyta.nie, przez ja·ką szczelinę mógł 
,o::.ię wśliznąć <lrama.\? A jednak, niestety, by
ła j<i:lrnś szczelina! Czlowi('(k nie uzbraja się 
na.gle w rewolwer ! nie pije jedne.go po dru
gim paru ~e!isZJków alkoholu wcze.s.nym rm
kiem, gdy nie ma powodu, by„. 

- Niech pani po<;!uoha mnie uwai.nie, p::in
no Elviro... Pa.ni ko·chala swe.go chlebodaw· 
cę, praiwda? 

- To maczy ..•. 1estem taijc samo w żałobie, 
jak gdy<bym straciła kogoś z rodziny„. 

- 1Więc dobrze! Trzeba, żeby pani pomo.gta 
mi wykryć zabójcę, aby zootał uka.ram.y„. My
ślę, że pani tego .sobie życzy? 

- Co mam wię.c z1·obić? 
Dzielna E lv.ira! Powiedziała to w ten &po-

sób, ja.ktby żądaon10 od niej, by rzuciła się n-a 
ja.kiego·ś bandytę w jeg-0 kryjówce. 

- Trzeba, żeby się pa.rui dobr7;e za.'!ta.no
wiła.„ żeby paoni ni.e da.wala lekknmyślnych 
odpowiedzi„. Z te.go, co mogt.:~m wywoniO\sko
wać, to chyba tylko pani stykała się z pa.nem 
Duhourcoin rano przed jego wiyj.ściem do fa
bryki„. O której on wychodz.il z domu? 

- Dwad.7.ieścia mi.nut po ó.o;.mej .„ Chci~l 
z·a.w&z.e być pierwszy w fabryce, o wpół d-0 
dziewiątej„. Wazem sta.rczało mu dzioei!>ięć mi
nut. Czasem zabierał pana .Jana ... A czasem 
pa.n Jain jechal swoim motocyklem oo pra
cy„. 

- Ataki, o których parni ml pl"zed chwilą 
mówiła„. Te ata 0l~i, żołądko•we czy wątrobla1ne, 
taik„. I ata.ki zteg.o humoru również w tych 
dinia•ch, p.Ta1wda? 

Elvilra 2iaczerwieniła &ię, co nie uszło uwa-
gi Emila. 

- O czym paon,i pomyślała? - &pytał. 
- O niczym„. 
- Ooś się pani mo·że przyoPomnialo? 
- To zabawne„. Ra~ gdy„. 
- Gdy co?.„ 
-. Gdy się na mn.ie r-0zg.nie1NlllL. 

·- Pa.n·i dopiero co przyrzekła mi siwoją cał
ko'.\iitą pomoc, by wykryć zabójcę„ 

- To ju.ż byl-0 dawno.„ 
- To tym bairdziej ważne„. 
- No wię<:! To bylo tak„. Pe"'Tloego ranka 

przynio.slam pocztę, próc.z lis.tów było p.udel
ko.„ 

- Cóż to było :za rmrlełko? 
- Nie wi0em ... Albo raczej .. , po·wiem panu, 

co -0 tym wiem .„ Zwykle były te same ga•ze
ty, które pain prenumerował.„ Ale od pe\l\ll1e
go czasu przychodzlły niewi0lkie p.u.d•etka„. Je
śli zwróciłam na nie uwagę, t-0 tylko dlate
go, że macając poprzez sza,ry papie·r, czułam, 
że ·«I t.o ba,rd·ro prnkt.~·czne pudelka, w któ
rych m.; żna by trzymać różne rz€czy.„ 

A Emil, myśląc o jednoej ze .sw)·ch kuzYl!J.ek, 
która miała tę s.amą ma.nię: 

- Zał(}żyłb"m. eię, Elviro, że pa111! stra'5iZ!lie 
lutbi pudo2leczka.„ 

- Za"~"'Zol\ są jafoirś rzec.zy, które nie wla
domo, gdzie schować ... 

- Niech pa.ni srpróbuje mi je opisać„, 
- Byly dlui;o·ści około dwudziestu oo..nty-

mo<>trów, sze.mlwści kr>ło dziesięciu, n.ie wyt· 
1w.oe, niż na palec„. Zre.s.ztą jedno \Vldzialam 
atiwa.r\oe„. 

- Chwileczke.„ Czy pa.n Duhou.r-ci1n duro 
kh o.trzymywal? 

- Chyba <:o mie.suąc„, 

~Od da·wna? 

- Od kilku la;t„. 
ce. et n.) 
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